Piątek, 15 Lipca 1910. 


Prenumerata 
zamiejscowa: JI 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu Wiersz petitowy lub jego 


z wyjątkiem dni poświątecznych. miejscowa: 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., | rocznie . 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, rocznie 24 K, | ćwierćrocznie . 6K, l Tabelaryczne i liezbowe po 30 hal, nade- 
pocztą 16 JE ie Biura Redakcyi i Administracyi || półrocznie . . 16 K, | miesięcznie 24 70h, | półrocznie . 12 K, | miesięcznie . . . 2 K. pam po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedyeya miejscowa Ti z miesiecznie, W. ich i MAGIC Í iesi i petitowej. 3 p e 
w biwrzadianiików Sł. Sokołowskiego, Pasaż Kaus- W Niemczech 3 K 20 h maieniginie e wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesiecznie. _ Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
manna I. 9. — Listy należy frankować. „Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- || muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 


we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9. W Paryżu wy- 
łacznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


i pólroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h. drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Reklunacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Ministerstwo wyznań i oświaty zezwo- 
lito reskryptem z dnia 28 czerwca 1910 1. 
27.113, aby okręg starostwa w Oświęcimiu 
przydzielono tym  konserwatorom, którym 
przydzielono dotychczas okręgi powiatów po- 
litycznych Białej i Wadowic, a mianowicie: 
sprawy sekcyi I. konserwatorowi Maryanowi 
Dydyńskiemu; sprawy sekceyi II. konser- 
watorowi dr. Józefowi Muczkowskiemu 
a sprawy sekcyi ILI. konserwatorowi dr. Sta- 
nisławowi Kstreicher-Rozbierski emu. 


Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrek- 
cyi skarbu zamianowało prowizorycznymi a- 
systentami podatkowymi praktykantów poda- 
tkowych: Adama Praweckiego, Stanisła- 
wa Rutkowskiego, Teodozego Krajczy- 
ka i Jakóba Hermanna. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych za- 
twierdziło w porozumienia z Ministerstwem 
handlu i skarbu uchwaloną na V. zwyczaj- 
nem walnem zgromadzeniu akeyonaryuszów 
„Galicyjskiego Towarzystwa akcyj- 
nego naftowego „Galicia“ w Droho- 
byezu* z dnia 21 grudnia 1909 zmianę 
$$ 1, 6, 6, 9, 11, 22, BB i 35 statutu tego 
Towarzystwa. 


Obwieszczenie. 


Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- 


dy powiatowej w powiecie Myślenice i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 6 sierpnia, dla grupy gmin miej- 
skich na 9 sierpnia, dla grupy najwyżej opo- 
datkowanych x kategoryi przemysłu i handlu 
na 11 sierpnia, dla grupy większych posia- 
dlości na 18 sierpnia b. r. 

Wybory te odbedą się w miejscach u- 
stawą przepisanych ($ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca I godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie My- 
śleniee wybierają: 

grupa większych posiadłości pięciu (5) 
członków ; 

grupa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu dwu (2) człon- 
ków; 

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydywn e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 15 lipca 1910. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 14 lipca. 


Rozwój ogólnego etatu pensyjnego 
funkcyonaryuszy państwowych. 


Jako dodatek do Oest, Zeitschrift für 
Verwaltung okazała się praca radcy ministe- 
ryalnego w Ministerstwie skarbu dr. Roberta 
Zwierziny, która daje dokladny pogląd na 
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rozwój etatu pensyjnego urzędników państwo- 
wych, osób stanu nauczycielskiego i służby. ja- 
koteż ich rodzin. © wzroście owego etatu świad- 
czy choćby ten jeden szczegół, że gdy w r. 1864 
ogólny wydatek na zarachowane w powszech- 
nym etacie pensyjnym pensye wynosił koron 
20,688.300, w r. 1868 zaś. po wyłączeniu 
funduszów na wspólny i węgierski etat pen- 
syjny 17,226.000 koron, to preliminarz na 
r. 1910 wykazuje w tym dziale sumę koron 
99,000.000. Od r. 1868 zatem ogólny etat 
pensyjny wzrósł o 470 pre. 

Ta tendencya jego do wzrostu, wywo- 
Jana w latach poprzednich mniej lub więcej 
naturalnymi czynnikami rozwoju, wzmogła 
się jeszeze bardziej z biegiem czasu w na- 
stępstwie rozrostu aparatu administracyjnego. 
zwłaszcza zaś skutkiem zwiększonej troskli- 
wości Państwa o opiekę nad interesami słu- 
żby państwowej. Jakoż — zwłaszcza w osta- 
tnich latach — wzrost etatu pensyjnego o- 
kazuje niezwykle progresywny charakter. Gdy 
mianowicie wydatki na zaopatrzenie w pra- 
wie 30-letnim okresie 1868—1896, to zna- 
czy do chwili stworzenia nowego systemu 
pensyjnego podniosły się o mniej więcej 130 
pre, to w 14-letnim okresie 1897-1910 
przyrost posunął się o dalszych 340 pre. po- 
nad wydatek preliminowany w r. 1868. 

W poszczególnych rubrykach przyrost 
ów w okresie 1868—1910 ujawnił się na- 
stępująco : 

W  poborach funkcyonaryuszy kwie- 
skowanych o raniej więcej 200 pre., w dzia- 
la pensyj urzędników i służby o przeszło 
400 pre., w dziale pensyj wdów po urzędni- 
kach i sługach o przeszło 500 pre., w dzia- 
le dodatków na wychowanie dzieci o prawie 
800 pre, w dziale prowizyj o 150 pre., w 
dziale datków z łaski o 100 pre. 

Z tych dat wynika, że w rozroście eta- 
tu pensyjnego najważniejszą rolę odegrało 
zaopatrzenie rodzin po zmarłych urzędnikach 
i sługach państwowych. Zwiększone zresztą 
zapotrzebowanie etatu pensyjnego wedle nor- 


my pensyjnej z 14 maja 1596 Dz. u. p. nr. 
74 urosło jeszcze bardziej skutkiem wielu 
zarządzeń. mających na celu poprawę mate- 
ryalnej doli funkcyonaryuszy państwowych. 
Uzasadniony jest ów rozwój także przez włą- 
czenie do etatu pensyjnego nowych katego- 
ryj służby, jak np. przez wcielenie służby 
pocztowej wiejskiej w r. 1904, co zwłaszcza 
w latach 1907 i 1908 ujawniło się ze szcze- 
gólną siłą. Nadzieje na wejście w życie obu 
ustaw o włączeniu części dodatku aktywal- 
nego (ust. z 34 maja 1906, Dz. u. p. nr. 
105) i co do skrócenia czasu służby urzędni- 
ków państwowych. jakoteż osób stanu nau- 
czycielskiego (ust. z 19 lutego 1907, Dz. u. 
p. nr. 34) miały ten skutek, że wzrosła ogro- 
mnie liczba wysłużonych  funkcyonaryuszy 
państwowych, a tem samem liczba pensyj. 
Co do prowizyonistów — to w tym dziale 
aż do r. 1897 okazuje się stale zniżkowa ten- 
dencya, co tej okoliczności przypisać należy, 
że aż do wymienionego roku wielu funkcyo- 
naryuszy, pozostających w stosunku prowi- 
zyjnym, uzyskało uprawnienie pensyjne. W r, 
1895 jednak, skutkiem przeprowadzonych w 
tym czasie licznych reform systemu prowi- 
zyjnego robotników państwowych, dział ten 
poczyna na nowo wzrastać. 

Dział zapotrzebowania na pensye funk- 
cyonaryuszy państwowych ma od roku 1874 
w preliminarzu jako pokrycie, stale aż do tego 
czasu odciągane od poszczególnych etatów 
„Datki pensyjne* (Bettrdge zu den Pensio- 
nen). Dalszy dochód etatu pensyjnego urósł 
na mocy ustawy z 14 maja 1896 Dz. u. p. 
ne. T4 z „Datków pensyjnych funkeyonaryu- 
szy państwowych ( Penstonsbettrdge der Staats- 
bedtensteten.), które podwyższono ustawami z 
24 maja 1906, Dz. u. p. nr. 105, jakoteż z 
19 lutego 1907 Dz. u. p. nr. 34. 

Do wspomnianych na czele „Datków 
pensyjnych* należą głównie datki komunal- 
ne do wydatku na pensye służby bezpieczeń- 
stwa publicznego, jakoteż straży wojskowo- 
policyjnej, datki funduszów krajowych na 


1) 


Miast mad. oli 


Kochanej Wieliczce poświęcam. 


Sława kopalni wielickiej jest tak sze- 
roka, światowa, rozgłośna. że przyćmiła swym 
olśniewającym blaskiem zupełnie prawie mia- 
sto Wieliezkę, które ni to kopciuszek, stanęło 
w cieniu — zapomniane. A jednak piękny 
gród ten od najdawniejszych czasów, aż po 
dzień dzisiejszy, godzien jest baczniejszej u- 
wagi! Uderzały o niego fale dziejów naszych. 
często bardzo burzliwe, — a, mimo to. ostał 
się zwycięsko, aż po dzień dzisiejszy | Z przy- 
Jęciem Bolesława Chrobrego za fundatora 
Tyńca, czyli z uznaniem dyplomatu tynie- 
ckiego za autentyczny — mówi słusznie dr. 
Rozenberg +) w cennej swej rozprawie o po- 
czątkach górnictwa w Polsce — musimy przy- 
Jąć, że również od Bolesława Chrobrego po- 
chodzą pierwsze nadania z kopalni wielickiej 
dla klasztoru tynieckiego. Ustęp ten z rze- 
czonego dyplomatu brzmi dosłownie: „Ad 
magnum salem quator thargoue ct quatuor 
taberne et pecine et qualibet septimana tres 
alucos et quartum sredne et septem pro li- 
GSE, 

Nadaje zatem pobory z czterech kra- 
mów i z czterech targów, sól t. zw. „zapie- 
kankę* (pecina), którą wywarzano na małych 
panwiach. zwanych „czerunami* i co tydzień 
z któregokolwiekbądź miejsca (qualibet) po 
trzy ciosane bryły solne i czwartą mniejszą 
(sredne) i siedm brył potrzebnych na zaku- 
pno drzewa do wywarzania soli. 

Dokument ten stwierdza niezbicie, że 


1) Początki górnictwa w Polsce za Bole- 
sława Chrobrego. Wstęp do historyi polskiego 
prawa górniczego, napisał dr. Maryan Rozen- 
berg. 


już około półtrzecia wieku przed piękną le- 
gendą o pierścieniu św. Kingi kopalnia i mia- 
sto Wieliczka istniały. Nie może ulegać wąt- 
pliwości, że w miejscu, gdzie była kopalnia 
tak duża, gdzie odbywały się gromadne i do- 
chód znaczny zapewne przynoszące — targi, 
musieli osiedlić się liczni kramarze, trudnią- 
cy się handlem solą, a i ci także, którzy po- 
średnio z tego handlu ciągneli zyski. Jeśli- 
byśmy dokumenty o istnieniu Wieliczki mieli 
odnieść — według równie cennych wskazó- 
wek prof. Młynka*) — do czasów nieco pó- 
niejszych: Kazimierza Odnowiciela (r. 1044, 
1095), czy też Bolesława Krzywoustego z r. 
1105 — to w każdym razie ma Wieliczka 
ładny szmat czasu, bo blisko dziewięć wie- 
ków za sobą. Z późniejszych zapisków histo- 
rycznych dowiadujemy się, że założycielami 
miasta Wieliczki byli dwaj bracia ze Szłąska. 
W wieku XIII. Henryk Brodaty w czasie 
sprawowania opieki nad Bolesławem Wsty- 
dliwym nadaje przywilej, którym stwierdza : 
quod Jeschoni et Hysinboldo fratribus dedi- 
mus ciuitatem in Magno Sale jure franco- 
nico collocandum. Przemysław II. nadał tym- 
że braciom i ich spadkobiercom w nagrodę 
położonych zasług wójtowstwo (advocaćta). 
Wójtami wielickimi byli przeważnie zna- 
komici dworzanie królewscy. jak Mikołaj Gal- 
licus, Mikołaj Wierzynek i wielu innych. 
Wójt wielicki posiadał grunta wójtow- 
skie, pobierał podatek i sól tygodniową z żupy, 
był wolnym od wszelkich danin i posług, 
prócz utrzymywania dla własnej obrony dwu 
żołnierzy w zbroi. Wójt sadził obywateli i 
on jedynie był wobec króla za sądy te od- 
powiedzialny. Dochodami i zarządem polity- 
cznym miasta zawiadowali burmistrze, któ- 
rych po sześciu i więcej (piętnastu) przez 
rok urzędowało. Mianował ich eorocznie pod- 
komorzy ziemi krakowskiej. Wójtowie prze- 
wodniczyli kolejno w obradach nosząc na 
znak swej władzy sygnet, który dopiero 


3) Najstarsza żupa Polski: Bochnia czy 
Wieliczka. Nowa Reforma r. 1906. Nr. 257. 


w roku 1809 — gdzieś zaginął (?). Bur- 
imistrze pobierali od dawien dawna z Żupy 
po pięć bałwanów soli rocznie i po pięć 
miarek soli co kwartał, prócz tego po 16 
groszy rocznie, oraz 500 zł. na utrzymanie 
dróg i mostów w mieście. y m 

Najdawniejszym herbem miasta Wieli- 
czki był młotek i dwa kilofy żeleźcami ku 
górze wzniesione. Później, jako symbol spra- 
wiedłiwości umieszczono na tym herbie po- 
stać niewieścią z wagą w ręku. Po nad temi 
godłami unosiła się królewska korona. 

Od roku 1809 pieczętuje się miasto 
białym orłem z koroną królewską w czerwo- 
nem polu. 


Rozkwit miasta datuje się od Kazimierza 
Wielkiego, który zbudował w Wieliczce wspa- 
niały zamek, istniejący po dzień dzisiejszy i 
służący obecnie, po stosownej przebudowie, 
na pomieszczenie Zarządu salin. Król ten 
otoczył miasto murem wysokim i zaliczył je 
do rzędu sześciu miast, wśród których były: 
Kraków. Sacz, Bochnia, Olkusz, Kazimierz i 
Wieliczka — rządzonych prawem magdebur- 
skiem. Kazimierz W. nadał mieszczaństwu 
wielickiemu różne przywileje, jak prawo za- 
kupna soli z pierwszej ręki, czyli t. zw. 
prasólstwo i sprzedawania jej na skła- 
dach w Oświęciimie i Krakowie; zastrzegł 
także statutem, by z żupy solnej tylko prze- 
kupniom wielickim i krakowskim sól sprze- 
dawano. Mieszkańcy Wieliczki mieli również 
wyłączny przywilej dostawy materyałów do 
ruchu i utrzymania saliny potrzebnych. Dla 
salwowania interesów ludności chrześciań- 
skiej zakazał król Zygmunt August przemie- 
szkiwać Żydom w Wieliczce i trudnić się 
tam handlem solą, co dało prawdopodobnie 
powód do powstania obok Wieliczki do dziś 
istniejącego, zamieszkałego przez samych Zy- 
dów miasteczka: „Klasna*. Jak zarząd miasta 
i mieszkańcy Wieliczki byli przez królów 
polskich respektowani, najlepszym dowodem 
odręczne pismo Stefana Batorego z roku 1579, 
wystylizowane do „Sławetnych Burmistrzów, 
Radzeów, Ławników* — 1 Gminy miasta 


Wieliczki, do których król w tak pięknych 
odzywa się słowach : 

Sławetni, wierni nam i mili! *) 

Stan żup Naszych wielickich zdawał się 
tego wymagać koniecznie, abyśmy kilku ko- 
misarzów tam posłali w celu rozpoznania, 
określenia i uporządkowania sprawy. A że 
Wierności Waszych obecność przy tej czynno- 
ści nader potrzebna, rozkazujemy przeto Wier- 
nościom Waszym, abyście przy owej sprawie 
działalności i porządkowaniu przez komisa- 
rzów Naszych przedsięwziąć się mającemi, 
także byli przytomni, abyście to, co oni po- 
stanowią i rozporządzą, ściśle wykonali i ina- 
czej nie czynili dla łaski Naszej. 

Dan w Krakowie dnia 28 miesiąca li- 
stopada, lata Pańskiego Tysiąc Pięćset Siedm- 
dziesiątego Osmego, a w trzecim Naszego 
Królestwa. 

Stefan, król podpisał. 

Wśród tak sprzyjających okoliczności 
rozwijało się miasto, zakupując na rzecz swoją 
okoliczne sioła. Mierżączka i dzisiejsza 
część zachodnia miasta została dopiero za 
czasów Zygmunta Augusta z miastem złączo- 
na. W roku 1609 zakupiło miasto wójtowstwo 
wielickie od kanonika krakowskiego Wapow- 
skiego. Odtąd zostawał wójtem zasłużony raj- 
ca miejski, magistrat zaś obierał 2 ławników 
i 2 lonarzy (skarbników). którzy kolejno byli 
burmistrzami. Późniejsi królowie polscy po- 
twierdzali przywileje swych poprzedników i 
nadawali nowe. Władysław IV. uwolnił raz 
na zawsze mieszczan od postoju Żołnierzy, a 
górników od służby wojskowej. 

Wydała też Wieliczka wielu ludzi słyn- 
nych z nauki i piastowanych urzędów, jak: 
Grzegorza z Sanoka, który był proboszczem 
wielickim w roku 1440, Kalimacha, Jana z 
Wieliezki, nauczyciela i mistrza teologii i fi- 
lozofii w Akademii krakowskiej. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Kazet. 


3) „Kodeks dyplomatyczny miasta Wie- 
liczki*. Adolf Rudyński. 


pensye osób stanu nauczycielskiego, które ze 
służby krajowej przeszły do państwowej w 
takich upaństwowionych zakładach nanko- 
wych, eo do których pod względem poliśzal- 
ności lat służby nie istnieje wzajemność po- 
między krajem i Państwem itp. Te datki po 
rok 1897 urosły do sumy 269.268 koron. 
W roku 1897 skutkiem tego, że m. Wiedeń 
przestało płacić datek na etat pensyjny słu- 
żby bezpieczeństwa publicznego, suma owa 
spadła na 20.246 kor., a w końcu na 2505 
koron. 

„Datki pensyjne tunkcyonaryuszy pań- 
stwowych* podniosły się w latach 1897 do 
1910 z 2,600.000 koron do 9,000.000 kor. 
Wzrost ten jest następstwem nowych syste- 
mizacyj, dalej akcyj poczynionych w drodze 
auto-asekuracyi co do wciągnięcia części do- 
datku aktywalnego do podstawy wymiaru 
pensyi, jakoteż skutkiem zniżenia lat służby 


na 85. Przyczyniło się zresztą do tego wzro- | wą wartość, przeto 


stu także wcielenie różnych kategoryj funk- 
cyonaryuszy państwowych, których pensye 
emerytalne pokrywano przedtem ze specya|- 
nych funduszów. 


Sprawy krajowe. 


( Pomnożenie posad weterynarzy autonomi- 
cznych). 


[] Kiedy z powodu zamorskiej konku- 
reneyi obniżyły się znacznie ceny zboża, a 
natomiast z powodu wzrastającego zapotrze- 
bowania ceny inwentarza żywego i jego pro- 
duktów zaczęły się podnosić, zaczęto zwła- 
szcza w zachodniej i środkowej Europie po- 
święcać coraz więcej uwagi hodowli zwierząt 
domowych, aby dochodami z inwentarza ży- 
wego wynagrodzić ubytek dochodów z powo- 
du spadku cen zboża. Tendencya wprowadze- 
nia hodowli zwierząt na racyonalne tory i 
podniesienia jej ujawniła się także w naszym 
kraju i doprowadziła do bardzo pocieszają- 
cych rezultatów. : 

Gdy jednak w krajach zachodnich Pań- 
stwa austryackiego nie szezędzono zabiegów 
i ofiar pieniężnych, aby równocześnie z po- 
stępem hodowli i zwiększeniem się wartości 
inwentarza żywego zapewnić opiekę i pomoc 
weterynarską, nie było u nas głębszego zro- 
zumienia ważności zawodu weterynarskiego 
dla krajn, którego główne żródło dochodu 
npatrywane być musi w produkcyi zwierząt 


domowych, zwłaszcza przeznaczonych na eks- 
port. 

Już w r. 1908 zwróciło Prezydyum Na- 
miestnictwa uwage Wydziału krajowego, iż 
w całym kraju z wyjątkiem, weterynarza kra- 
jowego przy Wydziale krajowym, niema le- 
karzy weterynaryjnych, ustanowionych lub 
subwencyonowanych przez kraj, lub Rady 
powiatowe, a są tylko lekarze weterynaryj- 
ni, ustanowieni przez gminy, którzy w bra- 
ku jakichkolwiek ustawowych norm regulu- 
jacych ich warunki służbowe, a natomiast 
zbyt wielkiej zależności od członków repre- 
zentacyj gminnych, nie zawsze przestrzegają, 
ścisłego wykonywania przepisów sanitarno- 
ści weterynarno-policyjnych. Wobec tego, że 
wartość samej nierogacizny, wywiezionej w 
jednym roku z naszego kraju, wynosi kilka- 
dziesiąt milionów koron i że inwentarz ży- 
wy i jego produkty posiadają dziś miliardo- 
- zdaniem Prezydyum 
Namiestnictwa — słusznem i w dobrze zro- 
zumiałym interesie kraju byłoby pożądanem, 
by temu majątkowi narodowemu zapewnić 
należytą ochronę i zająć się uregulowaniem 
instytucyi weterynarzy autonomicznych w 
kraju. 

Wydział krajowy odpowiedział wówczas 
Namiestnictwu, na podstawie opinii sekcyi 
krajowej Komisyi rolniczej, iż wobec; położe- 
nia finansowego kraju nie może przedkładać 
Sejmowi wniosku na nstanowienie etatu we- 
terynarzy krajowych, oraz o nałożenie na 
powiaty i gminy ustawowego obowiązku u- 
trzymywania dostatecznej liczby weterynarzy 
powiatowych, względnie gminnych. 

Od dnia l stycznia b. r. obowiązuje 
nowa ustawa o chorobach zwierzęcych zara- 
żliwych. Prezydyum Namiestnictwa odniosło 
się wskutek tego obecnie ponownie do Wy- 
działu krajowego z przedstawieniem, iż gdy 
zwierzęta domowe w Monarchii przedstawiają 
majątek wartości około 4 miliardów kor, 
musi się tej sprawie przyznać pierwszorzę- 
dne znaczenie ekonomiczne. 

Nowa ustawa wymaga, aby nieklóre 
czynności, należące do własnego zakresu 
działania gmin, jak np. nadzór fachowy na 
targach i Jarmarkach na zwierzęta, oględziny 
zwierząt rzeźnych bitych w rzeżniach i mięsa 
z tychże, wykonywali lekarze weterynaryjni. 

Gdy zaś urzędowi lekarze weterynaryjni. 
ze względu na liczne obowiązki służbowe, 
jakie na nich wkłada nowa ustawa, nie będą 
mogli — zdaniem Prezydyam Namiestnietwa 
— być jak dotychczas używani do załatwia- 


nia czynności, należących do własnego za- | świeca mu osobne artykuły, na które sklada 
kresu działania gmin, a wskutek tego zasto- | się «harakterystyka zmarłego i bliżej zwią- 
sowanie się gmin do wymagań ustawowych | zanych z nim osób. lan Orth, jak wiadomo. 
natrafić musi na znaczne trudności, sądzi | poślubił, po zrzeczenin się wszelkich przy- 
Prezydyum Namiestnictwa, że Wydział kra- | sługujących mu praw, Milly Stnbel, siostre 
jowy uzna tę nową okoliczność za poważny | zmarłej także subretki wiedeńskiej, Jenny 


powód do ponownego 
instytucyi weterynarzy. 


rozpatrzenia sprawy | Stubel, której pozostała rodzina nie ma ża- 


dnych wątpliwości eo; do śmierci Jana Or- 


Namiestnictwo podnosi wkońcu, że ta- jtha i jego żony. 


kie zrealizowanie projektowanego ubezpiecze- 
nia zwierząt w kraju, nie da się uskutecznić 
bez dostatecznej liczby lekarzy weterynaryj- 
nych. 


r 


Wiedeń, 


(Sprawa Jana Ortha. — Bojkot rzeźników w 
Krems. — Sezon letni w Wiedniu), 


(aw) Sprawa Jana Ortha zaprzątała 


12 lipca, 


Trzecia z rzędu, pozostała przy życiu 
siostra, pani Lora Stubel otrzymała ostatni 
list z Buenos-Ayres. Odtąd ustała wszelka 
korespondencya, Podróż Jana Ortha do Ame- 
ryki południowej nie wiodła się od początku. 
Zaledwie opuściwszy brzegi Anglii, statek 
własny Ortha „Małgorzata“ zetknął się z 
drugim okrętem. Odpowiedzialny za to ka- 
pitan, kierujący „Małgorzatą*, musiał złożyć 
dowództwo i stanąć przed sądem w Londy- 
nie. Statek Ortha, bez doświadczonego kapi- 
tana, ulegl też przy pierwszej sposobnosci 
rozbiciu. Z nieszczęsnej owej podróży nie po- 
wrócił już nikt do kraju.... 

Bardzo aktualnem stało się obecnie w 


przez lat dwadzieścia opinię publiczną. Py- Austryi małe miasteczko — Krems. Tamtej- 
tanie, czy Jan Orth żyje, czy też, czy Jan | gzę panie rozpoczęły strejk, który polega na 


Orth zginął faktycznie w czasie 
morskiej, rozpoczętej w roku 1890, dało pod- 
stawe do wielu dociekań, zrodziło wkońcu 
formalny labirynt domysłów mniej lub wię- 
cej nieprawdopodobnych. Prasa zagraniczna 
odznaczyła się w tej sprawie szczególnie buj- 


podróży bojkotowaniu rzeźników. Z początku trakto- 


wano ową sprawę dość żartobliwie. Strejku- 
jące damy to temat zbyt łatwy do dowcipów, 
aby go Wiedeńczycy przeoczyli. Mówiono też 
wiele o inieyatorce akeyi, pani profesorowej 
Pokornowej i zwycięskim rozwoju strejkn. 


ną wyobraźnią. Nazwisko Jana Ortha po- 


Rzeźnicy lekceważyli go zrazu, nie wierząe 
wtarzało się na jej szpaliach każdego lata. oai A 


s. i À w wytrwałość gospodyń kremskich, wszakże 
a za każdym razem łączono z niem nową le-| w miarę, jak dzieło p. Pokornowej rosło z 
gondę. dnia na dzień, jak nie dziesiatki, lecz setki 

Mówiono, że Jan Orth żyje na Malor- | przyłączały się do jej szeregów, jak po! ka- 
ce, to zmów w stanie Ohio, w Ameryce, ró-| wiarniach wiedeńskich rozpoczęto zbierać 
żni dziennikarza poznawali go w postaciach | skladki na strejkujących, sprawa poczęła za- 
robotnika, oficera, farmera I b. p. taczać coraz szersze kręgi I bndzić coraz sil- 

Obecnie kwestya stwierdzenia zgonu | niejszy oddźwięk w całej niemal Monarchii, 
Jana Ortha weszła na nowe tory. Najd. Ar- Dzisiaj strejk w Krems i w okolicznych 
cyksiążę Józef Ferdynand, jako najstarszy z | miasteczkach przedstawia sie jako kwestya 
rodu limii 'Toskańskiej, zwrócił się do Na- | pierwszorzędnej wagi. Porusza przedewszyst- 
dwornego Urzędu Marszałkowskiego z żąda- | kiem jedną z najdotkliwszych ran naszego 
niem nrzędowego stwierdzenia zgonu Jana | życia społecznego: drożyznę. Ceny mieszkan 
Salvatora. Ozyniąc zadość temu wezwaniu, |i artykułów żywności rosną ustawicznie. Spo- 
Sad Marszałkowski wydał odpowiedni edykt, | łeczeństwo staje bezbronne wobec wygóro- 
który na podstawie ustawy z 16 lutego 1553, | wanych opłat, nakładanych przez związanych 
t zw. ustawy Fingicairu, wprowadzonej w | w organizacye rzeźników, piekarzy i t. d., któ- 
życie po strasznej katastrofie teatra Dwor- | rzy regulują ceny sprzedawanych produktów 
skiego, włatwi przeprowadzenie postępowania | nie wedlug konjunktur targowych, lecz we- 
spadkowego i ustalenie faktu śmierci zagi- | dlug własnych potrzeb, 1 te właśnie sfery, z 
nionego. jakich rekrutują się nasi dostawcy, bogacą sie 

Edykt ten poruszył na nowo wspomnie- | wskutek tego niezmiernie szybko, bo one wy- 
nia, związane z osobą Jana Ortha. Prasa po- I łącznie decyduja o cenie, nio stojącej w ža- 
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ZWYCIĘZCA. 


(Edonard Rod: „Un vainqueur“). 


XVIII 
(Ciag dalszy). 


I znowu zamilkli. 

Dymy z kominów fabrycznych wznosiły 
się ku mrocznemu niebu. Rzeka płynęła wart- 
ko u ich stóp, powietrze było chłodne, nie- 
mal mroźne. 

A pomiędzy nimi płynął prąd jakiejś 
obcej woli, jakiejś siły, której ich wola nie 
usuwała wcale, siły od ich woli mocniejszej, 
która ich dzieliła. 

— Zdaje mi się, że ojciec pani ma 
wielki żal do mnie — ozwał się Burier. — 
Ma żal, wiem o tem! Zaręczam pani, że nie- 
słusznie! Każdy inny na mojem miejscu po- 
stąpiłby tak samo... Nie przypuści on nawet 
nigdy, że omal nie uchybiłem memu obo- 
wiązkowi!.. Tak, przez chwilę miałem myśl... 
miałem pokusę... Gdybym był mógł, bez zdra- 
dy obowiązku, oszezędzić mu tych nieprzy- 
jemaności.. zapewniam panią, że byłbym to 
uczynił!... 

Głos jego zadrżał i stał się bardzo stlu- 
mionym: 

— Uczyniłbym to był... dla pani! 

Oczy Alicyi zaszły mgłą: 

— Dobrze pan uczynił! — odrzekła. — 
Trzeba zawsze czynić to, do czego się jest 
obowiązanym.. przedewszystkiem.. bądź co 
bądź! 

— Więc pani nie podziela uczuć ojca?... 
Nie ma pani żalu do mnie? 

Teraz ona spojrzała mu wprost w oczy. 
dotknięta takiem posądzeniem: 

— Czyż pan mógł nawet przypuszczać? 

— Lękałem się tego! — zawołał Bu- 
rier... — Przebacz mi to pani! Nie widywa- 
łem już pani... Ale gdybym był wiedział, ach, 
gdybym był wiedział!.. Pani mnie zrozumia- 
ła, nieprawdaż?... Czasem, widzi pani, to na- 
wet co się wydaje trudnem... gdy się ma od- 
wagę i energię... (dy się jest w porozumie- 
niu, gdy się niczego nie lęka... uzyskuje się 
ostatecznie zwycięstwo, jeżeli się ma wolę 
silnąl... 

Ona chwiała głową i szepnęła: 


— Są rzeczy... są takie rzeczy, które są 
niemożebne... 

Barier odparł z siłą: 

— Niemożebne? Ozyż to słowo ma sens 
jaki?.. Gdyby pani miała tę wolę, jaką ja 
posiadam!.. Gdyby pani mnie zachęciła ja- 
kim znakiem... o, wówczas, zaręczam, nie by- 
łoby nie niemożebnego! 

(nosił się, jak człowiek energiczny, 
gotowy na wszystko, aby cel zamierzony o- 
siącnąć, któryby się nie cofnął przed ni- 
czem. Ale Alicya miała inną naturę; gdy cho- 
dziło o jej własną osobę, jej szlachetny in- 
stynkt przenosił rezygnacye nad walkę. 

Powtórzyła swój gest przeczący i te sa- 
me słowa wyrzeczenia się : 

.  — Są rzeczy niemożliwe do osiągnię- 
GIA.... 

A potem, nie podając mu ręki, skłoni- 
wszy głowę z wyrazem niewymownego smu- 
tku, wyrzekła wyrazy stanowczego rozstania: 

— Żegnam pana! 

Burierowi zabrakło siły do odpowiedzi. 
Stojąc w miejscu, patrzał za odchodzącą kro- 
kiem ociężałym. Zatrzymała się chwiłę przed 
bramą i wnet znikła, jakby pochłonięta przez 
fabrykę. 

W kilka minut potem, oparty na po- 
inoście statku, który go przewoził z powro- 
tem do miasta, Burier patrzał bezmyślnie na 
przesuwające się przed nim i znikające bu- 
dynki fabryczne, na szyld błękitny, na któ- 
rym widniało, wypisane białemi literami na- 
zwisko Alcyda Delómonta, na małe okienka 
robotniczej osady, na ceglane kominy, wy- 
puszczające smugi czarnego dymu. I oto, 
co go odtrącało: te piece fabryczne, ta o- 
gnista lawa szkła, ta obrzydła fabryka bu- 
telek... Czyż kiedy nadejdzie czas taki. w 
którym nie bedą juź mogły rozdzielać sere 
kochających marne interesy, niegodziwości, 
nienawiści i ten wylew złości ludzi, nie u- 
miejących zdobywać dobrobytu, nie zadając 
cierpień sobie i drugim! 

Podobnie, jak kapryśne strumienie rwą- 
cego potoku łączą lub rozdzielają wpadłe w 
nie liście, tak i prądy życiowe w Swym roz- 
pędzie rozdzielają lub łączą serca, które z 
sobą unoszą. Jeden z tych pradów oddalił 
od siebie Alicyę i Buriera, którzy na chwilę 
zbliżeni, nie mieli już nigdy się spotkać, pod- 
czas kiedy prąd drugi miał połączyć Estellę 
i Soutre'a, na długą, niepewną podróż ży- 
ciowa. 

Alicya śledziła rolę, graną przez Estel- 
lẹ, nie biorąc jej zbyt naseryo. Zalotność — 
myślała — albo kaprys, albo może odwet za 
dotkniętą miłość własną. Nie przypuszczała, 


klama? tylko i oszukiwał! 


dnym stosunku ani do jakości towaru, ani do 
jego rzeczywistej wartości. 

Strejk w Krems rozpoczął z owym sy- 
stemem wojnę. W społeczeństwie budzi się 
potrzeba samoobrony, potrzeba takiej samej 
organizacyi, jaką przeciwstawiają konsumen- 
com producenci i ich pośrednicy, Przed zwar- 
tą, silną, mądrze poprowadzoną akcyą wyzy- 
skiwanych mnsi ustąpić wszelki ohjaw lichwy 
mieszkaniowej czy spożywczej. 

Pani Pokornowej należy się wdzięczność 
za pierwszy jej krok. Będzie on wstępem do 
masowej organizacyi, jaka usunie w przyszło- 
ści nadmierną drożyznę naszych potrzeb ży- 
ciowych. 

W Wiedniu rozpoczyna się sezon letni. 
Odroczenie parlamentu i związane z tem 0- 
puszczenie stolicy przez wszystkich posłów, 
przyczyniło się niemało do przyspieszenia pory 
ogórkowej. Miasto pustoszeje. Zakłady miej- 
skie elektryczne i gazowe rozpoczynają, za 
przykładem Lwowa, rozkopywać ulice ku wiel- 
kiemu niezadowoleniu publiczności, która cier- 
pi dotkliwie wskutek wywołanych rozkopami 
przerw w komunikacji tramwayowej. 

Na wystawie myśliwskiej i w „Wene- 
cyi* odbija szę także lato w całej pełni. Tyl- 
ko niedziela sprowadza większe zastępy zwie- 
dzających. W dni powszednie wieczorami 
liczni restauratorzy czekają napróżno na gości. 

Teatry zamknięte. W sferach muzy- 
cznych zajmują się wiele sprawą następcy po 
dyrektorze Weingartnerze. Mówią o Feliksie 
Mottlu, o powrocie Mahlera, kandydaci zmie- 
niają się jak w kalejdoskopie, a bodaj naj- 
prawdziwszą jest wiadomość, że na razie 
niema mowy o żadnych zmianach. 

Teatrzyki letnie dość mało dbają o roz- 
rywkę tych, którzy musieli pozostać w Wie- 
dniu. Repertoar ich jest jednostajny i zgoła 
nie interesujący. „Lustspieltheater*, opodal 
Wystawy myśliwskiej i Prateru, ściąga pu- 
bliczność farsą tłumaczoną z% angielskiego 
p. t.: „Die goldene Ritterzeit". Jestto typo- 
wa sztuczka z afisza londyńskiego. Pierwszy 
i trzeci akt ciosany grubo z ciężkiego jak 
granit dowcipu, bawi tylko dzięki szalonej 
szarży Pallenberga, drugi za to akt jest do- 
skonały. 

Rzecz dzieje się w zamku augielskim, 
którego młody właściciel gości u siebie całe 
towarzystwo, złożone przeważnie z dam na- 
leżących do rodziny. W jednej z kuzynek 
kocha się on na zabój, wychowany jednak w 
demokratycznym duchu szkoły dzisiejszej, nie 
może pogodzić się z przesądami rodowymi 
swej wybranej, która prawi mu ciągłe mo- 
rały na temat obowiązków piastowanego ty- 
tułu, majątku i t. d. 

Po jednej z utarczek z narzeczoną za 
sypia. Nabyty na polowaniu katar i wywo- 
łana nim gorączka, nie pozwalają mu śnić 
spokojnie. Marzą mu się jakieś majaki, jakieś 
z portretów i legend rodzinnych zmartwych- 
powstałe postaci, wreszcie... budzi się — 
przeniesiony z XX. wieku w zamierzchłe czasy 
średniowiecza. Poznaje swój zamek, lecz jakże 
zmieniony! Dziedziniec zapełniają wierni pod- 
dani, u których widok jego japońskiego szlaf- 
roka, zapalanego papierosa i t. d., budzi zdzi- 
wienie, graniczące z przerażeniem. I teraz 
rozpoczyna się orgia śmiechu, jaki musi ogar- 
nąć każdego, kto jest świadkiem komieznych 
zajść barona z jego otoczeniem. 

Baronkowi zachciało się n. p. pić. Przy- 
noszą mu więc trunek, który nabawia go na- 
tychmiast morskiej choroby. Baronkowi po- 
doba się dama jego dworu, tej damy wielbi- 
cielem jest wszakże jakiś dzielny, wędrowny 
rycerz, który wyzywa pana zamku na ude- 
ptaną ziemię! 1 tak ciągną się przez cały 
akt ciągłe figle, które dzięki Pallenbergowi 
i komizmowi sytuacyi doprowadzają galeryę 
do szału radości, póki nie konczy się ów nie- 
fortunny sen barona, a autor nie wraca na- 
powrót do nudnych czasów dzisiejszych, do- 
prowadzając do końca akcyę aktu pierwszego 
małżeństwem barona z kuzynką. 

Całość, jak wspomniałem, nie wiele 
warta, ale Pallenberga warto zobaczyć w akcie 
drugim, który rozstrzyga też o powodzeniu 
„Der goldenen Ritterzeit*. 


Z Sejmu węgierskiego. 


Na wczorajszem ` posiedzeniu Sejmu p. 
Dezydery Polonyi oświadczył, że przyjście 
do skutku dzisiejszej większości jest wyni- 
kiem nielojalnego stanowiska hr. Juliusza 
Andrassy'ego wobec stronictw niezawisłości, 
a także następstwem korupcyi wyborczej. 
Wkońcu oświadczył, że polityki stronnictwa 
niezawisłości nigdy niepodobna będzie wy- 
korzenić w narodzie węgierskim. 

P. Zygmunt Varady ze stronnictwa 
pracy zaznaczył, że cała dyskusya jest wła- 
ściwie zbyteczna, bo wyczerpuje się w tem, 
iż rozpatruje ciągle na nowo rzekome nad- 
użycia wyborcze. Mowca zajmował się nastę- 
pnie zarzutami podnoszonymi przeciw stron- 
nictwu pracy i oświadczył, że przywódcy opo- 
zycyi mogli w ostatnich latach przekonać się, 
iż możliwe są tylko rządy oparte na zasa- 
dach z r. 1867, obowiązkiem ich więc jest 


porzucić istniejące różnice między stronni- 
ctwami w r. 1848, a z r. 1867 i poświęcić 
się wyłącznie pracy demokratycznej. 

Nastąpiły interpelacye. 

Prezydent ministrów br. Khuen-He- 
dervary odpowiedział natychmiast na in- 
terpelacyę w sprawie utworzyć się mających 
Uniwersytetów, oświadczając, że w obecnem 
stadyum musi jedynie poprzestać na zazna- 
czeniu stanowiska rządu, które polega na 
tem, że rząd według przysługującego mu 
prawa nadzoru, jakoteż prawa zwyczajowego 
jus placeti nie zaniedba postarać się o utrzy- 
manie pokoju wyznaniowego. 

Odpowiedź tę przyjęto do wiadomości 
i posiedzenie zamknięto. 

Dziś zebrał się Sejm na dalsze obrady. 
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Komisya gospodarcza Sejmu przyjęła 
traktat handlowy z Rumunią. 

Podczas dyskusyi oświadczył minister 
rolnictwa Serenyi, że pragnie rozproszyć 
obawy powstałe w kołach rolniczych z po- 
wodu traktatu handlowego z Serbią. Jest 
rzeczą trudną dawać oficyalne informacye o 
traktacie, który znajduje się w stadyum ro- 
kowań, minister oświadczyć może jednako- 
woż to, że Serbia nie otrzyma pozwolenia 
ani na dowóz, ani też na przewóz żywego 
bydła, kontyngent zaś mięsa nie osiągnie 
cyfry poprzedniej. 


List cesarza Wilhelma do p. Madriz. 


Wedle doniesień z Londynu, brzmienie 

listu cesarza Wilhelma wystosowanego do 

rezydenta Nikaraguy, było następujące: 

w „Poczdam 26 kwietnia 1910. 
Wielki i dobry przyjacielu! 

Z listu pańskiego z d. 27 grudnia r. z. 
dowiaduję się, że Jego Ekscelencya wybrany 
zostałeś prezydentem republiki Nikaragua 
przez zasłużone zaufanie swych współobywa- 
teli i że objałeś swój urząd w dniu 21 t. m. 

Proszę pana, panie prezydencie, byś 
zechciał przyjąć moje życzenia i być pewnym, 
że ja i mój rząd pragnie zachować i pod- 
trzymać jak najlepsze stosunki, które na szczę- 
ście już i teraz istnieją, między Niemcami a 
republiką Nikaraguą. 

Wyrażając panu podziękowanie za pań- 
skie życzliwe słowa, zapewniam pana 0 swo- 
ich najlepszych życzeniach dla pańskiego oso- 
bistego powodzenia i republiki Nikaragua, 
oraz o moim szacunku dla obojga. 

Wilhelm, Rez“. 

W Londynie sprawa listu Wilhelma II. 
do prezydenta Nikaraguy budzi podobno przy- 
kre wrażenie. Anglia nie uznała dotychczas 
prezydenta Madriza, którego ces. Wilhelm na- 
zywa „drogim przyjacielem“, podobnie uczy- 
niły Stany Zjednoczone, które są z Nika- 
raguą w konflikcie. 

Pisma amerykańskie. jak telegrafują z No- 
wego Jorku, uważają postępek ces. Wilhel- 
ma II. za złamanie zaufania względem Sta- 
nów Zjednoczonych. Nie brak, ich zdaniem, 
przypuszczeń, że Niemcy przygotowują inter- 
wencyę w sprawie Nikaraguy i jej zatargu 
ze Stanami. Postępek Wilhelma II. nazywa 
prasa „antiamerykańskim*. 

Wzburzenie panuje w Nowym Jorku 
podobno tem większe, że niemiecki urząd 
spraw zagranicznych wysłał z powodu zna- 
nej afery listu cesarza Wilhelma do prezy- 
denta Nikaraguy notę do urzędu spraw za- 
granicznych w Waszyngtonie, w której od- 
mawia Stanom Zjednoczonym prawa kontro- 
lowania stosunku Niemiec do innych repu- 
blik amerykańskich. 

Z niemieckiej jednak strony urzędowej 
zaprzeczają stanowczo istnieniu takiej noty, 
a jedno z pism berlińskich podaje wywiad 
u amerykańskiego ambasadora w Berlinie, 
Hilla, który jakoby oświadczył, że oficyalnie 
nie mu nie wiadomo o tej sprawie i że Stany 
Zjednoczone nie przywiązują do niej żadnego 
znaczenia. 

To stanowisko rządu Stanów Zjedno- 
czonych potwierdza depesza z Waszyngtonu, 
stwierdzająca, że departament państwowy w 
Waszyngtonie od początku uważał pismo ce- 
sarza niemieckiego, wystosowane do prezy- 
denta Madriza, za akt czysto formalny i nie 
widział najmniejszego powodu do żądania 
jakichkolwiek wyjaśnień w tej sprawie. 


Traktat rossyjsko-japoński, 


Fremdenblatt donosi: Ambasadorowie 
rossyjski i japoński notyfikowali austro-wę- 
giorskiemu Ministerstwu spraw zagranicznych 
zawarcie między obu rządami traktatu w spra- 
wie kolei mandżurskiej i utrzymania status 
quo na Dalekim Wschodzie. 

Tak samo też ambasadorowie rossyjski 
i japoński wręczyli niemieckiemu urzędowi 
spraw zagranicznych w Berlinie tekst nowego 
traktatu rossyjsko-japońskiego, przyczem za- 
uważyli, że nowy traktat jest uzupełnieniem 
ugody z r. 1907 i stanowi dalszą rękojmię 
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utrzymania stałus qwo i pokoju na Dalekim 
Wschodzie. Podnieśli również, że zasada 
otwartych drzwi pozostaje nienaruszona. 

Sekretarz stanu bar. Schön przyjał 
oświadczenie ambasadorów z podziękowaniem 
do wiadomości i dał wyraz nadziei, że zasa- 
da drzwi otwartych, ważna dla gospodarczych 
dążeń Niemiec na Dalekim Wehodzie, nadał 
będzie utrzymana w mocy. 

Także pekiński Wajwupu otrzymał tekst 
układu rossyjsko-japońskiego. Do tekstu nie 
dołączono żadnego komentarza. Wedle pogło- 
sek rząd chiński przygotowuje formalną od- 
powiedź. Wrażenie układu wogóle jest ko- 
rzystne. 

Półoficyalna Rossija oświadcza w spra- 
wie traktatu rossyjsko-japońskiego, że zasada 
otwartych drzwi w Mandżuryi jest już usta- 
lona przez traktat z r. 1867. W rozwoju go- 
spodarczym w Mandżuryi mogą brać udział 
wszyscy, mający interesy handlowe na Da- 
lekim Wschodzie. Oświadczenie zaś, że stałus 
quo ma być utrzymany, ma usunąć podejrze- 
nie Chin, jakoby Rossya pragnęła zająć pół- 
nocną Mandżuryę, a Japonia południową, 
chociaż oba państwa nie myślą zrzekać się 
swych praw tam nabytych. 


= KRONIKA. 


Lwów, 14 lipca. 


— Kalendarz. 

Piątek (15 lipca): 

Rozesłanie Apost. — Radosława. — Położ 
Ryzy Boh.. : 

Wschód słońca o godzinie 8:34 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:26 po południu. 


— Matensz Sartyni, odegrał w swoim 
czasie znaczącą rolę jako redaktor Gazety 
Lwowskiej i wybitny pisarz. Komitet, opraco- 
wujący wydawnictwo jubileuszowe Gazety 
Lwowskiej z okazyi stu lat jej istnienia, zwra- 
ca się z uprzejmą prośbą o udzielenie mu por- 
tretu Sartyniego, celem umieszczenia tegoż w 
monografii Gazety Lwowskiej, lub bodaj wska- 
zówek, gdzie podobiznę zasłużonego pisarza od- 
szukać można. 

Adres: Lwów, Dr. Wilhelm Bruchnal- 
ski, Prof. Uniwersytetu, ul. Długosza 37. 

Wszystkie pisma polskie prosimy o po- 
wtórzenie powyższej notatki. 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lić ze Swej prywatnej szkatuły gr. kat. komite- 
towi budowy cerkwi w Tetylkowcach, powiatu 
brodzkiego, zapomogi w kwocie 200 kor. 

— Jubileusz pułku keksholmskiego 
w Warszawie. Najj. Cesarz Franciszek Józef 
wystosował do gen.-majora Malinowskiego, ko- 
mendanta ces. rossyjskiego keksholmskiego puł- 
ku gwardyi przybocznej w Warszawie następu- 
jący telegram: „Sprawiło mi prawdziwą przy- 
jemność przyjęcie słów hołdu, wystosowanych 
przez Pana w imieniu będącego pod jego roz- 
kazami pułku z okazyi ,200 rocznicy istnienia 
i dziękuję Panu za to, kochany gen. majorze, 
oraz oficerom i żołnierzom keksholmskiego pułku 
gwardyi przybocznej, z całego serca. Szczegól- 
nie wdzięczny jestem za pamięć, jaką pułk za- 
chowuje Memu Dziadkowi, pierwszemu swemu 
szefowi, oraz Mej zmarłej Małżonce, co uja- 
wniło się w nabożeństwie żałobnem przy tej 
okazyi odbytem. Wraz z życzeniami z okazyi 
uroczystości przesyłam wszystkim keksholmczy- 
kom moim serdeczne pozdrowienie. Franciszek 
Józef”. 

— W sprawie koneesyj szynkarskich. 
Zbliżająca się chwila udzielenia koncesyj szynkar- 
skich wywołała w licznych kołach osób, stara- 
jacych się o koncesyę, a w szezególności po- 
śród dotychczasowych szynkarzy propinacyjnych 
usposobienie gorączkowe, któremu o tyle nie 
można się dziwić, że w wielu wypadkach idzie 
przytem o byt materyalny rodziny. 

Według nadchodzących z różnych stron 
wiadomości, znaleźli się jednak ludzie niesu- 
mienni, którzy chełpiąc się kłamliwie jakimiś 
wpływami u władz udzielających  koncesyj 
szynkarskich, wyzyskują pieniężnie to gorączko- 
we usposobienie i łatwowierność kompetentów 
o koncesye szynkarskie, a rzucają przytem w 
szerszych warstwach niezasłużony cień na stan 
urzędniczy. 

Dlatego Namiestnictwo poleciło starostom 
zwrócić jeszcze raz uwagę na tego rodzaju nie- 
sumienny wyzysk, wzywając tych wszystkich, 
którzy o podobnych faktach mogą mieć kon- 
kretną wiadomość, ażeby donieśli o nich wła- 
dzy, celem odstąpienia sprawy sądowi karnemu. 

— Nabożeństwo na intencye kano- 
nizacyi królowej Jadwigi odbędzie się, jako 
w rocznicę Jej zgonu, w niedzielę, dnia 17 b. m. 
o godz. 12 w południe, w kościele Archikate- 
dralnym we Lwowie. 

— .Sarkofag królowej Jadwigi na Wa- 
welu otoczono bronzową balustrada, fundowaną 
przez JE. Karola hr. Lanekorońskiego, pro- 
jektowaną przez architekta p. Kazimierza Wy- 
czyńskiego. — Balustradę w stylu odrodzenia 


wykonał artysta-rzeźbiarz p. Edmund Korosa- 
dowicz. 

— Tablica pamiątkowa. W Kozłowie 
biskupim, w ziemi sochaczewskiej, odbyła się 
onegdaj uroczystość ku uczezeniu 500-lecia po- 
bytu tamże króla Władysława Jagiełły. Odpra- 
wiono odpowiednie nabożeństwa. Zjazd był bar- 
dzo liczny, zebrało się do 12 tysięcy ludu. 
Przybyli również prawie wszyscy ziemianie zie- 
mi sochaczewskiej i sąsiednich powiatów. W ko- 
ściele tamtejszym wmurowano na pamiątkę ta- 
blicę marmurową z odpowiednim napisem. 

— Z Uniwersytetu. PP. Izydor Deiches, 
rodem z Jarosława, Gustaw Fischer, rodem z 
Tarnopola, Eugeniusz Chomrański, rodem z Ja- 
sła, Hirsz Rosenmann, rodem ze Lwowa, Izrael 
Rapaport, rodem z Tarnopola, Elizar Byk, rodem 
ze Lwowa, Izrael Moldauer, rodem ze Stryja, 
Piotr Swisterski, rodem ze Lwowa, Maryan 
Umański, rodem ze Lwowa, Stanisław Sliwiń- 
ski, rodem ze Lwowa, Jerzy Paszkudzki, rodem 
z Tarnopola i Zygmunt Drath, rodem z Prze- 
worska, otrzymali na tutejszym Uniwersytecie 
stopnie doktorów praw. 

— Stopień magistra farmacyi otrzy- 
mali na Uniwersytecie Jagiellońskim pp.: Ka- 
zimierz Bartoszyński, Adam Butrymowicz, Iza- 
bela Fertig (z odzn.), Bfroim Immerglitck, Adam 
Jurkowski (z odzn.), Włodzimierz Pawłowski, 
Helena Włodarczykówna (z odznaczeniem), Kle- 
mentyna Zubrzycka, Wiktorya Zubrzycka (z od- 
znaczeniem). 


(2) Z kolei państwowych. W okręgu 
Dyrekcyi lwowskiej przeniesieni zostali: ad- 
junkci Antoni Troszkiewiez z Dublan - Krang- 
bergu, jako naczelnik urzędu stacyjnego, do 
Krościenka; Michał Koziński, z Podwołoczysk 
do Drohobycza i Floryan Nowak z Medyki do 
urzędu ruchu we Lwowie; oficyał Franciszek 
Sabiński z Zagórza, jako naczelnik urzędu sta- 
cyjnego, do Starego Sambora; oficyał Zygmunt 
Dubsky z Sambora, jako naczelnik urzędu sta- 
cyjnego do Olszanicy; koneypista kolejowy Sta- 
nisław Swigost ze Lwowa do Skolego i aspi- 
rant Maryan Ohli ze Skolego do Medyki. 

— Dyrekcya kolei państwowych ogła- 
sza: wobec spodziewanego większego ruchu po- 
dróżnych na uroczystości do Krakowa, uprasza 
Dyrekcya kolei państwowych wszystkich jadą- 
cych grupami w dniach 14 i 16 lipca wieczo- 
rem, by najpóźniej przed południem w dniu 
wyjazdu jazdę swą zgłosili w urzędzie ruchu 
na dworcu kolejowym we Lwowie, w przeci- 
wnym bowiem razie wyłonić się mogą powa- 
żne trudności techniczno -ruchowe uniemożli- 
wiające przetransportowanie tak znacznej liczby 
podróżnych. 

— Zjazd Ligi pomocy przemysłowej 
w Krakowie. W dalszym ciągu wczorajszych 
obrad wywołały ożywioną dyskusyę, referaty, 
odnoszące się do spraw przemysłowych, po- 
czem Zjazd uchwalił wszystkie wnioski, przed- 
stawione przez komisye. Następnie przyjęto re- 
zolucye, przedstawione przez sekcyę finansową, 
oraz przedyskutowano referaty dr. Ulmera o 
projekcie organizacyi kredytu rękodzielniczego, 
dyr. Olszewskiego o środkach wzmocnienia fun- 
duszów Ligi, dr. Miehalewskiego o Związku o- 
chrony wierzycieli, poczem na wniosek dr. Ul- 
mera wezwano Ligę, by w drodze petycyi do 
Wydziału krajowego starała się o wprowadze- 
nie w życie projektu organizacyi kredytu ręko- 
dzielniczego. 

Z kolei uchwalono wnioski dr. Michalew- 
skiego w sprawie Związku ochrony wierzycieli 
i mających się w tym celu utworzyć biur in- 
formacyjnych dla kupeów i przemysłowców. 

Po przemówieniu p. Rotwanda z Warszawy 
przedstawił p. Aleksander Lewicki do uchwały 
wnioski komisyi handlowo-przemysłowej, które 
przyjęto. 

Wybór czasu i miejsca następnego Zjazdu 
pozostawiono do rozstrzygnięcia wydziałowi z 
prośbą, aby uwzględniono wnioski p. Lorenca o 
zwołanie zjazdu do Stanisławowa. 

Po końcowem przemówieniu prezesa JE. 
Andrzeja ks. Lubomirskiego Zjazd zamknięto. 

— Zjazd Tow. Szkoły ludowej. Z Kra- 
kowa donoszą: W dalszym ciągu wćzorajszych 
obrad przedpołudniowych prof. dr. Natanson 
przedstawił referat o pracy oświatowej i obro- 
nie kresów na wzór Czech i radził utworzenie 
Związku polskich organizacyj oświatowych. Nad- 
to żądał, by w Galicyi na każdym terenie i w 
każdej miejseowości tworzono Związki stowa- 
rzyszeń gospodarczych i oświatowych dla usta- 
lenia i spotęgowania akeyi oświatowej. 

Obrady popołudniowe wypełniły posiedze- 
nia komisyj. Komisya oświaty pozaszkolnej ob- 
radowała pod przewodnictwem posła Zamor- 
skiego nad sprawą: gdzie i jak zakładać czy- 
telnie? Komisya opieki pozaszkolnej naradzała 
się pod przewodnictwem dyrektora szkoły real- 
nej w Białej p. Steina nad sprawą burs. Ko- 
misya szkolna pod przewodnictwem dyrektora 
gimnazyum stanisławowskiego p. Lachowskiego 
obradowata o szkołach uzupełniających i prze- 
mysłowych. Nadto obradowały: Komisya spra- 
wozdaweza pod przewodnictwem profesora Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego dr. Kutrzeby, finan- 
sowa pod przewodnictwem dr. Serbeńskiego ze 
Lwowa, wreszcie komisya Daru narodowego 
3 Maja. 

— Wiec piekarzy odbędzie się w Krą- 
kowie w dniach 15, 16 i 17 bm. 


— Konkurs. Na rok szkolny 1910/11 
nadane będzie stypendyum fryburskie fundacyi 
ks. Czartoryskich w kwocie 1200 franków, prze- 
znaczone dla Polaka, rel. rzym.-katol., zwyczajne- 
go ucznia wydziału filozoficznego (oddział hu- 
mianistyczny), pragnącego uzupełnić swe studya 
na Uniwersytecie we Fryburgu szwajcarskim. 
Podania, adresowane do zarządu Muzeum ks. 
Czartoryskich, opatrzone odpowiednimi doku- 
mentami, przesyłać należy na ręce prof. St. Do- 
brzyckiego (Krzęcin, p. Wielkie Drogi, Gralicya) 
do 50 lipca b. r. 

— Ślub. Dnia 12 b. m. w poludnie od- 
był się w Krakowie, w kościele N. Maryi Pan- 
ny, ślub Stefana hr. Brzozowskiego, syna Karola 
iś. p. Pelagii z hr. Potockich z hr. Róża Za- 
nioyską, córką hr. Andrzeja Przemysława z 
Podzamcza i Karoliny z ks. de Bourbon Nea- 
polu i Obojga Sycylii. Młodej parze pobłogo- 
sławił ks. infułat Krzemieński w otoczeniu licz- 
nego duchowieństwa, a po cichej Mszy św. w 
pięknej i podniosłej przemowie wspomniał o 
zasługach obu ich rodów i dał głębokie wska- 
zówki na przyszłe ich życie. 

Nader liczne grono krewnych i przyja- 
ciół zebrało się w kościele, a następnie wszy- 
scy udali się na śniadanie, które odbyło się w 
wielkiej sali pałacu hr. Potockich pod Bara- 
nami. 

A Zgubiono: laskę z okuciem srebrnem; 
w drodze z ul. Teatralnej 'na plac Maryacki 
srebrny zegarek damski wraz z łańcuszkiem. 

ZA Znaleziono: na placu Smolki pula- 
res, zawierający 48 kor. i rozmaite kwity. 

A Kronika policyjna. Z piwnicy real- 
ności przy ul. Sykstuskiej l. 15 skradziono 
kupcowi p. Hermanowi Weitowi 80 flaszek wi- 
na, pięć flaszek rumu, dwie szampana, cztery 
malagi i jedną flaszkę miodu, łącznej wartości 
239 kor. 40 hał. 

P. Leonowi Distlerowi, zamieszkałemu 
przy ul. Kościuszki 1. 3, znaczną ilość bielizny. 

Do mieszkania p. A. Hirscha przy ul. 
Karnej 1. 8 włamał się wczoraj złodziej i skradł 
stebro stołowe, wartości kilkuset koron. 

+ Zmarli w ostatnich dniach : we Lwowie, 
Leon Hetmańczuk, majster malarski, w 42 r. 
życia ; 

w Monachium, ks. Antoni Tauer, profe- 
sor, seminaryum metropolitalnego, kanonik 
honorowy kapituły warszawskiej, w 37 roku 
Życia ; 

w Maryenbadzie, Henryk Kadelburg, dy- 
rektor wiedeńskiego Karlsteatru. 

— Kronika krakowska. Na uroczysto- 
ści grunwaldzkie przybył wczoraj przed połu- 
dniem pierwszy zastęp Sokolstwa, dalsze przy- 
będą dzis. Na dworeu urządzono dwa biura 
kwaterunkowe. Ustawieznie przybywaja grupy 
delegatów. Dekoracya miasta dziś będzie ukoń- 
ezona. Słupy kolei elektrycznej przybrano festo- 
nami i chorągwiami o barwach miasta. Plac 
przed pomnikiem Władysława Jagiełły przy- 
ozdobiono dużymi masztami z chorągwiami. 

Wezoraj w południe była u Paderewskie- 
go deputacya, złożona z kapelana Tow. strze- 
leckiego ks. prałata Drohojowskiego, wicepre- 
zesa posła Federowicza i tegorocznego króla 
kurkowego adwokata Gruńkiewicza, z zaprosze- 
niem na ucztę członków wszystkich krajowych 
Towarzystw strzeleckich; uczta odbędzie się w 
sobotę wieczorem na strzelnicy. 

— Egzamin dojrzałości prywatystek 
odbył się w seminaryum nauczycielskiem żeń- 
skiem w Krakowie od 24 maja do 14 czerwca 
najpierw pod przewodnietwem dr. Augusta So- 
kołowskiego, radcy szkolnego, następnie radcy 
Dworu Mieczysława Zaleskiego, inspektora szkół 
kraj. Do egzaminu zgłosiło się 88 kandydatek 
z następującym wynikiem: 

Z odznaczeniem zdała Tchórznicka Anna. 

Dojrzałemi uznane: Bandrowska Zofia, 
Baranowska Teofila, Batkówna Zofia, Bujakówna 
Helena, Czaderska Anna, Gackówna Anna, Hon- 
kiszowska Marya, Łodzińska Aleksandra, Mil- 
dnerówna Stanisława, Mroczkowska Stanisława, 
Niemczewska Anna, Stasiniewicz Marya, Trep- 
kówna Marya, Trębaczówna Marya, Trojanow- 
ska Aniela i Zarzycka Marya. 

Od ustnego egzaminu odstąpiło 6; do 
egzaminu poprawczego przypuszczonono 26; re- 
probowano 89. 

Egzamin uczenie zakładu odbył się od 
16 do 24 czerwca pod przewodnictwem Najprz. 
ks. prałata dr. Czesława Wądolnego. 

Z odznaczeniem zdały z oddziału A: Ba- 
lówna Stefania, Chmielowska Marya, Dworzań- 
ska Zofia, Gardzielówna Marya, Gocówna Zofia, 
Hórlówna Stefania, Krawezyńska Jadwiga, Ku- 
charczykówna Wiktorya, Lachowiczówna Kry- 
styna, Lukasówna Anna. 

Dojrzałemi uznane: Baczyńska Marya, 
Bissingier Helena, Bolakówna Marya, Choliw- 
kiewicz Helena, Ciszewska Marya, Dalewska 
Marya, Dziusówna Helena, Fintowska Zofia, Flor- 
kówna Marya, Frohnówna Heryka, Gorgoniówna 
Helena, (Graberakówna Ludwika, Grifflówna 
Sabina, Grzeniówna Genowefa, Hahnówna Ma- 
rya, Hołdówna Emilia, Jareczykówna Aniela, 
Karasiiska Helena, Karpińska Grabryela, Kol- 
manówna Helena, Krzywacka Stanisława, Ku- 
linowska Julia, Kusibianka Stefania, Lucówna 
Stefania, Łabudzińska Jadwiga, Łazarówna Sta- 
nisława, Łosikówna Jadwiga. 


jączkowska Janina, Zajchowska Janina. 


Do egz. popr. przypuszczono: 8. 


kund a szło z Zachodu na Wschód. 
szkaniach zakołysały się sprzęty. 


odczuto wczoraj po południu 


sereith. 


wysokie półki, zawierające tysiące tomów. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Wpisy do szkoły 


do 15 kor. miesięcznie), 


wezęta i kobiety. 


gimnastycznego „Sokół“. 


Brykczyna. 
nieletnich dzieci. 


rzenia. 


zagród włościańskich. 


Kronika zagraniczna. 


BARAA 


1811 — liczył zatem lat 99. 


geodetycznego Instytutu. 


zupełnie dopiero w roku 1597. 


Dojrzałemi uznane: Malenowska Matylda, 
Miętkówna Helena, Millerówna Janina, Mni- 
chówna Klotylda, Mroczkowska Marya, Mur- 
dryńska Marya, Papiernikówna Michalina, Par- 
czyńska Amalia, Probulska Zofia, Ryłkówna He-. 
lena, Schattankówna Franciszka, Seidlerówna 
Zofia, Senissonówna Zofia, Stefańska Marya, 
Szezepanikówna Helena, Tyrlikówna Bronisława, 
Ustupska, Janina, Wilgocka Marya, Wójcikówna 
Helena, Zabranka Teodora, Zawadówna Marya, 
Zellówna Magdalena, Zembaczyńska Bronisława. 


— Trzęsienie ziemi. Wczoraj o godz. 9 
m. 34 przed południem odczuto w Ischlu fali- 
ste trzęsienie ziemi, które trwało 6 — 10 se- 
W mie- 
Również w 
całej dolinie Innu aż do granicy bawarskiej 
silne trzęsienie 
ziemi, które trwało 5, sekund. W Silz zawaliło 
się kilka kominów i sufitów. Domy się pory- 
sowały. Podobne wiadomości nadchodzą z Nas- 


Wczorajsze trzęsienie ziemi zauważono tak- 
że w Monachium. W kilku tamtejszych szko- 
łach tablice, mapy ścienne naraz poczęły się 
chwiać. Słyszano też gdzie niegdzie w górnych 
piętrach łomot i huk. Także wielki gmach ra- 
tuszowy silnie się zatrząsł. W wielkiej biblio- 
tece miejskiej poczęły się chwiać niebezpiecznie 


zawodowej 
przemysłu drzewnego w Zakopanem 
odbęda się 1, 2 i 8 września. Warunki przy- 
jęcia: dowód ukończenia 13 roku życia i czwar- 
tej klasy szkoły ludowej. Kandydaci z praktyką 
zawodową mają pierwszeństwo. Koszt utrzyma- 
nia ucznia w Zakopanem miesięcznie 40 kor. 
Dyrekcya rozporządza małemi zapomogami (5 
Począwszy 0d roku 
1910/11 moga być przyjmowane także dzie- 


$ W Husiatynie poświęcono w ubie- 
głą niedzielę kamień węgielny pod gmach Tow. 


$ Śmiertelny wypadek na kolel. 
Na stacyi kolejowej w Krzeszowicach przeje- 
chał na śmierć w nocy z poniedziałku na 
wtorek pociąg towarowy sygnałowego Jana 
Zmarły pozostaw!ł żonę i dwoje 
zeum: „Zwierciadło Korony Polskiej, wystawio- 

$ Pożar szybów w Borysławiu. 
Wczoraj o godzinie 10 rano, jak donosza z Bo- 
rysławia, zajęły się od piorunu dwa szyby, a 
mianowicie szyb „Mina“, należący do spółki 
dr. Reiter, dr. Roth i Schrenzel, tudzież szyb 
„Bukowice nr. 21“, będący własnością Towa- 
rzystwa karpackiego. Do godziny 11 z powodu 
dołów ropnych groziło niebezpieczeństwo są- 
siedniemu szybowi „Mukden*, należącemu do 
spółki „Angerinann - Macher“. Około godz. 12 
w południe ogień zlokalizowano i prawie uga- 
szono. Dwu robotników odniosło ciężkie popa- 


Abrahama Sterna na członka 
przyjaciół nauk w Warszawie, 
mionych* Jul. Słowackiego w przekładzie na 
język hebrajski, wreszcie rozmaite dokumenty, 


traktujące sprawę żydowską. System kartkowy 


$ Pożar. We wsi Folwarkach, powiatu 
buczackiego, spłonęło w ostatnich dniach sześć 


* Jan Gotfryd Galle. W Poczda- 
mie — jak doniosły depesze — zmarł 10 bm. 
nestor astronomów Galle, — Urodził się on w 
Pabsthaus koło Wittenbergu dnia 9 czerwca 
— W roku 
1835 został asystentem prof. Eneke'go przy 
obserwatoryum w Berlinie i pozostawał na tem 
stanowisko do r. 1851, poczem powołany zo- 
stał do Wrocławia jako profesor astronomii i 
dyrektor tamtejszego obserwatoryum. Piastował 
te dwa urzędy przez lat 45, a mianowicie do 
r. 1897, poczem przeszedł w 85 roku życia w 
stan spoczynku. Skończył życie w Poczdamie 
u syna Andrzeja, który jest współpracownikiem 


Zmarły był niestrudzonym pracownikiem. 
W roku 1840 odkrył trzy nowe komety, a 
wsławił się odkryciem Nęptuma 28 paździer- 
nika 1846 według wskazówek paryskiego astro- 
noma Leverrierea. Oddany był głównie studyom 
i obserwacyi małych płanet. Niemałą nauce 
wyświadczył przysługę, sporządziwszy spis 0- 
bliczonych dróg płanetowych z objaśnieniami. 
Jestto dzieło niepośledniej wartości i uchodzi 
obecnie za niezbędny podręcznik dla wszyst- 
kich astronomów. Wogóle Galle objął wszyst- 
kie dziedziny astronomii. Jako autor zamilkł 


* Cholera w Rossyi. W ciągu osta- 
tnich 17 dni w Saratowie i gub. saratowskiej 
zachorowało na cholerę 186 osób, zmarło 58. 
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Z odznaczeniem zdały z oddziału B: Mu- 
siałówna Helena, Nowieka Marya, Pirłówna Ja- 
dwiga, Rzeszowska Karolina, Sewerynówna An- 
tonina, Stadnicka Bronisława, Szczerbińska Albi- 
na, Świeżówna Stefania, Wajdowiczówna Emilia, 
Warchałowska Helena, Wiatrówna Anna, Za- 


W Samarze i gub. samarskiej w ciągu 
ostatniego tygodnia zachorowało na cholerę 200 
osób, zmarło 85. 

* Eksplozya kotła. W Zakładzie ką- 
pieli morskich „Ostrada* w Odessie eksplodo- 
wał onegdaj kocioł, wskutek czego zburzony 
został cały oddział maszynowy. Palacz poniósł 
śmierć na miejscu. 

* 4.000 mil pieszo. Do San Francisco 
przybył 20 z. m. 66 lat liczący piechur Jack 
Eldridge, który w 47 dniach zrobił pieszo 4.000 
mil, wygrywając tem samem 2.000 dolarów, 
ofiarowanych przez bostoński Klub atletyczny 
dla tego, kto wspomnianą przestrzeń przejdzie 
w 105 dniach. 


Muzeum Bersohnowskie. 


rozprawka historyczna p. t. „Grunwald* maluje 
na podstawie ściśle naukowego materyału har- 
wnie i zajmująco pamiętną walkę, Do tej sa- 
mej epoki odnieść należy drobiazg Ludwika 
Glatmana „Perużajtis'. Przeczytać go na 
prawdę warto. W Sprawozdaniu filii gimnazyum 
w Stryju ukazał się interesujący drobiazg M. 
Kalismanna p. t. „Pompei, obraz z przeł 
2000 laty“. W Sprawozdaniu gimnazyum sta- 
nisławowskiego ogłosił prof. Tadeusz Czap- 
czyński rozprawę sumienną: „Nauka moral- 
na w systemie wychowawczym Kolłątaja*. 


Repertoar opery i operetki Iwowskiej 
w Krakowie. 

W piątek, 15 lipca, pierwsze uroczyste 
przedstawienie ku uczczeniu pięćsetnej rocznicy 
zwycięstwa pod Grunwaldem, po raz pierwszy, 
„Konrad Wallenrod*, opera w 4 aktach a 5 
obrazach. Słowa Zygmunta Sarneckiego i Wła- 
dysława Noskowskiego. Muzyka Władysława 
Żeleńskiego. Występ pp.: Ireny Bohuss, Józefa 
Manna, Stanisława Tarnawskiego i Adama Okoń- 
skiego. 

W sobotę, 16 lipca, po południu, „Stra- 
szny dwór“, opera w 4 aktach St. Moniuszki, 

W sobotę, 16 lipca, wieczorem, drugie 
uroczyste przedstawienie, „Halka“, opera w 4 
aktach St, Moniuszki. 


Warszawie przybyła nowa instytucya nau- 
kowa, która niechybnie ułatwi zbadanie historyi 
Żydów w Polsce. Stało się to dzięki zmarłemu 
przed dwoma laty Mathiasowi Bersohnowi, któ- 
rego nieoszacowane zbiory artystyczno-history- 
ezne wzbogaciły w drodze darowizny Muzeum 
narodowe w Krakowie, Muzeum miejskie w 
Warszawie, Towarzystwo sztuk pięknych, To- 
warzystwo muzyczne, bibliotekę ordynacyi Kra- 
sińskich, gminę starozakonnych i t. d. 

Mianowicie w gmachu gminy starozakon- 
nych przy ul. Grzybowskiej l. 26 otwarto Mu- 
zeum Bersohnowskie, uporządkowane i skata- 
logowane przez prof. S. Dicksteina i kustosza 
Lichtmana. Muzeum mieści się w oddzielnej sal- 
ce i jest dostępne dla publiczności w niedziele 
i czwartki od godziny 10 z rana do 1 w po- 
łudnie. 

Prócz biblioteki synagogalnej, przeważnie 
Judaistycznej, nie posiadaliśmy dotychczas ogni- 
ska pracy naukowej, gromadzącego materyały 
do dziejów kultury Zydów w Polsce. Jednost- 
kom uprzywilejowanym udawało się, co prawda, 
docierać do bogatego zbioru ksiąg, obrazów, 
medali, a zwłaszcza rękopisów; zbiór ten wszak- 
że, jako stanowiący własność prywatną zna- 
nego archeologa i filantropa, Mathiasa Bersoh- 
na, nie był dostępny dla szerszego ogółu. 

Obeenie, dzięki hojnej ofierze zbieracza, 
zapełniła się ta dotkliwa szezerba, Część judai 
styczną cennej kolekcyi swojej Bersohn po- 
darował jeszcze za życia gminie żydowskiej i 
część ta tworzy Muzeum Bersohnowskie. 

Interesujący się przedmiotem znajdą w 
Muzeum znaczny zbiór rękopisów na pergami- 
nie z XVI. i XVII. wieku, między innemi mało 
znany, pochodzący z Włoch, „Dyalog satyra 
przeciwko rabinom i kaznodziejom*, bogate o- 
kazy inicyałów i winiet małowanych, artysty- 
cznie oprawne egzemplarze Biblii, Pięcioksiągu 
oraz Psalmów Dawida, rozprawę hebrajską 0 
Arystotelesie, napisaną w r. 1798 we Frank-- 
furcie nad Odrą, oraz wiele innych. 

Ze źródeł wyłącznie polskich zawiera Mu- 


Powszechna wystawa sztuki polskiej 
we Lwowie 1910. 


VAE 


O obrazach Mehoffera pisałem już 
w poprzednich feljetonach — przypatrzmy 
się teraz jego projektom witraży, w których 
Mehoffer jest wprost nieprześcigniony; na- 
turalnie, że kartony, jakie oglądać można na 
wystawie, nie mogą dać takiego pojęcia i ta- 
kiej całości wrażenia, jaki sprawia prawdzi- 
wy witraż: najprzód są one mniejsze, niż 
witraż w rzeczywistości, zawieszone dość 
nizko, a przedewszystkiem brak im najważ- 
niejszej rzeczy, t. j. światła, które padające 
przez kolorowe tafelki szklane, daje niezró- 
wnaną harmonię barw i uwidocznia dopiero 
wtedy specyalną kompozycyę, która na kar- 
tonie z taką siłą wystąpić nie może. Spe- 
cyalną jest bowiem technika witrażowa, któ- 
ra po za swoją dekoratywną i czysto malar- 
ską stroną, dostosowana być musi do wyma- 
gań architektoniki wnętrza, tak pod wzglę- 
dem rozmiarów i kształtów, jak i pod wzglę- 
dem siły światła. Witraż należycie oceniony 
być może tylko w miejscu swojego przezna- 
czenia, a więc w kościele lub w gmachach, 
gdzie należycie umieszezony i dostosowany 
do charakteru wnętrza, robi dopiero wtedy 
potężne wrażenie. Dlatego też dla wielu, któ- 
rzy oglądają przepyszne kartony Mehoffera, 
Są one niejasne, pod względem kompozycy! — 
jak się ktoś na wystawie wyraził — „stło- 
czone“ i t. d. Trzeba wprawnego już oka, 
aby dopatrzyć się w tych projektach witra- 
żowych całej, niepospolitej piękności i siły. 

Na obecnej wystawie są projekty wi- 
trażów do katedry sw Fryburgu: „św. Jerzy“, 
„Św. Michał“, „św. Anna“ i „św. Marya 
Magdalena*; wszystkie skomponowane Są z 
niezmiernem poczuciem kolorystycznem, tak, 
że tworzyć będą pod względem barw akordy 
zestrojone z siłą, prawdą i życiem; rysunek 
postaci i akeesoryj pod każdym względem 
nienaganny. Wszystkie te witraże są pra- 
wdziwie wielkiemi, twórczemi dziełami mo- 
numentalnej dekoracyi, dziełami, które sztu- 
ce polskiej zagranicą przyniosły już dawno 
rozgłos i gorące uznanie. Ostatnie dzieło wi- 
trażowe Mehoffera „Chrystus ukoronowany 
cierniem“, w katedrze na Wawelu, zostało 
nagrodzone przez krakowską Akademię Umie- 
jętności, która uznała je za „najświetniejsze 
dzieło rnalarstwa polskiego w roku ubie- 
głym*. A 

Mehoffer, jest wraz z Wyspiańskim, 
pierwszym, który malarstwo witrażowe w 
Polsce, w ostatnich czasach, postawił na wy- 
wysokim stopniu sztuki europejskiej i, który 
stworzył już jeśli nie „szkołę“, (słowo czę- 
stokroć żle zrozumiane i tłumaczone!) to 
szereg utalentowanych i ciągle postępujących 
naprzód artystów, a kto wie nawet, czy wła- 
śnie nie przez niego i dla tej licznej już 
rzeszy malarzy witrażowych, nie powstała 
doskonała, szczycąca się uznaniem zagranicy 
i robiąca sobie coraz większą sławę, fabryka 
witrażów Żeleńskiego w Krakowie, z której 
wyszły dzieła polskich artystów i polskich 
robotników, zdobiące wnętrza licznych ko- 
ściołów w Europie, a nawet 1 w Ameryce. 
Z fabryki tej wyszły już witraże Mehoffera, 
Wyspiańskiego i innych, którzy się koło niej 
grupują, jak Frycz, Uziębło, Trojanowski, 
Bukowski, Matejko i t. d. Do najzdolniej- 
szych jednak „witrażystów* między młodymi, 
należy, bez wątpienia, Kazimierz Sichulskii, 
który ostatnimi projektami witrażowymi sta- 
na? odrazu na bardzo wysokim poziomie. 
Różnemi drogami idący talent Sichulskiego, 
znalazł w tych właśnie dziełach doskonały 
środek wypowiedzenia się i opanował od razu 
wszystkie tajemnice tej techniki; z orygi- 


ne w r. 1618 na Sejm walny“, nekrolog Lele- 
wela, wzywający do odprawiania we wszyst- 
kich bóżnicach kraju nabożeństw za jego duszę, 
autograf Staszica, mianowicie przedstawienie 
Towarzystwa 
„Ojca zadżu- 


odnoszące się do historyi Zydów w Polsce. 
Księgozbiór, liczący przeszło 2000 to- 
mów, obejmuje dzieła treści judaistycznej, oraz 


katalogu znakomicie ułatwia oryentowanie się 
w tym zbiorze. 

Muzeum obfituje też w obrazy na tematy 
żydowskie, w wizerunki starych bóżnie, oraz 
w portrety wybitnych działaczów żydowskich. 
Pomiędzy innemi jest portret Franka, wykona- 
ny m natury przez jednego ze współczesnych 
mu malarzy, portret Spinozy, pochodzący z 
XVII. wieku, dwa portrety Berka Joselowieza, 
podług obrazów Kossaka i Lessera, portrety 
mężów zasłużonych dla sprawy żydowskiej w 
Polsce, jak: Aleksandra hr. Wielopolskiego, 
Tadensza Czackiego, Joachima Lelewela, a także 
portret fundatora Muzeum. 

Cała kolekcya bogato ozdobionych i ar- 
tystycznie wykończonych futerałów i wskaźni- 
ków do rodałów, cennych opraw, naczyń Świę- 
tych, dzbanów, miednie, roztruchanów, kinkie- 
tów, haftów, lamp, talerzy, płaskorzeźb, sy- 
gnetów, obrączek, pieczęci, medalów, amuletów, 
monet, oraz wiele a wiele innych przedmiotów 
składa się na cenne Muzeum Bersohnowskie. 


Notatki lieracko-artystyczne, 


Ea asa 


(mr) Kilka drobiazgów literackich i 
historycznych, skromnych rozmiarami, interesu- 
jących jednak jako ciekawy przyczynek nauko- 
wy, ukazało się świeżo w obiegu księgarskim. 

Bronisław Czarnik ogłosił „Daty z lat 
szkolnych Augusta Bielowskiego*, materyał nie 
do pogardzenia do biografii zasłużonego męża. 
Sumienny badacz dr. Franciszek Krček, od 
szeregu lat zaszczytnie zapisany na kartach bi- 
bliografii polskiej, wydał niezwykle ciekawe 
„Przyczynki do oceny krytycznej Monitora Bo- 
homoleowego*. Dr. Aleksandra Czołowskiego 


nalnością i świeżością pomysłów, łączy się 
tu szerokość kompozycyi, której czasem za 
ciasno było w prostym obrazie sztalugowym. 
A przytem to, eo niejednokrotnie można mu 
byw wytknąć, t. j. koloryt, za szorstki nie- 
kiedy i niejednostajnie sharmoniżowany, tu 
a uderza bardzo często doskonałemi przej- 
giani i umiejetnein rozłożeniem światła. 
daki karton „Dies irae“ mimo chaosu kom- 
nozycyjnego wijacych się ciał, omotanych 
splotami wężowymi, chaosu, który wyraziściej 
i lepiej wystąpilby dopiero na szkle, W 102- 
miarach daleko większych, jest i oryginalnie 
pojęty i przeprowadzony jako całość z po- 
tężnym rozmachem i siłą. W bocznej nawie, 
jednego — zdaje mi się — z kościołów nad- 
reńskieh widziałem podobny witraż, który 
może przewyższał witraż Siehulskiego sta- 
rannością opracowania i sumienniejszym ry- 
sunkiem, nie dorównywa mu jednak siłą, 
prawdziwie słowiańskim rozmachem i tą 
dziwną jakąś świeżością, która bije wyraznie 
nawet z poza pewnych niedociągnięć i uste- 
rek kartonu Siehulskiego. A poza tem, co 
jest rzeczą również wielkiej wagi, widać, że 
rzeczy te robił polski artysta; taka „Wio- 
sna“, „Zmartwychwstanie“ i i. wykazują to 
niezbicie, tak w charakterze ornamentacyj 
kwiatowych, jak i w typach, doskonale uchwy- 
conych. Najlepszym, choć najprostszym w 
kompozycyi jest właśnie ten Chrystus z wy- 
ciągniętemi rękami, oplątany łodygami ja- 
kiegoś krzaku ciernistego, aż dziwnie, jak 
n Sichulskiego, subtelny w rysunku, świe- 
tnie umieszczony na tle, przechodzącem sto- 
pniowo z prawie seledynowego światła w 
mrok gąszczu, wychylającego się Z za ramy.... 

(zy to samo powiedzieć można o wszyst- 
kich obrazach Sichulskiego, zobaczymy przy 
omawianiu sal, w których się one mieszczą. 

Filipkiewicza kwiaty i pejzaże oma- 
wialiśmy już z okazyi wystawienia tych rzeczy 
w Tow. przyj. Sztuk pięknych. 

Kamocki ma na wystawie kilka rze- 
czywiście doskonałych prac; taki „Kwitnący 
pszong”, „lany“, „Wiosenne roztopy“ it. d. 
mają tyle światła, powietrza i tak doskonałą 
perspektywę, że zaliczyć się je musi do naj- 
lepszych pejzaży na tej wystawie. Artysta 
jest uczniem i to bardzo wiernym Stanisław- 
skiego, jednak ma sam dużo do powiedzenia, 
czasem nawet. nie waham się tego powie- 
dzieć, jest lepszy w rysunku od swojego mi- 
strza. Galerya miejska powinna zwrócić nwa- 
gç na obrazy Kamoekiego i bodaj jeden z 
nich zakupić dla swoich zbiorów. 

Czajkowski, na którym (jak na wielu 
innych artystach krakowskich) znać również 
wpływ Stanisławskiego, jest malarzem tę- 
sknoty jesiennej, zmierzchowego smutku i 
chylących się dworków wiejskich, rękę i oko 
ma wprawne i daje zwykle rzeczy, „odbiega- 
jące od szablonu, a będące rzeczywiście wy- 
powiedzeniem się pewnych typowych inwen- 
cyj artystycznych. Przed jego ładnymi pej- 
zażami zatrzyma się tak krytyk, który w nich 
wiele dopatrzyć się może, jak i przeciętny 
widz, na którego złota nasza jesień zawsze 
robi wrażenie. 

Jak już raz wspomniałem, niektórzy ze 
znanych naszych artystów dali zaledwo jeden 
lub dwa obrazki i to nie najlepsze; i tak: 
Weiss przysłał „Akt kobiecy“, rzecz, któ- 
raby była ciekawa, gdyby ją namalował po- 
czątkujący dopiero artysta, a nie autor „Ro- 
dziców*, Rus4czyc „SŚzron*, niewątpliwie 
interesujący i ładny, ale taki szron robią 
nawet Skarbina, Slevogt i inni, może nawet 
zgrabniej i subtelniej! 

W tej samej sali wisi jeden obraz Sta- 
nisławskiego; o jego obrazach napisze- 
my obszerniej przy omawianiu bocznej salki. 
która zawiera kilkanaście jego dzieł. Kazi- 
mierowskiego „Motyw z Krakowa“ miły 
jest i lepszy od portretu „p. H. d' Abancourt 
de Frangueville“, cokolwiek sztywnego i prze- 
imęczonego, który mimo to wykazuje wiele 
zdolności w tym kierunku u artysty. 

W bocznej salce jest kilka areykapital- 
nych portretów węglowych Mehoffera, rzeczy, 
które powinny być wzorem dla całego sze- 
regu artystów, jak się rysować powinno! Te 
rysunki, to dokumenty artyzmu Mehoffera — 
kilka energicznych, przepysznych pociągnięć, 
parę niozrównanie położonych kresek, składa 
się tu na całość tak znakomitą, że, bez prze- 
sady, nie mamy potrzeby zazdrościć Niemcom 
Mentzla, którego szkice węglowe, wystawio- 
ne kilka lat temu w Berlinie, w taki zachwyt 
wprowadzały jednego z korespondentów pol- 
skich... W tej samej salce wiszą również 
bardzo dobre rysunki Rembowskiego (por- 
trety), o którym dawno już wiemy, że (co 
teraz niestety coraz większą jest rzadkością!) 
jest rysownikiem sumiennym, najlepszym może 
w gronie współczesnych, młodych artystów. 
Jego „Pochód“, umieszczony w następnej 
salce, również silny w rysunku, przypomina 
jedną z podobnych rzeczy Wyspiańskiego 
(ilustracya do „Illiady*), 

Karpińskiego portret sumienny i 
elegancki, odskakuje od tej „dziewczynki* 
bardzo swobodnie ubranej (właściwie roze- 
branej!), która wcisnęła się w fotel, zało- 
żywszy wysoko nogi na poręcze (nogi wcale 
ładne, ubrane w „paryskie“, czarne pończo- 


chy) i, nie wiedzieć dlaczego, bawi się z za- 
jęciem lalką japońską, mimo, iż jak wyka- 
zuje „ubiór“, poza i twarz, dawno już wyszła 
z okresu, kiedy to dziewczynki bawią się 
lalką, choćby nawet... japońską! Pozatem 
jednak rzecz nunalowana z talentem, wspie- 
rającym się cośkolwiek na wzorach francu- 
skieh. 
Artur Sehróder. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Wczoraj toczyły się w Ministerstwie 
handlu obrady kraj. Związku gal. pro- 
dueentów ropy z blokiem rafinerów. 
Reprezentowane były Ministerstwa: skarbu, 
robót, kolei, handlu i Ministerstwo Galicyi 
(przez radcę ministeryalnego Rosnera). Z ra- 
mienia krajowego Związku producentów zja- 
wilisiępp.: Goldhammer, Kreisberg, 
Wasserberger, Klobassai Sche- 
chter. 


Subkomitet wybrany na ostatniem po- 
siedzeniu. składający się z członków Zwią- 
zku i bloku rafinerów, zdał sprawę z rezul- 
tatów swych narad. Streszczają się one w 
tem, że w niektórych punktach osiągnięto 
zupełne porozumienie obu grup, jednakże eo 
do ceny ropy wynikły różnice zdań. Podczas 
obrad wezorajszych dążono do zgody i wy- 
równania tych różnie, ale nie osiągnięto 
tego. (o do ceny były szczegółowe propo- 
zycye rafinerów i Związku producentów, ja- 
kie razem z owymi punktami, co do których 
osiągnięto zgodę, tworzyć będą punkt wyj- 
ścia dalszych narad wspólnych, mających się 
odbyć w jesieni. 


Według doniesień pism z Belgradu, 
widoki porozumienia w sprawie trakta- 
tuhandlowego Serbii z Austro- 
Węgrami są bardzo korzystne i zawarcie 
traktatu ma w najbliższym czasie nastąpić. 

Serbia zgodziła się już na podstawy 
rokowań, przedstawione przez Austrye, głó- 
wna więc przeszkoda usunięta. — W piątek 
przybyć mają, wedle tej informacyi, do Bel- 
gradu delegaci Ministerstw austryackich na 
rokowania. 


== Dubkomitet komisyi ubezpie- 
czenia społecznego załatwił wczoraj ŚŚ 
61—71. 


Związek narodowo-niemie- 
cki postanowił odbyć zjazd partyjny z całe- 
go Państwa w Colowcu dnia 24 i 25 wrze- 
śnia b. r. 

= Chełmski konsystorz prawo- 
sławny rozpoczął już podzial parafij prawo- 
sławnych w Chelmszczyźnie stosownie do 
mapy przyszłej gub. chełmskiej. Dość zna- 
czna liczba parafij ma być utworzona na po- 
graniczu z Królestwem Polskiem. Ma to być 
środek zapobiegawczy, aby w głąb przyszłej 
gubernii nie przedostawały się prądy katoli- 
eki i polski, W tych parafiach, gdzie mie- 
szkają „oporni“, t. j. byli unici, którzy prze- 
szlı obecnie na wyznanie katolickie, będą 
zorganizowane bractwa parafialne prawosła- 
wne, których zadaniem będzie wywieranie 
wpływu na sprawy i wogóle osiąganie prze- 
wagi na wsi. 

= Mocarstwa ochronne w odpowiedzi 
na notę Porty w sprawie wpływania przez 
rząd grecki na Kreteńczyków eo do dopu- 
szezenia Mahometan do Zgromadzenia naro- 
dowego, oświadczyły podobno, że postępowa- 
nie rządu greckiego nie jest wmieszaniem się 
do sprawy, lecz miało na oku uspokojenie 
umysłów Kreteńczyków i udzielenie przyja- 
cielskiej rady w duchu pokojowym. 


FAAITE CAM ZYCIA 


TELEGRANEY GAZEFY LWOWSKI) 


Kraków, 14 lipca. (Zel. pryw.). JE. P. 
Marszałek krajowy St. hr. Badeni przybył do 
Krakowa. 

Kraków, l4lipea. (Zel. pr.). Dziś roz- 
poczęły się dalsze obrady na plenum Zjazdu 
T. S. L., podezas których wzięto pod roz- 
wagę zgłoszone wczoraj wnioski, W obra- 
dach bierze dziś udział JE. P. Marszałek 
St. hr. Badeni. 

Referat komisyi sprawozdawczej przed- 
stawił p. Argasiński ze Lwowa, poczem 
zgłosił następującą rezolucyę : 

Walny Zjazd wzywa zarząd główny, 
aby wykorzystując doświadczenia komisyi, 
która badała organizacyę czeskich Towarzystw 
oświatowych, przeprowadził  reorganizacyę 
własnej administracyi wewnętrznej i biur 
zarządu, aby w ten sposób oddać się plano- 
wemu kierownictwu pracy oświatowej; dalej 
aby zarząd główny zastanowił się nad po- 
trzebą zwoływania zjazdów reprezentantów 
Związków okręgowych przynajmniej raz na 
rok, aby się w ten sposób mógł informować 
o potrzebach oświatowych całego kraju. Zjazd 
stwierdza konieczność wzmożonej pracy w Ko- 
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łach okręgowych. Zjazd wzywa Koła prowin- 
cyonalne, aby celem skupienia sił w jedno- 
litej pracy oświatowej dążyły w każdej miej- 
seowości do współdziałania z wszystkiemi 
istniejącemi tamże instytucyami oświatowemi 
i gospodarezemi, jak z Kółkami rolniczemi, 
czytelniami, kasami Raiffeisena i t. d. 

Nastepnie imieniem komisyi finansowej 
przemawiał p. Oleksy z Tarnopola. doma- 
gając się w kilku postawionych rezolucyach 
założenia księgi hipotecznej co do nierucho- 
mości Towarzystwa, wydawania książek, ka- 
lendarzy, kart pocztowych i t. d. 

Nad sprawozdaniem kosnisyi finansowej 
wywiązała się dyskusya. 


Następnie dr. Wróbel z Krakowa 
przedstawił fatalne położenie Domu narodo- 
wego w Morawskiej Ostrawie, który od dnia 
25 b. m. wystawiony będzie na licytacyę. 
Wzywał do akcyi ratunkowej. 

Kraków, 14 lipca. (Tel. pryw.). Dziś o 
godzinie 10 przed południem rozpoczął się 
5-wiekowy jubileusz krakowskiej 
kongregacyi kupieckiej nabożeństwem 
w kościele św. Barbary. Kościół przystrojony 
był okazale. Nabożeństwo odprawił ksiądz 
Churain, T. J. Przed ołtarzem zasiedli: starszy 
kongregacyi kupieckiej p. Henryk Schwarz, 
wiceprezydent miasta p. Szarski, dalej rada 
kongregacyi, obywatelstwo krakowskie, dele- 
gacye kupieckie z Warszawy, Częstochowy, 
Poznania, Lwowa i wielu miast w kraju. 


Po nabożeństwie odbyło się uroczyste 
zebranie w salach Starego teatru. 

Kraków, 14 lipca. (Tel. pryw.). Prawo 
reprodukcyi pomnika Jagiełły w fotografiach, 
kartkach, ilustracyach i t. d. przyznał Ignacy 
Paderewski wyłącznie głównemu zarządowi 
JK 8, ILE 

Dziś po poludniu o godz. 2'36 przyjeż- 
dżają goście słoweńscy, wieczorem o godz. 
8:18 grupa Węgrów. 

Dekoracya ulic dobiega końca. Ulice, 
któremi przeciągać będzie pochód, wyglądają 
okazale. Wiele sklepów i domów przybrano 
w oryginalne dekoracye o barwach narodo- 
wych. 

„. Wszystkimi pociągami ściągają tłumy 
gości. 

Kraków, 14 lipca. (Tel. pryw.). Dziś 
rozpoczęły się zawody sokole, zorganizowane 
przez polski Związek sokoli. Tegoroczne za- 
wody różnią się zasadniczo od poprzednich 
tem, że ogólny zwycięzca musi zyskać nagro- 
dẹ w pływaniu, strzelaniu, w skoku, biegu, 
rzucie, wspinaniu się po linie, w ćwiczeniach 
równoważnych i skoku przez poręcz. W każ- 
dej z tych kategoryj osiągnąć musi przynaj- 
mniej 5 punktów na 10. 

Do zawodów stawać moga tylko człon- 
kowie polskich i słowiańskich Towarzystw 
sokolich, nadto Towarzystw sportowych z Kró- 
lestwa Polskiego i Poznańskiego. 

Stanęło do zawodów 650 uczestników 
|(Galicya 450, Wielkopolska 150, Królestwo 
50). Najmłodszy zawodnik liczy lat 17, naj- 
starszy 78, jest nim burmistrz Niemirowa 
Skorupski. 

Do zawodów stanął również p. Tadeusz 
Kuchar ze Lwowa. 

Kraków, 14 lipca. (Tel. pr.) Dziś ra- 
no rozpoczęła się rozprawa przeciw Janowi 
Wacławowi Rabinowiezowi, urodzonemu w 
Warszawie, lat 86, podającemu się za dzien- 
nikarza, o szpiegostwo wojskowe. Prokurator 
Marowski wniósł wykluczenie jawności, cze- 
mu sprzeciwił się obrońca adw. dr. Szalay. 
Trybunał uchwalił przeprowadzić całą roz- 
prawę przy drzwiach zamkniętych. 

Wyrok zapadnie prawdopodobnie w so- 
bote. 

Przypomnieć należy, że po aresztowa- 
niu Rabinowicza dzienniki doniosły, że w 
celu szpiegostwa podróżował on po całej Gali- 
eyi i jeździł często do Warszawy. Obwiniony 
opowiadał wówczas znajomym, że jest głó- 
wnym korespondentem Dniewnika Warsza- 
wskiego, zkąd otrzymuje bardzo wysokie ho- 
norarya. 


Ischl, 14 lipca. Najj. Pan zwiedził 
wczoraj szpital im. Cesarzowej Elżbiety w 
Reizendorf, zbudowany z okazyi Jubileuszu 
Monarchy. 

Wiedeń, 14 lipca. Wiener Zty. ogła- 
sza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu krajowego: Franciszka Mara- 
morosza w Brzeżanach do Stanisławowa, 
a Witolda Schnella w Stanisławowie do 
Brzeżan. 

Wiedeń, 14 lipca. Politische Corres- 
pondenz upoważniona jest do oświadczenia, 
że doniesienie kilku dzienników lwowskich, 
jakoby zachowanie się dotychczasowego kie- 
rownika tamtejszego konsulatu rossyjskiego 
p. Olferiewa dało powód do poczynienia*kro- 
ków celem odwołania go, pozbawione jest 
wszelkiej podstawy. W rzeczywistości prze- 
niesienie p. Olferiewa na inne stanowisko 
było od dłuższego czasu rzeczą postanowioną. 

Wiedeń, 14 lipea. Według doniesień 
dzienników, rokowania między gal. Związkiem 
producentów ropy a blokiem rafinerów, które 
się toczyły wczoraj w Ministerstwie handlu, 


nie doprowadziły do rezultatu, wobec tego od- 
roczono ich dalszy ciąg do początków jesieni. 

Aldershot, 14 lipca, Do fabryki balo- 
nów wojennych nadeszła wiadomość, że wo- 
jenny statek napowietrzny „Beta“, który wy- 
brał się w drogę do Bournemouth, doznał ja- 
kiegoś wypadku. Z urzędowej strony nie u- 
dzielają wyjaśnienia, czy był to wypadek na- 
tury poważnej, czy też nie. 

Paryż, 14 lipca. Belgijscy królewstwo 
dali wczoraj na cześć prezydenta p. Falieres 
obiad w pałacu poselstwa belgijskiego, w kto- 
rym uczestniczyli ministrowie i świta kró- 
lewska. 

Paryż, 14 lipca. Królewstwo belgijscy 
byli wczoraj z prezydentem Fallieres na 
przedstawieniu galowem. 

Wersal, 14 lipca. Król i królowa bel- 
gijscy w towarzystwie prezydenta Fallières i 
jego małżonki zwiedzili wczoraj zamek tu- 
tejszy. 

Thun (Szwajcarya), 14 lipca. Po 
31/, - letniej budowie poświęcono tu wczoraj 
długa 8600 m. kolejkę elektryczną linową 
na górę Niesen (2360 m.). Kolej ta jest naj- 
dłuższą z dotychczasowych linowych w Szwaj- 
caryi i ma miejscami 66 pre. spadku. Różni- 
ca wysokości między stacyami końcowemi 
wynosi 1650 m. 


Sofia, 14 lipca. Redaktor Gazety War- 
szawskiej, Korzyński, ogłasza w jednem z 
pism tutejszych szczegółowe przedstawienie 
waśni rossyjsko-polskiej i systematycznego 
uciskania narodu polskiego przez Rossyan. 
Oświadcza on, że Polacy żądają wolnej egzy- 
stencyi narodowej i rozwoju narodowego. Po- 
lacy gotowi są przyłączyć się do zjednocze- 
nia słowiańskiego, ale na zasadzie proklamo- 
wanej przez p. Kramarza, jeśli ona przepro- 
wadzona będzie w praktyce, mianowicie na 
zasadzie równości, wolności i braterstwa. 

Lizbona, 14 lipca. Sekretarz dziennika 
Mondo, Franko Borges, skazany został za pu- 
blikacyę artykułu znieważającego króla, na 5 
miesięcy więzienia, 10.000 rajsów grzywny i 
ponoszenie kosztów sądowych. 

Madryt, 14 lipca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby omawiano wypadki barceloń- 
skie. Dep. Ossario wskazywał na radyka- 
tów, republikanów, socyalistów i karlistów, 
jako ma świadomych lub nieświadomych 
sprawców rozruchów, z którymi lud nie miał 
nie wspólnego. 

Londyn, 14 lipca. 40—50 członków 
Izby niższej (liberałów) uchwaliło wnieść re- 
zolucyę protestująca przeciwko wysokości te- 
gorocznego kredytu dla floty. Rezolucya ta 
wręczona będzie rządowi przy obradach. Pod- 
czas dyskusyi nad nią wyłoniła się różnica 
zdań, czy ze względu na poważne przesilenie 
gabinetowe można wogóle głosować przeciw- 
ko żądaniom tloty. Kilku członków oświad- 
czyło, że na znak protestu wstrzyma się od 
głosowania. 

Konstantynopol, 14 lipca. Jak sły- 
chać, śledztwo wykazało, że odkryty tajny 
komitet, który nosił miano „murarzy*, obej- 
mował o wiele szersze koła, niż z początku 
przypuszczano. Do komitetu tego należeć 
miało 20 deputowanych, rządowi brak jedna- 
kowoż materyału dowodowego, by zarządzić 
można ich uwięzienie. 

Konstantynopol, 14 lipca. Prezydent 
senatu waid podaje dziennikowi Sabah do 
wiadomości, że otrzymał list anonimowy, w 
którym mu grożą śmiercią, jeśli nie poświęci 
przynajmniej !, części swego majątku na 
cele tloty. 

Filadelfia, 14 lipca. (Assoc. Press.). 
Kolejarze kolei Pensylwańskiej większością 
głosów uchwalili rozpocząć strejk na wypa- 
dek niespełnienia ich żądań. Zdaje się, że 
strejk będzie można zażegnać. 

Hongkong, 14 lipca. B. Reutera do- 
nosi z Macao, że na wyspie Colovan między 
Portugalczykami a Chińczykami, których u- 
ważają za zorganizowanych piratów, wybuchła 
walka. Wysłana z Macao kanonierka wda- 
ła się też w walkę. Po stronie Portugalczy- 
ków dwu ludzi zostało zranionych, jeden z 
nich skutkiem ran odniesionych zmarł. Ohiń- 
czycy mają znaczne straty. 

Hongkong, 14 lipca. (B. Reutera), 
Chińczycy zajęli szturmem pozycye portugal- 
skie. Kanonada trwa dalej. Krążownik „Rein- 
ha dona Amelia* odszedł do Macao. Na wy- 
spie Laipa Colowan proklamowano stan oblę- 
żenia. 

Trzęsienie ziemi. 

Monachium, 14 lipca. Wczorajsze trze- 
sienie ziemi odezuto także silnie w urzędzie 
ministerstwa ruchu i urzędzie telegraficznym. 
Sądzono początkowo ogólnie, że wydarzyła się 
jakaś eksplozya, ludzie wybiegli z domów, 
chcąc dowiedzieć się o przyczynie silnego 
wstrząśnienia. Trzęsienie odezuto także w 
licznych miejscowościach południowej i pół- 
nocnej Bawaryi. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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Władysława Podhalicza przy ul. Akademickiej l. 5. 


Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki Z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 
gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki. 
Cukiernia i weranda otwarte od godziny 7 rano do 12 w nocy. 


NADESŁANE. 
Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych | wene" 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „„Sokoła”). 


Radca Dr. Alfred Burzyński 


okulista-operator 
mieszka obecnie przy ulicy Słowackiego 18 
(róg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego). 


Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNER 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położni- 
czo-ginekologicznej Uniw. Jagiellońskiego 
ordynuje 
w Franzensbadzie Palast-Hotel. 
Wejście od Kirchenstrasse. 


Do najęcia 
ul. Asnyka l. 7, 


od 1 września b. r. 


PARTER: 6 pokoi, przedpokój, pokoik 
dla służby, kuchnia, łazienka, balkon 
(loggia). — Elektryczne urządzenie. 


Od 1 października lub 1 listopada b. r. 


I. PIĘTRO: 6 pokoi, przedpokój, po- 
koik dla służby, kuchnia, łazienka, bal- 
kon (loggia). — Elektryczne urządzenie. 


p biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 


Już wyszedł 


Bracia Tercyarze 


Kuryer Kolejowy * Prytulisku ubogich brata Alberta 


ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 


Lwów, pasaż Hausmana. 


Podczas letniego sezonu podróżnego najwy- 
składać kosztowności i papiery 


wartościowe 


godniej 


w schowkach depozytowych 
DOMU BANKOWEGO 


Sokal i Lilien 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 
knięciem. Abonament kwartalny, półroczny 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 


kowaue. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają, 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 14 lipca 1910. 


Hotel George'a. 


PP. A. Horodyski z Kociubiniee, dr. J. 
Konie z Łodzi, L. Konie z Krakowa. 


Hotel Francuski. 


PP. L. Leszczyński z Podola ross., L. 
Rogowski z Królestwa Polskiego. 


Hotel Imperial. 


i brodawek) Bliższa wiadomeść na miejscu. — Dozorca i roczny. 
od 2—5 po południu. wskaże. Prospekty na żądanie. P. S. Konarski z Dubiecka. 
zz — NERO = Z A > 
K i j 4 j ank 
CENNIK Losy zr. LABA po 260 sł mk Bagno A mee w o Ji | ję, - WAG 
ki ; h h | ni i ł : p n» 1860 po 500 zł. w.a. 4 pre. 17025 17425 A gacyefndomnizacyjmek Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 6450 68-50 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 237— 243— | Kroacyi i Slawonii . . 9+— 95 | , „ weg. tow. 5 zł. . . 3840 4240 
. l , RESTEN žydai Toi po 100 zł. . . . 324— 330— | Węgier za 100 zł. 4 pr. 9840 93-40 | Losy fund. AE. Rudolfa 10 zł. 74— 79— 
Lwów, dnia 14 lipoa. Kwalałą kor. | |.» ». 1866 pobO sk... . . . ga4.- 4d0— Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 246— 268— 
I. Akcye za sztukę. EEE KE Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 287— 289— F. Inne publiczne pożyczki. Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . LIBB—  —-— 
i z —czc—-| | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa |Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10365 104-65 
ah Ride ter ac RR. 666 —|6%0 — reprezentowanych krajów koronnych). Poż. gt Eri z r, 1893 ios J. Akcye banków (za sztukę). 
_ po zł. 200 (400 kor.) . NE 430 —| — —| | Austr. renta złota wolna od podatku Bakowińskiej BOBSpESprnacyjnń “los T 58— | Banku Anglo-Austr. 240 kor. - 812-60 3135:60 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 za 100 zł. 4 pr.. . . . . . . 11640 11660 | zs 100 zł. 5 pr . . 10915 10115 |£957 Banku handi. 500 zł. . . . 38756— 3895— 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 —|568 —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. . 9815 9415 | Zakł. kred. dla handlu i przem. 666:50 667 50 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- podatku 4 pr. „ - « 910 9480 | Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr 91-35 9835 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 840-— 841-— 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 572 —|582 — Ta. 206 * | Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . T42— Thk — 
p C. Obligacye kolejowe a e miasta Lwowa z 208 TE GLi banka hip. 200 zł 664— 666 
: : DO. . . « a E A po |; 86%— 666 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 9475 95:75 | Renta włoska za 100 lirów (96 ko- » m, dla ham. i przem. 200 zł. 430%—  —— 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70110 40| | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie z ron) 4 pr. . . . . « . . . —*=  —-.. |Banku dla krajów koronnych 200zł. 49640 49740 
» on „Aląpr.w.a. los wBOl. © | 99 10| 99 80] | od podatku za 100 zł. 4 pr. 11360 11460 | Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 1I— 115— | »  Austro-węg. 1400 kor. . . 1840-— 1850 — 
u „„4pr.w.a.601.po200k. w | 93 60) 94 30| | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. Tureckie obl, prem. kol. za 400 frank. 259.— 260— |», Związku (Unionbank) 200 zł. 60740 60840 
„ kraj. 4l pr. w. a.losw5ll. ẹ |100 —|100 70 55/, pr. (ostemp. akoye) . A 4522 j Czeskiego banku związkowego 100 zł. 263-50 26450 
A a a A o E |Kol' oe eaae Uózefa za G. Listy msc. i listy dłużne | Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 261— 26%— 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. | 100 22, 01, PR. | amo ŚR 1185 Za LOUEZ om); R. 
pierwsza emisya) . . - - - a | 96 50] — —| | Kol. Karola Lidyika po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los 44 pr.. . 10050 10150 K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
PB w ziemsk. 4 pr. © M CE A wos aż 94:40 95:49 | Austr. zakt. K ziem. los w k a n E RE Buk. kol. lok. > a Ak a Ę R 461-— 
P M o eE : ; Ę ; obl. prem, z r. ; 5 i p „  Aakcye za . 200 zł. 41—  —'— 
4 pr. los w 56 lat. 2 | 93 30| 94 —| | wolne od podatku 4 pr. . 9490 9590 sA > z” P SE 18808 pr. 27585 281-35 E Daa oes, Bora. 1000 a 8 Um m 
a k . ziem. 3 "30 i jW- ier 4 = 
III. Obligi za 100 kor. E Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). j »} i R, Sa p » ; A A 103.75 94:75 e amin "<a Ta am 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 3 97 70 e 40] | Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10350 10445 | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 10975 11050 | „ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
Bukow, fund. propin. 5 pr. w. a. 100 50/101 20 w złocie za 200 zł. 5pr. . . . —— —— |n n n n» los 50 |. 4y, pr. 99-25 9975 | 400 kor. . . . . . . . . . 330— 840-— 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) «| — —| — —| |Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i + n ae r Oea 93:75 9475 | Austr, Tow.żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 1144'— 1150-— 
= n  » lpr. (3em.) m | 99 70.100 40) | 5000 zł. 4 pre . . . . . . . 95-—  96-— | Gal. Tow. kred. ziem 4 pr. los. 56 lat 93—  94— 
n n o», & pr. (4 em.) sa | 93 —| 98 70| | Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za AE "n  „  4pr.los.śllat 95:40 9640 L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . . 93 —| 93 70 400 kor. 4 pr. p © on 9615 lva z z a; pr. stare 9650 —— 
Pożyczka m. Krakowa . . . . 93 —| 93 70| | Kol północnej ces Ferdynanda em Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 735— 739-— 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. z r. 1886, 4 pra. . . . . . . 9615 91-15 | 4" pr. 51'ją lat zwrotna . 100— 10075 | Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 867:— 877— 
ZAROKUPIESZNIEN NOZ 93 50| 94 20] | Kol północnej ces. Ferdynanda em Banku krajowege oblig. komun. 3 Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 73965 74065 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 90 20/ 90 90 z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . - ` 9610 9710 |. emisya 42 lat 47h pr. . . . . 9975 10075 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2781-— 2791-— 
n n w , 4 konwen. , 92 —| 92 70| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kr. obl. kolej. żel. 571/3 l. 4pr. 9310 9410 | Sehodniecy 500 kor. . . . . . . 545— 555— 
- szkolna krajow. 4 pr. z r. 1887, 4 pr. . . . . . . 9610 97:10 | Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 9875 9975 | Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 389.—  390:50 
m IEĘJB o o © ge 93 50| 94 20] | gol. północnej ces. Ferdynanda em, w dh „ 50 lat w. k.4 pr. 9920 10020 | Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 259'— 261 — 
IV. Losy. z r. 1888, 4 pre. . -. . . . . 9590 96:90 z A 
7 Kol. północnej ces. Ferdynanda em. B. Obligacye z prawem pierwszeństwa M. Weksle. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 120 —|130 — z r. 189], 4 pre. W ESA A za 100 zł, nom. j 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— RK 
V. Monety. EG ona be 5 ._ | Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 24025 240-50 
z r. 1898, 4 pre. „. . « « . 9590 9665 | 10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . E 11%— a za 100 frankó 95:30 95-45 
Dukat cesarski . 11 36| 11 48) | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dun. Em.r.1886 pr. 11150 11250 Pet a eanna OE 7 cze 254.5 
20 frankówka . . . . « « „ | 1910/1920] | z r. 1904, Å pre . . . . . . 9640 9740 |Kolej Lwów-Uzern.-Jassy z r. 1884 IE 2a 100 rubli Sia PEM 7 LD. 
100 rubli rosyjskich srebrnych _ |e5l — 254 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 SERB RNA ao sadow ck manki do e * ua b. 2. 
now w, papierowych  |258 — 254 50| | kor.4pr.. . . . . . . . . 9475 95-75 |Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 „pea CH ok 
100 marek niemieckich . . | . [L17 40JL17 80| | Kol, galic. Karola Ludwika 4 pr. . 9455 9555| zł.śpr. - . . . . . . . . 9865 9465 |granouskie banki R Mit 
a Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. ——  —-— |Pzwajcarskie banki . 924 WA 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 1894 4 WELT 94:60 95-60 | Węg.gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 10175 10275 N t 
A Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- i „ „ 1890 a 9975  —— < Waluty. 
Dnia 12 lipca 1910. gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11570 11670 x DL Dukat czone n 11:38 11-58 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 3 ió aratai z F Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —'— —— 
Jednolity dług państwa w banknot. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 26:55 32:55 |20-frankowka . > ma" 9-08 1911 
maj-listopad ©. a + . . . 9415 9435 | Węg. złota renta 4 pr.. . . . 11320 11340 | Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 529-— 539— |20-markówka . . . . 23:48 28:52 
styczeń-lipiec a © <a. 9510r 294330 s z „ w wal. kor. 4 pr. 9215 92-35 | Clary 40 zł. m. k. . . . . . . 200-— 220-— | Rossyjski półimperyał . . . —— —— 
Jednolity dług państwa w srebrze n obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 7650 11-50 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. r= "== Nem. banknoty za 100 marek. 11742" 117-621, 
luty-sierpień , . . . . . . . 8776 9190 n»n poż.prem.za100 zł. (200 kor.) 22450 230.50 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 120— 130:— | Włoskie banknoty za 100 lir 94:75 9495 
kwiecień-październik 97-70 97:90 RU 2: » » 50 zł. (100 kor.) 22450 23050 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 79:50 88-50 | Ruble . staż ZS PANNO 258 2:583/, 


— 
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L. cz. E. 195/10 (3) (8062 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 10 sierpnia 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 w Muszynie odbędzie 
się licytacya : 

a) połowy realności lwh. 574, 

b) połowy realności lwh. 946, 

e) całej realności lwh. 914 ks. gr. gm. 
Krynica objętych, Izaaka Fabera własnych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1648 kor. 

Najniższa oferta wynosi 821 kor. 50 
hal., wadyum 164 kor. 80 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


a 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8z0ng. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 2 czerwca 1910. 


L. cz. E. 218/9 (10) (8081 1—3) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Błażeja Gródeekiego rolnika 


w Gańczarach odbędzie się dnia 28 lipca 


1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 licyta- 
cya realności objętej lwh. 189 ks. gr. gm. 
Gsńczary wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z parkanu, 11 szczepów jabłoni 
i 54 śliw. 

Nieruchomość wystawiona na lietacyę, 
jest ocenioną na 8306 kor. 50 hal. wraz z 
dożywociem, zaś po potrąceniu dożywocia na 
2306 kor. 50 hal., natomiast przynależności 
na 217 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 168% kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 15 czerwca 1910. 


L. cz. E. 96/9 (9) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądania Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu zastąpionej przez adwokata dr. Barba- 
ckiego odbędzie się dnia 16 sierpnia 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 105 licytacya 
własnych Józefa Rapacza: 

a) połowy dóbr tabnl. Podole lwh. 216, 

b) połowy dóbr tabul. Podglinik lwh. 230, 

c) połowy dóbr tabul. Przydonica lwh. 
231 wraz z przynależnościami co do połowy 
dóbr Podole, składającymi się z inwentarza 
żywego i martwego. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: a) połowa dóbr Podole na 
78.810 kor., b) połowa dóbr Podglinik na 
7750 kor., c) połowa dóbr Przydonica na 
10.000 kor., przynależności zaś na 3615 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 51.616 
kor. 67 hal., ad b) 5166 kor. 67 hal., ad e) 
6667 kor. 30 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 105. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, dnia 25 czerwca 1910. 


(7898 3—3) 


L. cz. E. 768/10 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno- 
sci w Bohorodczanach, odbędzie się dnia 4 
sierpnia 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 
7 w Bohorodczanach licytacya realności: a) 
lwh. 245 gminy Lachowce złożonej z par. gr. 
698/2, b) Iwh. 2029 gminy Lachowce złożo- 
nej z par. gr. lk. 1190, e) Iwh. 2030 gminy 
Lachowce złożonej z par. gr. ik. 4843/2. 

Nieruchomości powyższa wystawione na 
licytacyę są ocenione: ad a) na 420 kor., ad 
b) na 320 kor., ad e) na 1600 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 280 kor., 
ad b) 218 kor. 33 hal., ad e) 1345 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia: i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
cbecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Bohorodczany, dnia 14 czerwca 1910. 


(7999 3—3) 


L. cz. E. 814/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Nuchima Rabnera kupca 
w Dobromilu odbędzie się dnia 8 sierpnia 
1910 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 li- 
cytacya 1/8 części realności lwh. 289 ks. gr. 
gm. kat. Ustrzyki objętej dłużnika własnej, 
składającej się z parceli budowlanej i dwu 
domów pod jednym dachem. i 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną ma 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 250 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierncehomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Ustrzyki, dnia 18 czerwca 1910. 


(8012 2—3) 


L. cz. E. 828/10 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Powiatowej Kasy oszezędno- 
ści w Bohorodczanach, odbędzie się dnia 4 
sierpnia 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7 
w Bohorodezanach licytacya realności obj. 
lwh. 519 gminy Stary Łysiec składającej się 
z par. gr. lk. 4633, 2099/5 i 911. 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
oyẹ jest ocenioną na 2240 kor. 


(7998 3—3) 


7 


Najniższa cena wynosi 1493 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.), może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SzONE. 

fe osoby, dla których jakie prawa Jub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania Heytacyinego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu 
niżej wymienionego i nie wszażą temuż sa- 
dowi połnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bohorodczany, dnia 14 czerwca 1910. 


L. cz. E. 4395/9 (4) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Borucha Benjamina Rosen- 
kranza odbędzie się dnia 27 lipca 1910 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya, a to: 

a) realności obj. lwh. 748/11. gm. nia- 
tyn, ocenionej na 4815 kor., a składającej 
się z pb. lk. 664 obszaru 2 ary 66 m°, na 
której stoi dom mieszkalny z drzewa z pi- 
wnicą betonowaną. 

Najniższa oferta wynosi 2407 kor. 50 hal. 

b) realności objętej lwh. 887JIL. tejże 
gminy, ocenionej na 550 kor., a składającej 
się z pb. lk. 668/2 obszaru 40 m, na której 
stoi domek z drzewa, gontami kryty. 

Najniższa cena wynosi 275 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczeczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie praws lut 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku bostępo 
wania lieytscyjnpego powstaną, zawiadzziiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po 
stępowania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 11 maja 1910. 


(8076 1—3) 


L. cz. E. 2823/9 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Markusa Wachsmana kupea 
w Chrzanowie zaątąpionego przez adwokata 
dr. Syropa w Samborze odbędzie się dnia 17 
sierpnia 1910 o godzinie 11 przed południem 
w sadzie tutejszym, w biurze Nr. 6 lieytacya 
40/100 części realności objętych lwh. 349 
ks. gr. gm. Rozłucz, składających się z parcel 
gruntowych i lasowych i z tartaku parowego 
na parc. gr. 6391 zbudowanego. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
są ocenione na 39.183 kor. 46 hal. 

Najniższa cena wynosi 26.122 kor., po- 
niżej tej ceny: sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
chęć kupna mający przejrzeć w tutejszym są- 
dzie, w biurze Nr. 5. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Turka, dnia 30 maja 1910. 


(8077 1-—3) 


L. cz. E. 73,9 (38) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy eskomptowej i oszczę- 
dności w Chrzanowie odbędzie się dnia 29 
sierpnia 1910 o godz. 10 przed pałudniem w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. II. liey- 
tacya 50/100 części dóbr: 1. Rozłucz wh. 766, 
2. Rypiany wh. 629, 3. Smereczka wh. 631, 
4. Smereczka kolonia wh. 632 ksiąg grunto- 
wych dla większych posiadłości tutejszego 
okręgu. 

Nieruchomości te w 50/100 częściach 
wystawione licytacyę, są ocenione na: ad 1. 
134.098 kor. 72 hal, ad 2. 22.759 kor. 58 
hal, ad 3. 8996 kor. 41 hal., ad 4. 5970 
kor. 78 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 89.399 
kor. 14 hal., ad 2. 15.178 kor. 04 hal., ad 
3. 5997 kor. 60 hal., ad 4. 3980 kor. 52 
hal. i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


(8048 1—3) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 158 z dnia 15 lipca 1910. 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 98. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powauis jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniocego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
szdn zamieszkałago. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 4 czerwca 1910. 


L. cz. E. 804/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Mellera odbędzie 
się dnia 1 sierpnia 1910 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 3 licytacya realności objętej lwh. 
83 i 656 ks. gr. gminy Tużyłów zobowiąza- 
nego Nykoły Fitiaka własnych wraz z przy- 
należnościami, skłądająeemi się z drzew 0wo- 
cowych i studni. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cję, są ocenione: pierwsza na 6060 kor., zaś 
przynależności na 342 kor., druga na kwotę 
600 kor. 

Najniższa cena pierwszej wynosi kwotę 
4268 kor., zaś drugiej 400 kor., poniżej tej 
ceny sprzedał nie przyjdzie do skuiku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 21 czerwca 1910. 


(8060 1 —2) 


L. cz. E. 1337/9 (19) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Szymona Francoza, zastą- 
pionego przez adw. dr. 5. Reisa wa Lwowie 
odbędzie się dnia 2 września 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 licytacya: 

a) realności obj. lwh. 758 ks. gr. gminy 
Busk, 

b) Iwh. 3494 tejże gminy, 

e) lwh. 488, 

a) 1059; 

e) 1060 ks. gr. gminy Wierzblany, 

f) 24, 

g) 79, 

b) 310, 

i) 786, 

j) 787 i 

k) 794 ks. gr. gminy Humniska wraz 
z przynależnościami, składającemi się: ad I. 
2 trzyskrzydłowych okien (po 8 kor.) 16 kor., 
6 okien dwuskrzydłowych (po 6 kor.) 36 kor., 
6 kluczy od drzwi (po 50 hal ) 3 kor., Rynwy 
blaszane ryczałtem 40 kor., 1 drabina częścią 
połamana 2 kor.; sd M. 1 klucz przy drzwiach 
wchodowych 50 hal.; ad MI. żłób dla bydła 
ryczałtem 5 kor.; ad VI. żuraw z wiadrem 
ryczałtem 30 kor., razem 132 kor. 50 hal. 

Oszacowanie przynależności pgr. 2511: 

1. 52 mtr. parkanu od północy 11, m 
wysokiego ryczałtem 52 kor., 

2. 40 mtr. takiego parkanu od południa 
pionowo postawionego ryczałtem 40 kor., 

3. 91 mtr. parkanu takiego samego od 
zachodu 91 kor., 

4. 60 mtr. parkanu takiego samego od 
północno-wschodniej strony 60 kor., 

5. 21 mtr. sztachet pionowych od wseho- 
du 21 kor., 

6. 8 gruszy 1—30 grubych (po 8 kor.) 
24 kor., 

7. 19 jabłoni 1—20 grubych (po 8 kor.) 
152 kor., 

8. 2 włoskie orzechy 1—25 grube (po 
6 kor) 12 kor., 

9. 45 wiszeń, czereszni i śliwek 1—10 
grubych (po 1 kor.) 45 kor., 

10. 122 drzewek owocowych i innych 
(po 40 hal) 48 kor. 80 hal., 

11 5 krzaków bzu (po 2 kor.) 10 kor., 
razem 555 kor. 80 hal. 

Nieruchomeści te wystawione na liey- 
tacyę, sa Ocenione na: 32) 7898 kor. 38 hal., 
b) 2632 kor. 18 hal., e) 5769 kor. 25 hal, 
A) 2401 kor. 57 hal.. e) 1205 kor., f) 53.537 
kor. 70 hal, g) 494 kor. 25 hal, b) 5536 
kor. 57 hal., i) 10.177 kor. 94 hal., j) 1410 
kor. 42 bal. k) 388 kor. 75 hal., przynale 
żności na 688 kor. 30 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 4a) 5265 kor. 
52 hal, b) 1754 kor. 76 hal., e) 3846 kor. 
16 hal., d) 1601 kor. 04 hal., e) 808 kor. 
34 hal., f) 35.691 kor. 80 hal., g) 329 kor. 
50 hal, h) 3691 kor. 04 hal., i) 6785 kor. 
30 hal., j) 940 kor. 28 hal., k) 245 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 


(8054 1—3) 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeże- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licyżacyjnego powstaną, zawiadamiam: 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na takliey 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sgda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s4- 
dowi pełnomocnika do doręczen, w siodzibis 
sądu zamieszka ego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Busk, dnia 1% czerwca 1910. 


L. cz. E. 948 10 (6) (8066) 

Dnia 29 sierpnia 1910 o godzinie 9 30 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya jednej czwartej 
części realności obj. lwh. 1725 ks. gr. gm. 
Nowosiółka, składającej się z pgr. 473/2 i 
475/1 ogród. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 114 kor. 40 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 76 kor. 26 hał. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie liecytacyjmym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa inb 
ciężary na powyższej zieruehomości bącż 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
iicytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sadowsj, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 


nomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd: 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 20 czerwea 1910. 
L. ez. E. 1345/10 (8053) 


W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
9 sierpnia 1910 godzina 8 po południu (sala 
rozpraw 5) licytacya: a) 1/4 części lwh. 547, 
b) 1/8 części lwh. 958 gminy Przewłoka. 

Wartości szacunkowej a) na kwotę 88 
kor., b) na kwotę 105 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 58 
kor. 66 hał., ad b) kwotę 70 kor. 

Akta przejrzeć można w tutejszym są- 
dzie, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bnezacz, 24 czerwca 1910. 


L. cz. E. 1925,8 (7) 
Eàykt licytacyjny. 

Na żądanie Eliasza Katza kupca w Na- 
rolu odbędzie się dnia 21 lipca 1910 o go- 
dzinie 9.30, przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 1l licyta- 
cya 1/5 części realności objętej lwh. 10; ks. 
gr. gm. Łukawica, składającej się z parceli 
bud. 54 i gruntowych 30/2, 32, 551, 624, 
625/2 wraz z przynałeżnościami, składające- 
mi się z lip i drzew owocowych oraz stare- 
go płotu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 424 kor., przynależności zaś 
na 18 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 291 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza- 
nym terminie licytacyjpym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 10 czerwca 1910. 


(8055) 


L. cz. E. 1440/10 (4) (8068) 
Dnia 29 sierpnia 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya jednej czwartej 
ezęśćc! realńości obj. Ilwh. 219 ks. gr. gm. 
Zawałów (ogród) składającą się z pb. 71 i 
por. 89, 91, 92. 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 287 kor. 50 hal. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 191 kor. 60 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 3. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 


licytacys byłaby niedopuszczalna, należy zgło 
sió do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, dnia 20 czerwea 1910. 


L. ez. E. 359/9 (13) (8067) 

Dnia 29 sierpnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya całej realności 
obj. lwb. 1282 ks. gr. gm. Horożanka. o- 
gród. składającej się z p 186/1 i pgr. 550, 
552/1. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 2620 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2400 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacyn byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądn nujpóźniej przy wysnaczo- 
uym tarminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONA. 

Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary ba powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieja. bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanja jedynie przez przybicie na tablicy są: 
dowej, jeśli nis mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
syin zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 25 maja 1910. 


L. ez. E. VIII. 669/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Arona Krochmala 
w Przemyśłu odbędzie się dnia 16 sierpnia 
1910 o godz. 12 w południe w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya real- 
ności lwh. 454 ks. gr. gm. Przekopana skła- 
dającej się z roli oeenionej na 660 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 440 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżaj wymienionym, w 
biurze Wr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lizytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VITI. 

Przemyśl, dnia 25 czerwca 1910. 


(8051) 


L. cz. E. 282/10 (8) 
Kdykt lieytacyjny. 

Dnia 17 sierpnia 1910 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 9 w Szezereu licy- 
tacya 1/2 realności obj. lwh. 26 gm. Głu- 
chowiec, składającej się z ogrodu, roli, łąki, 
pastwiska i lasu wraz z przynależnościami, 
składającerai się z inwentarza. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3128 kor. 55 hal., przy- 
należności zaś na 88 kor. 


(8075) 


Najniższa cena wynosi 2352 kor. 76 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne, i 
odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymenionym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
agdowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskałą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Szczerzec, dnia 4 czerwea 1910. 


L. ez. E. 1231/10 (8052) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
9 sierpnia 1910 godzinie 10 przed południeur 
lieytacya a) całej realności lwh. 278 b) ca- 
łej realności lwh. 865 gm. Buczacz. 

Wartości szacunkowej a) na kwotę 2270 
kor., b) na kwotę 1196 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
1135 kor., ad b) kwotę 598 kor. 

Akta przejrzeć można w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 


Buczacz, 24 czerwca 1910. 


L. cz. E. 782/10 (7) (8074) 
Hdykt licytaeyjny. 

Dnia 17 sierpnia 1910 v godz. 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
9 w Szezercu, odbędzie się lieytacya realno- 
ści lwh. 599, 875 i 1188 ks. gr. gm. Piaski 
tworzących parcele gruntowe. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione na kwotę 807 kor. 56 hal. 

Najniższa cena wynosi 538 kor. 36 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od- 
noszące się do tej nieruchomości dokumenta, 
może mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie łicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby hyć juź ze skatziem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika du doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szezerzecć, dnia 6 czerwea 1910. 


Konkursa. 


L. 10.401 (7945 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady lekarza miej- 
skiego w Kołomyi rozpisuje się niniejszem 
konkurs. 

O posadę tę, do której przywiązaną 
jest płaca 1600 kor. rocznie bez prawa do 
pięcioleci i dodatku aktywalnego, a w razie 
uzyskania stabilizacyi, po roku zadowałącej 
służby, także prawo do emerytury, ubiegać 
się mogą kandydaci, którzy obok ogólnych 
warunków jakimi są: 

a) obywatelstwo austryackie, 

b) nieprzekioczony 40 rok życia, 

e) znajomość języków krajowych i ję- 
zyka niemieckiego, 

d) nienaganne życie i 

e) dobry stan zdrowia, wykazać się 
muszą dyplomem wszech nauk lekarskich, 
uprawniającym do wykonywania praktyki le- 
karskiej w kraju i najmniej dwuletnią pra- 
ktyką w zawodzie lekarskim. 

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, 
którzy wykażą się dwuletnią praktyką w 
szpitaln powszechnym, albo egzaminem fizy- 
kaekim. 


Udokumentowane podania wnosić na- 
leży do Prezydyum Magistratu w Kołomyi 
do 20 sierpnia 1910. 

Magistrat. 

Kołomyja, dnia 8 lipca 1910. 


L. 1250/1910 (7946 3—3) 

Konkurs 

na posadę lekarza okręgowepo z siedzibą w 

Laszkach pod Radymnem. w powiecie jaro- 

sławskim rozpisuje jarosławski Wydział po- 

wiatowy, naznaczając termin do wnoszenia 
podań o nią na dzień 1 września 1910. 

Petenci o tę posadę winni się wyka- 
zać kwalifikacyami takimi, jakie wylicza $ 7 
ustawy z 5 października 1906 Dz. ust. kraj. 
Nr. 148. 

Laszeeki okręg sanitarny obejmuje 17 
wsi i 15.000 mieszkańców. Płaca laszeckiego 
lekarza okręgowego wynosi 1.800 kor. ro- 
cznie, a roczny ryczałł na objazdy, wyzna- 
czony przez Wydział, 700 kor. 

Prawa i obowiązki lekarza okręgowego 
określa ustawa z 2 lutego 1891 Nr. 17 Dz. 
ust. kraj. i rozporządzenie wykonawcze do 
niej, ustawa z 5 października 1€06 Dz. ust. 
kraj. Nr. 148 i ustawa z 12 maja 1909 Dz. 
ust. kraj. Nr. 68. 

Jarosław, dnia 7 lipca 1910. | 

Wydział powiatowy w Jarosławiu. 

Zastępca prezesa Rady powiatowej: 
Ignacy Rychlik. 


(8020 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
budownictwa i rysunków budowniczych, nau- 
ki form arehitektonicznych i ornamental- 
nych, miernictwa i technologii drzewa w IX. 

lasie rangi w c. k. szkole zawodowej prze- 
mysłu drzewnego w Zakopanem, ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustaw z dnia 19 września 1898 Dz. 
p. p. Nr. 173 i z dnia 24 lutego 1907, Dz. 
p. p. Nr. 55. 

Od kandydatów wymaga się dowodu 
odbytych studyów akademickich w zakresie 
budownictwa lądowego z obydwoma egzami- 
nami rządowymi, pierwszeństwo zaś mieć 
będą kandydaci, którzy udowodnią dłuższą 
praktykę w swym zawodzie. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta, należy wnosić na ręce Dyrekceyi 
c. k. szkoły zawodowej przemysłu drzewne- 
go w Zakopanem najpóźniej do dnia 15 sier- 
pnia 1910. 

Lwów, dnia 6 lipca 1910. 

C. k. Rads szkolna krajowa. 
Za e. k. Namiestnika : 
Dembowski, w. r. 


L. 37.909 


L. 1101/10 (8082) 
Konkurs. 

Kompetenci o posadę substytuta e. K. 
notaryusza w Brodach i Peczeniżynie na 
czas aż do stałego obsadzenia tych posad 
notaryalnych mają swe udokumentowane po- 
dania wnieść do podpisanej Izby w terminie 
ośmiu dni licząc od pojawienia się niniej- 
szego konkursu. 

C. k. Izba notaryalna. 

Lwów, dnia 13 lipca 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. ©. 30710 A (8059 2—3) 


ykt 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytn Ludwikowi Waludze, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Jaworznie przez 
Rozalię z Hudzików Walugową pozew o 706 
kor. 10 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się roz- 
prawę na dzień 20 lipca 1910. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana adw. dr. Fruchthśndlera w Ja- 
worznie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło- 
si, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Jaworzno, dnia 27 czerwca 1910. 


L. ez. ©. II. 361/10 (1) (8071) 
Przeciw Stanisławowi Lebidzie, którego 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał dv t. s. przez Apolonię Lebida z Woli 
wadowskiej pozew o 240 kor. i t. d. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 sierpnia 1910 o. godzi- 
nie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Glasera e. k. notaryusza w Ra- 
domyślu wielkim, kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Radomyśl wielki, 28 czerwca 1910. 


L.żez.ś E. 450/10 a (8079) 
; Szymonowi i Herschowi Erreichom ze 
Amigrodn, w epzekucyjnej sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Źmi- 
grodzie przeciw Szymonowi i Herchowi Er- 
reichom o 80 kor. i 150 kor. zpn., ma być 
doręczona uchwała z dnia 9 maja 1910 
liczba czynności E. 450,10 (1), którą dozwo- 
lono licytacyi realności dłażników własnych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie dłużnicy 
przebywają, ustanawia się dla nich w celu 
strzeżenia ich praw kuratora w osobie pana 
adw. dr. Dybasia w Zmigrodzie. 

Tenże kurator zastępywać będzie dłu- 
żników w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Zmigród, dnia 9 maja 1910. 


L. ez. Cw. 1138/10 (8) 
Edykt. 

Sąd obwodowy handlowy w Tarnowie 
zawiadamia Jakóba Berglasa z miejsca po- 
bytu niewiadomego, że Samuel Burstiner 
wniósł przeciw niemu skargę wekslową o 
zapłacenie 160 kor. doręczoną kuratorowi 
adwokatowi Fellnerowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 21 czerwca 1910. 


(8049) 


L. cz. ©. IV. 246/10 (1) (8070) 
Edykt 

Przeciwko niewiadomym z miejsca po- 
bytu Michałowi Krysie i Julii Krysa wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Przeworsku przez Antoniego Borowego z Żu- 
klina pozew o zapłatę kwoty 520 kar. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 18 lipca 1910 o 
godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała i Julii 
Krysów ustanawia się pana dr. Switalskiego 
adwokata w Przeworsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała i Julię Krysów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo- 
enika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przeworsk, dnia 23 czerwca 1910. 


L. ez. C. Il. 368/10 (1) (3072) 

Przeciw Karolinie z Golców Pikulowej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do ts. przez Marcina Płaczka 
z Żarówki pozew o 482 kor. 80 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 sierpnia 1910 o godzi- 
nie 10 rano. i 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. Glasera c. k. notar. w Rado- 
myślu wiełkim, kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Radomyśl wielki, 29 czerwca 1910. 


L. ez. ©. I. 21410 (1) (8063 1—3) 
Edykt. ; 

Przeciw Iwanowi Czerkas synowi Mi- 
chała, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Nowem Siole przez Michała Czerkas po- 
zew o 360 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zo- 
stał termin na dzień 26 sierpnia 1910 o 
godzinie 8:30 rano w tut. sądzie, biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Iwana Czerkas ustanawia 
się pana Kościa Korpana w Klebanówea, ku- 
ratorem. ; 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zg- 
mianuje. a 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowe Sioło, dnia 25 czerwca 1910. 


L. ez. ©. VI. 198/10 (8078) 
Edykt. , 
Przeciw Michałowi Morykoń synowi 


Petra, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Turce przez Iwana Morykonia pozew o 
346 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 sierpnia 1910 o godzi- 
nie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Mory- 
konia ustanawia się pana Łucia Kukuryło 
w Dźwiniaczu górnym, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Turka, dnia 27 czerwca 1910. 


L. 88.774/TV. 


Obwieszczenie. 


W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na- 
dawcy dotychczas nie podjęli. 

Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszezenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez- 
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej licytacyi sprzedane, a kwota ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na rzecz 
c. k. Skarbu Państwa. 


WYKAZ 


(8022) 


niedoreczonych listów poleconych zwrotnych i przesyłek za miesiąc 


524 
525 


526 


547 
554 
561 
562 
567 
578 


574 
577 


583 
587 
588 
589 
593 
595 


598 
601 


631 
635 
636 
647 


648 
649 


662 


Nadania 


A) Listy polecorne- 


1 

1 

n 1 

a 1 
Oświęcim 1 

Drohobycz 1 

1 


Jarosław 1 
Kraków 1 


n 


n 


n 


1 
4 
A 4 
» 5 
Lwów 2 

Tarnopol 1 

s 1 

1 

2 

2 


n 


Brody 1 
Lwów 6 


Raniżów 
Sianki 
Bojanów 
Jabłonów 
Lwów 8 
p Mi 
E 8 
Słotwina 
Skole 
Tuchów 


n 


Dynów 
Kuty 


Lwów 1 
X 1 
Sassów 
Jarosław 1 


Kołomyja 1 
Kraków 1 


Lwów 2 
Podgórze 
Przemyśl 


Rakszawa 
Sanok 


Tarnopol 1 
2 


Tyśmieniczany 
Wojnicz 
Bodganówka 
Koszyłowce 


Podwołoczyska 
Andrychów 


Bołszowcee 
Jordanów 
Busk 
Zakliczyn 
Lwów 
Janczyn 
Zmigród 


n 
Buczacz 


Czortków 
Jarosław 1 
Kraków 1 


z 
HM ML 


czerwiec 1910. 


Nazwisko adresata 


Werner Elsa 

Powałuk Parania 
Dembowska Bronisława 
Radomyski Stanisław 
Wieczorek Michał 
Fischer Izaak 

Chitry Karol 

Hermann Berta 
Samborski Teodor 
Wallearot Konrad 


Rosenzweig Ryfka 
Żółkiewski Michał 


Graetzel Julia 
Piacentini Konstantyna 
Zawiszyna Marya 
Pietruszewski Czesław 
Pryskuryńka Parańka 
Mayer Steffy 

Ż bski Stanisław 
Staszkiewicz Roman 
Zarz. kraj. sp, dla budowy 
zbiorników na ropę 
Bergmann Elektricitäts- 
Aktien - Gesellschaft 
Hołowiecki 

Puzio Anna 

Kościn Marya 

Chudzik Jakób 

Bielieński 

Hr. Josephe Ssamm 

Towarzystwo Postęp 

Mersel Jakób 

Kubala Stanisław 

Rucki Aleksander 

Krogulski J. 

Zawileński Bronisław 


Lencio Julia 

Woda Stefan 
Hałamasiuk Iwan 
Lachowicz Antoni 
AHr. Raciborski Wiktor 
Dzieciowska Joanna 
Czarnecka Stefania 
Jandziński Jakób 


Wodnieki Józef 
Tow. pożyczkowe 
dzieja“ 
Baran Wiktorya 
Schimansky N. 
Noworyta Jan 
Gniadek Anna 
Bodnar Mikołaj 
Dr. M. A. de Marowsky 
Eminowicz Maryan 
Dołha Józefa 


n Na: 


Agentur „Osterwind* 
Wittlin A. 
Komereyalny Bank kred. 
Strojna Aniela 
Piachel Marcin 
Hrynczuk Szymon 
Hrynczuk Symen 
Małecka Wanda 
Schedlarski Maryan 
Jordanek J. 

ks. Kiedruch Klemens 
Tomczyk Stanisław 
Kuma Hersch 

Baka Stanisław 
Pawłowska Helma 
Martynak Wasyl 
Bahuciński Jan 


hr. Baworowski Jerzy 
Dobrowolski John 
Kieroński Leon 
Piutyńska Leo 
Fełiksiewicz Alfred 
Boguńska Ludmiła 
Bergmann J. 
Paciorkowski 

Renie 


Miejsce 
przeznaczenia 


Wrocław 

Kniaże 

Tarnów 

Jasło 

Żywiec 

Komarno 

Sehodnica 

Bielsko 

Liege (Belgia) 

Witkowice (Finsen- 

werk) 

Wieliczka 

Chrystynówka (Ros- 
a 


Sy 
Hegyeshely (Węgry) 
Rzym 
Kraków 
Delatyn 
Narajów 
St. Pölten 
Strusów 
Lwów 


Drohobycz 


Bodenbach 

Lwów 

Repthen (Prusy) 
Szürte (Węgry) 
Passaic (St. Zjedn.) 
Lwów 

Wiedeń 

Baltimore (St. Zjedn.) 

Radymno 

Limanowa 

Budapeszt 

Chicago 

Jersey City (Stany 
Zjedn.) 

? Saksonia 1) 
Comanesti (Rumunia) 
Jasienów Górny 
Lwów 


Podhajczyki 
Przemyśł 
Wołyński Włodzi- 
mierz (Rossya) 
Wreschen (Prusy) 


Busk 

Wieliczka 

Kisenach (Niemcy) 
Neapol 

Borków (Prusy) 
Łanczyn 

Marsylia 

Limanowa 

Perth Amboy (St. 
Zjed.) 

Diissaldorf (Niemcy) 
Toporów 

Nadwórna 

Chicago 

Lwów 

Montreal (Kanada) 


Poznań 

Trzebinia 

Neustadt (Prusy) 
Pilzno 

Chieago 
Radziechów 
Sosnowice (Rosya) 
Stanisławów 
Neubern (Prusy) 
N. Jork 

Moosic Pa (Stany 
Zjedn.) 

Buczacz 

Cochrane (Kanada) 
'[rembowła 

Lwów 


ŁU 
Myślenice 
Brzesko 
Warszawa 


n 


Z, Nadania e 
Ą Nazwisko adresata Bac € 
ES przeznaczenia 
5 Nr. miejsce 
663 | 1069 - 5) Kandziora Karol Poznań 
664 242 A 4 Ostrowska Z. Warszawa 
665 362 - 4 Tyszkiewicz Adela Paryż 
666 677 A 4 Kowasiewicz F. Poznań 
667 884 z 4 Kucharzewski Jan Warszawa 
668 931 - 4 Sadzewiczowa Marya z 
669 262 | Krosno Jonakowski Antoni Dębica 
670 143024 | Lwów 2 dr. Wróblewski Jersey City (Stany 
Zjedn.) 
671 190 > 5 Rowowskaja Liocyna Petersburg 
672 198 >, 5 Padlewski Lwów 
673 587 Ń 5 Zonstatz Edw. Kamionka Strum. 
674 607 W Machalski Maksymilian Abbazya 
675 618 AD dr. Csywetrz I. Jersey City (Stany 
Zjedn.) 
676 702 TNO Lucić Ilta Tryest 
677 896 A =D Klimontowicz Henryk Kalisz (Król. Pol.) 
679 483 n oa$l Szopa Al. ? Kanada 
680 654 ET a n 
681 802 ay Piczenig Osias Kamionka Strum. 
682 346 | Podgórze Filipowicz Franciszek Grasslitz (Czechy) 
684 3 | Przemyśl 1 Bernstein Salomon Dynów 
687 85 5 2 de Colard H. Kairo 
688 124 A 2 Urbiński Karol Wiedeń 
689 718 g 2 Darzeur Karol Rzeszów 
690 121 | Radomyśl w. Goldberg Louis N. Jork 
692 207 x Zabroj Bronisława » 
694 296 > Litwin Stefan 5 
401 267 | Stanisław 1 Riedl Karol Wiedeń 
708 67 | Stryj 3 Łatyk Rozalia Bolechów 
404 38 | Szczurowice Ribczyńskoj A. M. Kowel (Rosya) 
705 158 | Wojniłów Z. Stanisław Lwów 
706 261 | Zabłotów Diener Peisach Dżuryn 
709 50 | Żółkiew Niemojowska Felicya Kraków 
11 75 A Nowakowski R. Lwów 
71 Podhajce Koza Józef » 
72 Kraków Sotorski Jan Tarnów 
73 k Główna trafika Olesko 
74 a Hansel Leiser Przemyśl 
75 7 Główna trafika Jabłonów 
16 s Księgarnia Fil. Sehwartza | Przemyśl 
ay 3 Martel Elian A 
18 Bochnia Jaworski Sas Konstanty | Kraków 
Martyer 
79 Przemyśl Stempler Aug. Pószeiten (Prusy) 
80 Kraków Tempka Maryan wów 
81 Lwów Giomułkiewicz Józef Fay” Ohio (Ame- 
ryka 
85 Przemyśl Lieberman Philip Stanisławów 
86 n ” n n 
88 Stryj Styrski Zygmunt Lwów 
89 Brody Duloner Wolf Wiedeń 
90 Kraków Justrzębska Lwów 
91 > Wagrowski Jan Łódź 
93 % 'Tobolewicz Ludwik Drohobycz 


+) Wewnątrz 8 sznurków korali. 


Ilość listów zwykłych 16.552 sztuk. 


C. k. Dyrekcya poczt i 


Lwów, dnia 5 lipca 1910. 


L. cz. ©. 1. 245/10 (1) (8058 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi i Fediowi Muzycz- 
kom i tow., których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Grzymałowie przez Samuela 
Feldmana pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 173 gm. Soroka. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do ustnej 
dzień 31 sierpnia 1910 o godzinie 10 rano. 
Celem strzeżenia praw Mikołaja i Fe- 
dia Muzyczków ustanawia się pana Fedia 
Olchowieckiego w Soroce, kuratorem. 


rozprawy na|L. cz. Cw. 697/10 (7) 


BE) Listy wartościowe i pakiety. 


Wartość 


g E : Miejsce Waga 
5 i Nazwisko adresata R aR 
=, fNr. = Miejsce P JĄ | 
EE AL: > K.i h 
275) list Lwów Flisowski J. Krakowiee 34 | 50 |] — 18 
276] , Strzyżów Urząd  zastawni- 

czy Lwów 10 | — | — 16 
277] a k Urząd zastawni- 

czy s 0 | — | — 16 
278] , re Urząd  zastawni- 

czy A 385 | — | — 40 
290] , Podwołoczyska | Silberman F. Tarnopol 20 |—|— | 14 
304| 134 Tarnów Tindel F. Berlin — | — Į] 5 | 200 
328| 912 Lwów Gebhard F. Lwów 20 | — | — | 500 
340| 408 3 Korzczko J. > 4| — | 3) 500 
340] 31 Leżajsko Feifig K. Ołomuniec — | -| 2) 300 
348 | 494 Lwów Herscheles D. Przemyśl — |-—] 38) — 


©) Listy zwryJzłe. 


telegrafów dla Galicyi. 


Tenże kurator zastępywać będzie Miko” 
łaja i Fedia Muzyczków w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, dnia 25 czerwca 1910. 


(8043) 
i Edykt 

Przeciw Janowi Ratułowskiemu, które- 

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 

został do e. k. sądu obwodowego w Nowym 


Sączu przez Jana Hosaniaka pozew o wyda- 
nie nakazu zapłaty dla sum 800 kor. i 240 
koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zepłaty dnia 6 czerwea 1910. 

Celem strzeżenia praw Jana Ratułow- 
skiego ustanawia się pana dr. Chodackiego 
adw. w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Ratułowskiego w rzeczonej sprawie na jego 


koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 


dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Nowy Sącz, dnia 5 lipca 1910. 


L. cz. C. II. 281/10 (2) 


rze Nr. 1. 
Kuratorem dla pozwanych ustanowiono 
dr. Placzka kand. adw. w Rymanowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 7 lipca 1910. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. II. 58/10 (3) (8024) 
bwieszczenie. 

C.k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 19, 20 i 21 czasopisma 
„Szkolnictwo“ z dnia 10 lipca 1910 artykuł 
pod tytułem: „Niech żyje Bobrzyński*, za- 
wiera w ustępie rozpoczynającym się od wy- 
razów: „taki okrzyk*, a kończącym się wy- 
razami: „swobodnie przez lat 18“, znamiona 
występku z $ 300 i 302 u. k., że zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu, względnie in- 
kryminowanego jego ustępu. 

0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 

Kraków, dnia 10 lipca 1910. 


U. en. 114/10 (2) 
Oronmomeue. 

B Imena Ero BeamuecrBa Ilicapa ! 

II. k. Cyg KpaeBuii JA cHpaB kap- 
HHX y JIGBOBI pimaB Ha niącraBi $$ 489 i 
493 gax. Kap. i $ 87 sak. upae., mo smiet 
apTAKYJIB yMINEHKX B UHCI 27 HaCONKCH 
„ĆBoóona* 3 gma 6 sanna 1910 nią Fann- 
cep: 1. „FipoB i rpynu* rig „Big ymi 8 
KE BIIEXNOJAKA", 2. „Jlarbkuń Hanay i 
MOBJI Ha JMIBEBIBCKIM yHiBepcureri* BIĄ „To- 
aï“ ao „aewme* i Bią „BMexnolAku* +40 
„KLIBKaRaŃnArB", 3. „Caoóoqa 3oiora — 
Teoófnniaka* i 4. „BiĄeRECKI HIMENBKI 4a- 
conkcu* Big „IHbma* go „erocoóama* mi- 
GTHTE B COI BHAMEHA MpoBaim 3 $ 302 
aak. kap. i lporo ycipaBeXr.IUBIeHA ECH 
aapajykeHa gyepes m K. IIpokyparopa xep- 
KABHOrO KOHQicKari cei UacCOHHCH 3 ABH Ó 
aauaa 1910. 

B uacniqok Toro pimens s36ó0opoHeHe 
ECTE gabime INAPEHE THX APTURYJIB A 34- 
Őpanuğ Haka; Mae yTM SAAMEHNK. 

Joris, zaa 9 sanna 1910. 


(8016) 


H. en. Pr. 115/10 (2) 
OroaomekHe! 
B Iuenm Ero BeamqsecerBa Licapa ! 

II. k. Cyg kpaeBni aaa enpas kap- 
HMX y JIGBOBI pimauB Ha uixcwaBi $$ 489 i 
493, sak. kap. 1 $ 37 Bak. npae., mo 3Mier 
apruky.iB ymimeHkx B Ymeri 2/ uae0NKcH 
„LIpomaąckań Domoe* 3 qua 6 sunna 1910 
nią Hance: 1. „FipoB i ewepuż y JBbBIB- 
GŁKIM yHiBepcHreri* Bią „Kora nami“ zo 
„akajjeMikiB* i BIĄ „1cAKI* x0 „roBapuuia* 
i 2. „Ilombcka amga masie 10 JIbBOBI“ Biz 
IOWATKy MO „HOpHOCOTEHBNIB* i BIJĘ „NOJI- 
aua“ mo „uorpomie* i Big „Kaona!* go 
„ZyMAJIA* MiCTHTb B eOÓl 3HaMEHA MpOBAHM 
a $$ 300 i 302 a. k. i uporo ycupaBeg IHE- 
JeHa ecCTŁ 3apagwena gyepes 1. k. IIpoky- 
paropa xepaBHoro kougpickara eei Hac01A- 
ch B gun 6 xamma 1910. 

B macio Toro piiieaa 360poueHe 
€CTE Jabe MHpeHE THX ApTHKYAIB A 3a- 
Ópannń Haka Mae Óyru SHHINGHNA. 

JISBiB, yaa 9 amina 1910. 


(8015) 


H. en. Pr. 119/10 (2) 
OromomeKRe. 
B Imenu Ero BexmaecrBa Hieapa ! 
I. k. Cyg kpaeBnk maA cenpaB kap- 
HHX y JIBBOBI pimas Ha mixewaBi $$ 489 i 
493 aak. kap. i $ 87 aak. mpac., INO 8MiCT 
aprukyJiB ymimesux B YMCA 386 daconncu 
„Hapozme CaoBo* 3 zaa 9 annua 1910 
mia Hamnucero: 1. „OrHade npnitxe enb 
Biąuaxaru*, 2. „Precz ze służbą hajdamacką* 
Bi „Ma sej“ go kinna i 8. „Oópiaasnń 
o6opoaenk Lloxbwmi* Big „DiAsima uacrB* zo 
„Hyxnma MepBia* Micrurb B coól sAame- 
Ha upoBaiz 3 $ i 302 aak. kup. i nuporo 
ycupaBeX,IuB.IeRa ecre 3apAjyKkeHa “epes 


(8023) 


(8075) 
Przeciw nieobecnym Michałowi i Ka- 
tarzynie Bigosom ze Zmysłówki wniósł Pa- 
weł Smoleń ze Zmysłówki pozew o 500 kor. 
Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
30 sierpnia 1910 o godzinie 9 rano, w biu- 


10 


u. k. I[powyparopa „xepxaBHoro kongiekara | ciwnym razie po upływie tego ezasokresu 


cei HYacONHCH B yau 6 anunua 1910. 

B macJiyok Toro pimesa s36opoHeHe 
ECTE jAAIGINE INHPEHE THX APTAKYJIB 1 3a- 
panail HAKAA Mae ÓyTu 8RUMERMA. 

JIEBIB, zaa 12 annua 1910. 


Bl. 156 (8021) 
Sm Ranen Seiner Majeftät deg Ratjerż! 

Das £ E Qandegeriht Wien al3 Prek- 
gericht hat mit dem Grfenntnijje vom 8 Juli 
1910, Pr. XXXV. 179,10/3, auf Antrag der 
E f Staatżanwaltjchaft ertannt, dag der Jun- 
halt der periobijchen Drudjdrijt: „Włarz”, Heft 
13, 4. Jahrgang, Anno D. 1910, vom 1 Suli 
1910, in dem Wrtifel „Satan und Jungfrau” 
bon „nadem fich doch” bis „fatholijchen Glau- 
beng” (Seite 45) und von „Unzählige vbffure” 
big „ihmwarzer Hirten” (Seite 54) da3 Bergehen 
nadh $ 303 St. ©. begründe und eś wird nach $ 
493 Ot P. ©. bag Werbot der Weiterwerbrel= 
tung Diejer Drudjchrijt ausgejprocjen, die von 
der f. f. ©taatsanwaltjchajt verfügte Bejchlage 
nahme nad $ 489 St. W. ©. bejtótigt und nach 
$ 37 Pr. ©. auf die Bernidhtung der jaifierten 
Cremplare erfannt. 

Wien, am 8 Juli 1910. 


gam amen Seiner Majeftät beż Raijerż! 

Daz f. f. Landeggericht Wien al8 Prep- 
gericht Bat mit dem Grtenntnijje vom 8 Juli 
1910, Pr. XXXV. 178/10/3, auf Antrag der 
E E Staatganwalt(hujt erfannt, baj der Ji- 
halt der Folge 151 der periobijchen Drud- 
thuift: „Aldeutjhes Tagblatt” bom 6 Heuertë 
(Suli) 2023 n. M. (1910), 8 Jahrgang, in 
dem MArtifel: „Cin neuer Klofterjfandal in Ti- 
rol!“ von „ANeg weitere ift” bis „Qande fteu- 
gen“ das Wergejen nah § 302, 303 St. ©. 
beründe, und e3 wird nah § 493 St. P. O. 
dag Berbot der Writerverbreitung diefer Drut- 
fhrift anggefprohen, die bon der f. P. Staats- 
amwaltjdhajt verfügte Bejhlagnahme nah $ 
489 Gt. B. D. beftätigt und nah $ 37 Pr. 
© auf bie Bernichtung der faifierten Eremplare 
erfannt. 

Wien, am 8 Juli 1910. 


Sm Ramen Seiner Majeftät des Kaifers ! 

Da3 f. É. Qandeggeriht Wien als Prep- 
gericht bat mit dem Crfenntnijje bom 8 Znii 
1910, Pr. XXXV. 180/10/3, auj Autrag der 
É f Staatõanwaltjaft erfannt, dag der Jn- 
halt beż Drudiverfes „Der Komet”, FaHblatt 
fir Umftürzler, Nummer 1, 1. Jahrgang, 
Suni— Iuli 1910, in dem Yrtifel: „Po dvouch 
a za dva“ auf Geite 23 in der Stele bon 
„Gleich zu Beginn“ bis „gröper maden” dag 
Berbrechen nah $ 64 St. ©. begründe und 
e8 wird nah $ 493 St. P. ©. dag Berbot 
der Weiterverbreitung Diejer Drudjdhrijt ausge- 
fprochen, Die bon Der É É Staatsauwaltjchaft 
perfiigte Bejchlagnahnie nah $ 489 St P. O. 
beftätigt und $ 87 Pr. ©. auf die Bernidjtung 
ber faifierten Eremplare erfanut. 

Wien, am 8 Juli 1910. 


Dag f. i Landes- als WPreggeribt in 
Prag hat mit dem GCrfenntniffe vom. 7 Juli 
1910, $r. I. 816/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 27 der Żeityhcijt: „Zar“ vom 7 
Juli 1910 megen deg Mrtifel3: „Dve slepe 
msty“ und megen Der Stele von „A nessało 
se mnoho“ big „bestialniho vraha“ beg $lrti= 
fe(8: „V bozim dome“ nad) § 122 lit. a und 
305 St ©. verboten. 


Dag fÉ f. Qande- al3 Prekgeriht in 
Prag hat mit dem GCrfenntnifje vom 8 Juli 
1910 Pr. I. 317/10, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 14 der Beitjchrijt: „Sbornik mladeze 
socialne demokraticke* bom 7 Juli 1910 wez 
gen der Stele bon „A tu dostavame* þig „se 
jim to?“ deg Artfelż: „Fofrichter* nah $ 
300 Gt. ©. und Urtifel IV. des Gefeges vom 
17 Dezember 1862, R. Œ. BI. Nr. 8 ex 1868, 
verboten. p 

Dag f. f. Qandeg- als Prekgerihł in 
Prag hat mit dem CErfentnijje vom 8 Juli 
1910, Pr. I. 318/10, bie Weiterverbreitung der 
tummer 14 der Zeitjhijt: „Hlinarsky delnik* 
vom 7 Juli 1910 wegen Der Stele von „V 
Plzni na ,Susarne'* big „Zadny pardon“ Deg 
Artite(3 : „Zahny pardon“ nady $ 302 und 305 
St. ©. verboten. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. TIMON (7957 2—3) 
Amortyzacya. 

Na żądanie Goldy Gołdapper z Tarno- 
polu wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi rzekomo zagubionej ksiażeczki wkład- 
kowej Tarnopolskiej Kasy oszczędności Nr. 
30.259 wystawionej na imię Goldy Gold- 
apper a opiewającej na 285 kor. 

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby swoich praw w przeciągu szaściu mie- 
sięcy od dnia tego edyktu dochodził, w prze- 


książeczka będzie pozbawioną mocy prawnej. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 12 czerwca 1910. 


Lżz. T. lY. 104065) (1994 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem nznania 
za zmarłego. 

Kazimierz Feeiura z Broniszowa, uro- 
dzony w dniu 22 lutego 1862, wydalił się 
w lutym lub mareu przed 29 laty do Ame- 
ryki i od tego czasu nie daje o sobie wia- 
domości, ani znaku życia. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 1. 2. u. c., 
przeto wdraża się na prośbę Agnieszki So- 
wiżażałowej postępowanie celem uznania za 
zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi adw. 
dr. Alojzemu Malawskiemu wiadomości o po- 
wyż wyinienionym. 

Kazimierza Feciurę wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 lipca 1911 r. rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 25 czerwca 1910. 


L. cz. Ne. XI. 44/10 (2) (7973 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Pauliny Rudawskiej z Dro- 
hobycza wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej książeczki wkiadkowej To- 
warzystwa zaliezkowego w Drohobyczu, sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z nieograniczo- 
ną poręką Nr. 6769 na 450 kor. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, ażeby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XT. 
Drohobycz, dnia 21 maja 1910. 


lig IL IAW (M) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Jadwigi Kałuskiej, żony 
nadinspektora e. k. kolei państwowych w 
Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionego weksla z 
daty Przemyśl 12 maja 1910 za trzy mie- 
siąea od daty płatnego, na 560 kor. opiewa- 
jącego, na zlecenie własne wystawionego, 
podpisem wystawcy i żyranta niezaopatrzo- 
nego, a przez Bronisława Gawła, Stanisława 
Katuskiego i Jadwigę Kałuską akceptowa- 
nego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się, aby rzeezony weksel w ciągu 45 dni od 
dnia zapadłości t. j. od 12 sierpnia 1910 w 
tut. sądzie złożył, inaczej wekseł ten po 
upływie tego ezasokresn za bezskuteczny Zo- 
stanie uznany. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Przemyśl, 20 maja 1910. 


(7954 2—3) 


L. cz. T. 18/10 (2) (7903 2—3) 

Na wniosek Samuela Kaiza, kupca w 
Krakowie ul. Stradom 27 wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla, wystawionego i żyrowanego dnia 15 
grudnia 1909 na kwotę 291 kor. 50 hal. 
przez Samuela Katza a akceptowanego przez 
Feiwischa Gnutsteina w Stanisławowie, pła- 
tnego dnia 15 czerwca 1910 w Sianisła- 
wowie. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby weksel ten w przeciągu 45 
dni od dnia 16 czerwca 1910 licząc sądowi 
przedłożył, gdyż w przeciwnym razie weksel 
ten po upływie wyznaczonego terminu zosta- 
nie amortyzowany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 24 maja 1910. 


Spadki. 


L. cz. A. VI. 460/9 (7) (1982 2—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza, że dnia 21 listopada 1909 w Boży- 
kowie zmarł Pylyp  Ilajdukiewiez pozo- 
stawiając rozporządzenie ostatniej woli, w 
którem ustanowił dziedzicem Włodzimierza 
Było. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Wło- 
dzimierza Było nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 
szym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 


jącymi się dziedzicami i z kuratorem ustano- 

wionym dla nieobecnego adw. dr. Schwagerem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VT. 
Podhajce, dnia 1 lutego 1910. 


E 
Firmy. 
L. cz. Firm. 278/10 Stow. VI. 242 
Ogłoszenie. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 9 maja 1910 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, że na podstawie statutu z 
daty Przemyśl 7 kwietnia 1910 zawiązało 
się w Przemyśla stowarzyszenie pod firmą: 
„Komercyalne Towarzystwo kredytowe, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
odpowiedzialneścią w Przemyślu“, w języku 
niemieckim:  „Commercielle Credit. Gtesell- 
schaft, registrirte Genossenschaft mit be- 
schräukter Haftung in Przemyśl. 

Czas trwania stowarzyszenia jest nie- 
ograniczony. 

Zadaniem stowarzyszenia jest : 

a) udzielanie członkom gotowych pie- 
niędzy na tani procent, potrzebnych im do 
handlu, przemysłu, rzemiosła lnb gospodar- 
stwa, 

b) eskont weksli członków i reeskont 
tychże, 

e) przyjmowanie lokacyj na rachunek 
bieżący tylko od członków (conto corrente), 
tudzież przyjmowanie wkładek do oprocen- 
towania (wkładek oszczędności). 

Z kredytu mogą korzystać jedynie człon- 
kowie stowarzyszenia ($ 2 stat.). 

Zarząd składa się najmniej z 8, a naj- 
więcej z 5 członków, których wybiera walne 
zgromadzenie za swego grona na 6 lat abso- 
lutną większością głosów. 

Do obecnego zarządu należą: Rafael 
Meister, prywatny w Przemyślu, jako prze- 
wodniczący zarządu i dyrektor kierujący, Si- 
mon Lam junior, prywatny w P:zemyślu, 
jako zastępca przewodniczącego i Chaim Dym, 
kupiec w Przeworsku obecnie do Przemyśla 
na mieszkanie się sprowadzający, jako czło- 
nek zarządu. 

Firmę stowarzyszenia podpisuje zarząd 
pod nazwą stowarzyszenia i do ważności 
zobowiązań stowarzyszenia są podpisy dwóch 
członków zarządu z których jeden musi być 
Te kierujący lub jego zastępca (§ 14 
stat.). 

Wszelkie ogłoszenia ze 
rzyszenia będą umieszczane w jednym z 
dzienników lwowskich przez zarząd wyzna- 
czyć się mającym i przez afiszowanie w lo- 
kalu stowarzyszenia ($ 29 stat.). 

Udział członka wynosi 100 kor. i każ- 
dy członek może mieć więcej udziałów, tu- 
dzież winien uiścić przypadający nań udział 
w przeciągu 8 dni od dnia zawiadomienia 
go o przyjęciu na członka ($ 4 stat.). a 

Członkowie stowarzyszenia odpowiadają 
za wszelkie zobowiązania stowarzyszenia, Za 
wszelkie straty poniesione przez stowarzy- 
szenie, o ile nie wystarczają zyski i fundusz 
rezerwowy na ich pokrycie, jeszcze dalszą 
kwotą równającą się sumie deklarowanego 
udziału a to przez czas w Ś. 78 ust. z 9 
kwietnia 1878 Nr. 70 dpp. anormowany. 


Przemyśl, 7 lipca 1910. 
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strony stowa- 


L. ez, Kirm. 288/10 (8047) 
CU. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza dnia dzisiejszego wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla towarzystw 
zarobkowo gospodarczych przy firmie: Ńpół- 
ka oszezędności i pożyczek w Kurzynie, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką, że na walnem zgromadzeniu Człon- 
ków tegoż stowarzyszenia odbytem dnia 6 
lutego 1910 w miejsce dotychczasowego prze- 
łożonego zarządu Albina Serafica wybrano 
dotychczasowego zastępcę przełożonego za- 
rządu Walentego Wachta przełożonym za. 
rządu a w miejsce tego ostatniego wybrano 
zastępca przełożonego zarządu Andrzeja Wa- 
lanię, gospodarza w Kurzynie wielkiej. 


Rzeszów, dnia 23 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 666/10 Stow. III. 206 (8034) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Raciborsko. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Raciborsku, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką, 

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: Fran- 
ciszek Kubicki i Józef Cygan. 

2. Członkowie zarządu wybr. ni: Piotr 
Majewski, rolnik w Raciborsku i Antoni 
Półtorak, rolnik w Gorzkowie. 

Data wpisu: 31 maja 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 29 maja 1910. 


L. ez. Firm. 658/10 Rg. A. I. 118 (8040) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm ku- 
peów pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. werągnięto, co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: R. Różecki i J. Ja- 
nowski, skład lamp fabryki R. Ditmara w 
Wiedniu. 

Przystąpili: Aleksander Janowski, ku- 
piee w Krakowie. 

Wystąpili: Roman Różecki, kupiec w 
Krakowie. 

Uprawnieni do zastępstwa jawni spól- 
nicy łącznie lub samodzielnie. 

Podpis firmy: Pod wypisanem lub 
stampilią wyciśniętem brzmieniem firmy pod- 
pisują jawni spólnicy łącznie lub samodziel- 
nie pełnymi imionami i nazwiskami. 

Dzień wpisu: 381 maja 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 29 maja 1910. 


L. ez. Firm. 814 Stow. IV. 68 (8029) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sokal. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo bankowe 
w Sokalu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

Data statutu: 21 lutego 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie ezłonkom swoim gotowych pieniędzy po- 
trzebnych im do obrotu w handlu, przemy- 
śle, rzemiośle i gospodarstwie za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków. 

Czas trwania: nieograniczony. l 

Dyrekcya składa się z 3 dyrektorów i 
2 zastępeów wybieranych przez walne zgro- 
madzenie z pośród członków na 6 lat. Wy- 
brani zostali: dr. Szymon Wolfram, adwo- 
kat, Simehe Szafreinski i Ozyasz Lieber, ku- 
pey w Sokalu, dyrektorami, zaś Aron Lie- 
ber i Jakób Glaser, kupcy tamże, zastępeami 
dyrektorów. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod- 
pisy przynajmniej 2 członków dyrekcyi łą- 
cznie. 

Ogłoszenia: w czasopiśmie „Samopo- 
moc“ we Lwowie. 

Udział członka wynosi 100 kor. 

Odpowiedzialność: ograniczona do 8- 
krotnej wysokości udziału. 

Data wpisu: 12 czerwca 1910. 

O. k. 54d krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 11 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 763/10 Stow. IV. 43 (8035) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba firmy : Tymowa. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Tymowej, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie zarządu wystąpili: Jan 
Kwaśny. 

2. Członkowie zarządu wybrani: Marcin 
Brzęk, rolnik z Tworkowy. 

Data wpisu: 28 czerwca 1910. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 21 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 617/10 stow. II. 62 (8036) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Krystynów ad 
Wodna. 

Brzmienie firmy': Spółka oszezędności 
i pożyczek w Krystynowie ad Wodna, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką. 

1. Członkowie zarządu wystąpili: Jan 
Lacka, Jan Rejdych i Franciszek Wrona. 

2. Członkowie zarządu wybrani: Józef 
Dąsal, górnik w Wodnej, Franciszek Kory- 
czan, maszynista w Wodnej i Franciszek 
Woch, rolnik w Góree. 

Data wpisu: 21 maja 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 

Kraków, dnia 18 maja 1910. 


L. eż. Firm. 809/10 (8046) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlówy w 
Rzeszowie zarządza dnia dzisiejszego wpisa- 
nie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie: 
Kupieckie Towarzystwo zaliczkowe „Merkur“ 
w Kańczudze, że na odbytem dnia 10 kwie- 
tnia 1910 walnem zgromadzeniu członków 
wspomnianego towarzystwa wybrano w miej- 
sce dyrektora towarzystwa Jakóba Landaua 
z Kańczugi Józefa Teppera z Przemyśla dy- 
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rektorem towarzystwa a w miejsce zastępcy 
dyrektora Benjamina Weinbergera z Kańczu- 
gi zastępcą dyrektora Jakóba Landaua z 
Kańczugi. 

Rzeszów, dnia 18 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 294/10 (8045) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie dnia dzisiejszego zarządza wpisa- 
nie do rejestru towarzystw zarobkowo-go- 
spodarczych przy firmie: Spółka oszezędno- 
ści i pożyczek w Kraczkowej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką, że 
na walnem zgromadzeniu członków wspo- 
mnianego Towarzystwa odbytem dnia 16 
marca 1910 wybrano w miejsce członków 
zarządu pp. Jakóba Trojnara i ś. p. Stanisła- 
wa Deszkowskiego członkami zarządu pp. 
Antoniego Pelea i Marcina Trojnara. 
Rzeszów, dnia 11 czerwca 1910. 


L. ez. Firm. 645/10 Stow. II. 119 (8087) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 28- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Wojakowa. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Wojakowej, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Członkowie zarządu wystąpili: Józef 
Sowa. 

Członkowie zarządu wybrani: 
Para, kierownik szkoły w Wojakowej. 
Dzień wpisu: 81 maja 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II 
Kraków. dnia 29 maja 1910. 


Józef 


L. cz. Firm. 783/10 Stow. IV. 104 (8038) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Unia Polskiego Ziwią- 
zku Narodowego, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Wi- 
ktor Wędrychowski. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: dr. 
Jan Reklewski, kandydat adwokacki w Kra- 
kowie. dyrektorem refe.entem. 

Data wpisu: 28 czerwca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 26 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 789/10 Rg. A. I. 248 (8089) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm ku- 
pców pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. z przeniesieniem 
z rej. poj. IL. 748 wciągnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Dom handlowo-komi- 
sowy K. Krupiński w Krakowie. 

Dotychczasowy właściciel przedsiębior- 
stwa i firmy: Karol Makary Krupiński. 

Odtąd: Helena ze Smiechowskich Kru- 
pińska. 

Podpis firmy: Pod wypisanem lub 
stampili wyciśnięten brzmieniem firmy po- 
łoży właścicielka własnoręcznie podpis: K. 
Krupiński. 

Dzień wpisu: 28 czerwca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III 
Kraków, dnia 26 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 789 Stow. II. 322 (8027) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 


Brzmienie firmy: Towarzystwo stolarzydla: 


sprzedaży materyałów, przyborów i wyrobów 
stolarskich, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

Wpisy szczegółowe: Na walnem zgro- 
madzeniu 28 maja 1910, uchwalono rozwią- 
zanie i likwidacyę stowarzyszenia. Likwida- 
torami zostali wybrani: Emil Czerniawski, 
Karol Hornung, Stanisław Kwiejński. Stani- 
sław Szczuplakiewicz, Jan Kochanowski i Jó- 
zef Sankowski we Lwowie, 

Data wpisu: 21 czerwca 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 19 czerwca 1910. 


L. cz. Ficm. 1911 Stow. IV. 3 (8028) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Ludowa spółka kre- 
dytowa we Lwowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 158 z dnia 15 lipca 1910. 


Data statutu: 9 lutego 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie 
zarobku i gospodarstwa swoich członków 
przez dostarczanie tymże kapitałów potrze- 
bnych im do handlu, przemysłu i gospodar- 
stwa w drodze wzajemnego kredytu wszyst- 
kich ezłonków. 

Dyrekcya: składa się z 2 dyrektorów 
wybieranych przez walne zgromadzenie z po- 
śród członków na 6 lat. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod 
pisy obu dyrektorów. 

Ogłoszenia: przez plakatowanie w miej- 
scu siedziby stowarzyszenia i przez zamie- 
szezanie w czasopiśmie „Samopomoc“ we 
Lwowie. 

Udział ezłonka wynosi 50 kor. 

Odpowiedzialność: ograniczona do 3- 
krotnej wysokości udziału. 

Data wpisu: 1 kwietnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 31 marca 1910. 


HU. en. ©ipm. 438/10 Cros. III. 7 (7906) 

II. x. Cyą okpysxinmk AKO TOpToBEJIB- 
naŭ B TepHono.Jin oronomye, INO BIIACAHO 
Ą0 peecTpy CcTOBApHNIeHE 3apOÓKOBAX i ro- 
CIOXAPCKAX : 

B pyópmni III. „Baacaa Ilomix", eTo- 
BapumeRe 3apeecrpoBaie 3 HeoóMekeHOr 
nopykob B RaqaHiBni, 

B pyópuni IV. KaqgaBiBka, 

B pyópmni VI. CToBapunieke no.1arae 
Ha CTaTyTax 3 gara Ckadmar 9 mapra 1910. 

Niep cTroBapumeHa €: ceNOLydHTH 
roeroxapeki CHIH CBOIX uJIeBiB „JIA (x 40őp0- 
ómry. 

Jo repeBezeaa cBoei nizam Óyąe CTO- 
BapHneHe : 

a) KyNOBaTM, apeHXyBATA i HańiMATH 
TpyHTH i 6y4ĄMHKH B niJIM Be4eHA CNIJHBHO- 
ro TOCHOJTAPCTBA, CNIJIBRAMA CHIAMA JANIE 
€BOIX 4JeRIB i JMU B ix XOCEH, 

6) óynyBaru i maóyBaTru X0MH MeN- 
KAJIBHI Jame JIA CBOIx gJeHAiB i IHME B ix 
XOCH, 8 TAKOW MpoqaBaTu aÓ0 XaBATH B 
HaeM HOMEM MELIKA.IER1, B3TJAĄRO HOO0AHHO- 
KH M6NIKAHA JANIE CBOIM qAIeHaM i Imule 
B ix XOCEH, 

B) ypamkyBaTh CKIaXH (MATa3AHU) 
HapaxiB roeHoxapckMx, HABO3IB, Bójka, Ha- 
CIHA 1 HHMHX BeM.IeIION1IB AIA CBOÏX HJI6- 
HİB Ta B ix xXOCeM, 

r) upoBaXATH IANS JIA CBOIX AIEHIB 
i amme B fx xoceH ToproB.o cpeXCrBaMH 
IIOSKHBH, AJBKOTOJITHUMA i HBAJBKOPOJIY: 
HHMH HAHOAMH Ta NpelMeTAMH NOTPIÓRAMA 
ATA OcoóucTAx rorpeó a TAKOW XA A0- 
MADIMOrO i piTbHAYOrO rocIoqapcTBa TA J.A 
pesec.ia i upomaczy JAME CBOIX AJIEHIB, 

I) samatra ca nepeTBopioBaHeM Hpo- 
AyKTIB rOCHOJApCKAX JIMUIe CBOIX AIEHIB 1 
EPOKA HpPOTyKTIB Ta ILIOXIB TOCIOHAP- 
cKHX (BÓlska, Xyqzoóm i T. g.) Imme eBofx 
SJIeHiB i JMNie B 1x X0C6H, 

A) EaóyBarm i yxepwyBaru 3BapAXA 
rociozxapcki i BiąqaBarm ÏX 0 ykATRY B 
rocnoqaperBi „ranie CBOIX 4JIeHiB i „Mnie 
B ix X0CeH Yepes HaEM, 

e) ypdą*kyBaTm Amnie JAA CBOIX Ae- 
HİB i AM6 B IX XOCER MIHHH JO MEJIEHA 
sica CBOIX YJIeHiB, 

Æ) BHUPpaÓldTi CHJAME CBOIX U.IEHIB 
8HapAJM, 3HaTOÓM l BCLIAKH HpeĄMETH NO- 
rpiówi Tak ÆA OCOŐHCTOrO yWHATKY AK i 
AIA AOMAMHOrO i pitbsHKH1OTO TOCHOAAPCTBA 
a Tako JJA pemecja i nupowaejry „runie 
GBOiX U.IeRiB i IHMC B ÏX XOCEH, 

3) upuńmaru kaniramu 40 oóopory 3a 
JCJIOBJIEHAM OIIPOIIEHTOBAHEM B XOCEH CBOIX 
q.IeAiB, 

i) yainarm aame cBoiu udJeHaM geme- 
BAX i HpHCTYNHHX NO3HU40K Ha NiqHeCeHE Ïx 
rocrorapeTBa a60 uposic.ly. 

apaa cToBapimieHa 310%eHNh 31 C.li- 
AYKOAHX MAJIEHIB : 

1. Isan ITlaBapn, 

2. Irsko Eopa.reuko i 

3. Bacnxb PouaHrk, pixbHARH 3AMEM- 
Kari B RadaHiBni. 

©ipMy CTOBapunieHA MAIACYE CA B Toń 
emoció, mo MiA neqaTkov Qipui Kage MiA- 
NAC [BOX 4JIeHiB 3apANy. 

Oro.ouieHd cToBapAnieHA yMimyBaHi 
6yAYTE Ha Taójmnyu Iepeą JIBOKAJEM CIIJI- 
KA A OPOJIONEHA 3ArAIbHHX 3Ó0PIB KpiM 
TOTO IEOXABAHI JO BIHOMOCTH u.1eHiB poBICJIA- 
HEM OÓJWKHAHKA. 

Ilopyka u.reHiB e Heo6MeeHa. 

I. k. CYA OkpyskEnń AKO ToproBedkHHŃ 
Biązjia II. 
TepgoniJe, „Ha 2 usBiraa 1910. 


WU. ci. Pipm. 887/10 Crom. I. 166 
Oromomeke. 
Oro.rontyeTk ca, m0 B Mieqe NMoMep- 
moro Bpaanfurka TypdaHGBH1A BHÓPAHO Te- 
Hom xapekqui HoBiroBoro ToBapicTBa kpe- 
XUTOBoro „Śroqa* s KonmguHnax i daxa- 
pia Caq0BckoBO, eMepHTOBAROTO JHHTEJIA i 
BJACTHATEJJA pPeAJIbHOCTA B Heniesi. 
I. k. Cyą okpyscami HKO ToproBeJIbHKh 
Bizsiz AI. 
TepHonixs, gna 15 aepsaa 1910. 


(8050) 


Kuratele. 


L. cz. P. 3/10 (5) (7992 2—3) 
Edykt. 

Feliks vel Fischel Gartenberg z Dro- 
hobycza uznany marnotrawcą, a kuratorem 
ustanowiony adwokat dr. Fell w Droho- 
byczu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 18 czerwca 1910. 


L. ez. L. 7/10 (5), (7544) 


dykt. 

Za umysłowo chorego uznano Tomasza 
Grzybezyka w Rajbrocie, 

Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Grzybczyka w Rajbrocie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśniez, dnia 14 kwietnia 1910. 


L. cz. L. 5/10 (6) 
E a 


(7543) 
ykt 
Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Wróbla w Lubomierzu. 
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Wróbla w Lubomierzu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Wiśnicz, dnia 27 kwietnia 1910. 


L. cz. P. 160/10 
E 


(7961) 

Gy USL. 

Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Rynkala w Woli rzędzińskiej. 

Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Kałuckiego w Woli rzędzińskiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 14 czerwca 1910. 


L. cz. P. 178/10 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Jakóba Bu- 
dzika w Porębie radlnej. 
Kuratorem jego ustanowiono Stanisła- 
wa Szymczaka w Łękawce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 22 maja 1910. 


(1962) 


L. cz. P. 281/10 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężnego uznano Jana 
Sięzaka w Zgłobieach. 
Kuratorem jego ustanowiono Wincen- 
tego Slęzaka w Zgłobicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 7 czerwea 1910. 


(7963) 


L. ez. P. I. 120/10 (1) (7965) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Adolfa 


Hamera w Białej. 


Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Jarczoka w Białej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biała, dnia 8 lipca 1910. 
(7966) 


L. cz.+*P. I. 147,10 (1) 
Edykt 


Za umysłową niedołężną uznano Kata- 
rzynę Kaizer w Kalnej. 

Kuratorem jej ustanowiono Szymona 
Kaizefa w Kalnej. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Biała, dnia 6 lipca 1910. 


L. cz. L. IV. 2/10 (4) (7978) 
Edykt 

Za umysłowo chorą uznano Annę Si- 
wicką w Howiłowie małym. 

Kuratorem jest ustanowiono Szczepana 
Siwiekiego w Howiłowie małym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 18 marca 1910. 


L. ez. P. 225/8 (6) (8008) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Mikołaja 
Krycuna w Bohorodczanach. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Krycuna s. Petra w Bohorodczanach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Bohorodczany, dnia 19 grudnia 1908. 


Kostia 


L. cz. BA VIRION) (7671) 
Edykt. 
Za marnotrawnych uznano Jana i Ju- 
lię Szafarzów w Siedliskach. 
Kuratorem ich ustanowiono Franciszka 
Szafarza w Lisówku. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jasło, dnia 14 maja 1910. 
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L. ez. P. XVIII. 107/10 (7) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Elżbietę Ve- 
sely w Krowodrzy. 
Kuratorem jej ustanowiono Teodora Ku- 
delke w Krakowie. 
Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 18 czerwca 1910. 


(7008) | 


L. cz L XII, 7/10 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Pinkiewieza w Prądniku czerwonym. 
Kuratorem jego ustanowiono Szymona 
Mysiaka w Podgórzu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 30 maja 1910. 


L. cz. L. XL 18/10 (2) 
Kdykt. 
Za umysłowo chorą uznano Annę Ko- 
zioł w Krakowie, 
Kuratorem jej ustanowiono dr. Juliana 
Gertlera w Krakowie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 23 czerwea 1910. 


L. cz. 5/8 (34) 
Edykt. 
Za marnotrawnych uznano Tomasza i 
Teresę Juszczyków w Szczurowej. 
Kuratorem ich ustanowiono Szymona 
Karasia w Szczurowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, dnia 238 maja 1910. 


(7909) 


(7910) 


(7928) 


L. cz. L. V. 30/9 (10) (7914) 
Nad Janem Królikowskim z Przemyśla 
zawieszono kuratele z powodu stwierdzonej 
choroby umysłowej. 
Kuratorem ustanowio Michała Hnatkie- 
wieza w Prałkowcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 26 kwietnia 1910. 


L. cz. P. 61/10 p a 
dykt. 


Tomasz Ogorzałek z Mszalniey uznany 
marnotrawnym. 

Kuratorem jego 
Mszalnicy. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grybów, dnia 23 kwietnia 1910. 


L. cz. P. 67/10 (22) 
Edykt. 
C. k. sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiesza kuratelę nad Michałem Olejnikiem 
z powodu marnotrawstwa, a kuratorem jego 
ustanawia Iwana Zastawnego w Ładańcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 15 kwietnia 1910. 


(7627) 


Wojciech (Górka z 


(7875) 


L. ez. L. 16/9 (11) 
Bdykt. 

Za marnotrawcę uznano 
Płoszaja w Trościańcu. 

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Dzi- 
ka (Nyszty) w Trościańcu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Założce, dnia 30 maja 1910. 


(7988) 


Franciszka 


L. ez. P. 62/10 (10 „(7859 
E a y k t. y l 
Za marnotrawnego uznano Nykołę Dmy- 
trowa. 
Kuratorem ustanowiono Wasyla Matlu- 
ka w Lachowcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 2 kwietnia 1910. 


L. cz. L. 8/10 (6) (7786) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Iwana Gro- 
chowskiego syna Semka w Płauczy wielkiej. 
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Mamusa, rolnika w Płauczy wielkiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia Ż1 kwietnia 1910. 


L. ez. P. 65/10 (5) 
Edykt. 
Za niewłasnowolnego uznano Mykietę 
Smoła w Kudryńcach. 
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Smołę w Kudryńeach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 26 marca 1910. 


(1635) 


L. cz. I. 8/10 (4) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Jana Szynala 
w Swięcanach. 
Knratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Kędziora w Święcanach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jasło, dnia 30 maja 1910. 


(7623) 
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Doniesienia prywatne. 


> : = a a a I T 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego. 


Pociąg l 
posp. [ osob. Do WYW KG “poep. | osob | ma KW Eo W A ' 
przych. o g. Na dworzec główny : odel. o g Z dworca głównego: 


z Ickan (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czndina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Bewina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasta, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa. Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, I 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, mowa Jadą cm 
bówki, Zakopanego, Oriowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu- 
Gina. k 

do iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körü j, Ki 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, ŚPIĘ ZEM 
licy, Brodimy, Puiny, Suezawy, Dorny Watry. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu 


Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu R - 
wa, [wonicza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębicę) Rt 
Wieliczki, Oświecima, Koemyrzowa. l j r : 


do Podhajec. 


do Sambora, Sianek, Csap. 


z Rawy ruskiej, Sokala. 
do Krakowa. 


20 | z Podwołoczysk (Odesny i Kijowa), Brodów. 

27 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza e Tarnów). 
8 | z Pawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

0 | z Sambora, Ubyrowa, Sanoka. 

5 | z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Hadowiee, Żydaczowa. 
5 


do Ickan, (Jass, Bukaresztu Botuszan), Żydac 

í 5 3s, a „ Aydacznwa, Pot 
Kałusza, Korósmezó, Qzortkowa, Brodiny, Putny, Sal 
k po Watry. c 
A 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, K „yni - 
i m | À Pa. Czortkowa, r u: ŻON 
z Jaworowa. — + üo dawocznego, (Pesztn), Katusza, i ławi 
8:55 | — | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlabadu, Pragi RAR PO Drew 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 


ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 


ł 
| 
=) 
HK 
© 
N 


nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanago. 
do Jaworowa. j 


— |1021 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórosmazi. z 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karjisbadu), Sanoka 
— 9:58 | z Sianak, Sambora. Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
— |1115 | z Podhajec. , A Ortowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia. j 
— |1145 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- = 6-05 | do EA, Sianek. OChyrowa, Banoka Rymanowa, Iwonicza 

winy. i asta, N. Sącza. A : 
— |1200 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potuter, | 9:10 | — | do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 


Zbaraża, do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhometh i 
= 120 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. P NORSK SEE, Ozadiza, 


| Radowiec, Suezawy. 
105 | z Tarnowa, N Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 


= 7:34 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
8:25 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Barlina, Pragi, Karlsbadu). 
do Stryja, 


brzegu, Szczuciaa, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopar:ego 
do Stryja, Drohobysza Borssławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


z Podhajec. s 

ze Stryja (od 19 ezerwea do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

x Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Jlusiatyna, Zbaraża, @rzy- 


115 | — | z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). — |1049 | do Podwożoczysk, Brodów, Kopyczyni 
r30 | — | z Krakowa (Benina, maa an, Ręzpacjjj Pragi), A barata. 7 , Kopyozynfagiy Potutor, Grzrmałomas 
Okyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, | 2-16 | — 0 Podwołoczysk, (Kijowa, Odassy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
iwonicza, Sanoka, Uhyrowa, (p. Przemyśl). kows, n a Hadszyn katy, Tania pnan GAR. 
— 2-00 | z Sambora, Sianek, Sakopaheg ii N. Sącza, Jasła, Kromma, Iwo- P małową. 7 A 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. A 223] — o Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysoki Kórósme:5, i 
205| — fz lekan, Czortkowa, Kałusza, Žaleszcezyk, Wyżniey, Kocmania, Ozortkows, T T AEN ii 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. > 1:45 | do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
2416 | — [z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- „ża 2:30 | do Sokala, j 
tor, Husiatyna, Czortkowa. : — 2:52 | do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
— 4-35 | z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 245 | — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi 
<a u Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
— | 500 f z Jaworowa. l s P , zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
— | 5-45 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiodnia, Karlsbadu, Pragi, szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.) 
Opawy), Otwięcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szczu- | Oświęcimia, i 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębieg), Chyrowa (p. | 3:15 | — | do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie), 
Przemyśl. = 3:55 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
— 5:40 | z Podwofoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutox, = 3-40 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. ` 
Zaleczczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniew, : do M 
Grzymałowa. T F T K szany; ż 
— 5'53 | z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Seratku, c: 616 T RA. ydaczowa, Kałusza. 
Berhomethu, Ozudina, Radowiec, Brodiny, Putny. e 1 4 F oahajeo. 
EAE E Czerniowiec, lekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- | — do Ławocznago, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
| sielicy. do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlabada, Berlina) 
— |7AĄ ze Stryja. , Orłowa, Koszye (p. Tarnów). š k x 
840 | — x Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, do Rawy ruskiej, Sokala. 
Opawy), Kocmyrzewa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja- do Krakowa, (Wiadnia, Warstawy, Pragi, Karlabadu), Chyrowa 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- tp. Przemyśl). PS 
rowA (p. Przemyśl. do Podwołoczyak, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
— | 8:00Ę z Sokala. do lekan, Czortkowa, Kóróamezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
— 900] z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, fyma- g Nowocielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, GRE utny, Dorny Watry, Suczawy. 
— 980]] z lekun (Bukareaztu, Jass, Botuszan, Qalacu), Potutor, Żyda- do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasta, 
czowa, Ozortkowa, Kóróamówó, Nowosislicy, Radowiee, Dorny Nowazo Sącza, Orłowa, Zskopanego. 
Watry, Suczawy. do Podwołoczysk, Potuter, Kopyczyniec, Skały, iwania prwtago, 
Husiatyra, Zalaszczyk, Qrzymałowa. 
cima, Wielieski, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, do Podwołoczysk, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). do Krakowa, (Wiednia, Wrochawia, Warszawy), Dynowa, Faruno- 


małowa. 
x Ławocznego (Penztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
| okawiny. 


S „ a CO 
| Na dworzec „Uwów-Podzamcze: -+ | Z dworca „Lwów-Podzamcze : i 


— | 701 | Podwołoczysk, (Odousy, Kijowa), Brodów. — | 635 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Huzi» 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 


] 
— s) z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
— | 958 
— |1019 
— |1030 
— |1102 


"AE raža Podhajec. 
— | 1054 Podhajee Podwożoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża 
s. A Winnik. 
200 | — pea la Ca irah proi Grzymałowa, Husiaty- Podwełoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- | 
a, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. fas p N à, 7), nE , ; 
— | 5:17 | Podwołoczysk, (GE, Kis"), Brodów, Kopyczyniee, Czort- e ee i A Skały, Iwania pustego, Grey 


kowa, Zaleszczyk, Skały, {wania pustego, 
małowa, Zbaraża. 
Winnik. 
Winnik. 
Podhajec. GR 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Aalezzczyk, wania pustego, Skały, Husistyna, Zbaraża, 
Qrzymałowa. 
Winnik tylko w środę i sobotę. 


Podhajec. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w środę i sobotę. 

Podwołoczysk, Kopyczynies, Skały, Iwania pustago, 
Husiatyna, Zzlamzczyk, trzymaałowa Zbarsża. 


nsiatyna, frzy- | 


Potutor, 


Z dwsrca „Lwów-łyczaków” : 


Na dworzec „„Lwów-Łyczaków: 


z Winnik. m 
z Podhajee. — 149 
z Winnik. | 

|] 


do Podhajee. 
do Winnik. 


do Podhajee 
do Winnik, tylko w środę i sobotę. 


z Podhajec. 
z Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Pociągi lokain s. 


Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie eodziennie: od 1 maja do 30 września 613 rano, 1 od czerw- 
ca do 30 września 2-55 i 4:24 po południu, 838 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2'55 po południu, 8-38 wieczór, od 1 Gczorwes do 
31 września 12-25 po południu. 

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1020 przed południem, 
3:35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 wrzećnia 1'35 po południu. 

Do Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
śnia 315 po południu. 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7:49 rano, od 1 ezerw- 
ca do 30 września 410 po południu, 8'23 i 935 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 1105 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 410 pe południu, 935 wieczór, od*1 czerwca do 
30 września 1:53 po południu, 

Z Janowa codziennie: od L maja do 30 września 1-10 po południu, 926 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja do 11 
września 10:07 wieczór. 

% Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 15 maja do 11 wrze- 
smia 11:40 wieczór. 

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12:10 wieczór. 


UWAGA: Pora nocens oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
w biurze miamtowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hauemana l. 9. Iniormacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne c. K. kolei państwowych, ul. Krasiekich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe. z 
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TEATR „URANIA“ 


w Filharmonii. 
Sobota 16, niedziela 1% lipca 1910 A 


od 4-tej do 1O-tej wieczorem 


Wspaniały program pierwszorzędnych aktualnych nowości z dobo- 
rową muzyką kapeli koncertowej „TALIA“. 


PROGRAM: 
Obrazy z dalekiego Wschodu (przyroda). 
Ostatnie kłamstwo (dramat). 
Wspinanie na urwiska (senzacyjne zdjęcie z natury). 
Jontek się zakochał (farsa). 
Koko jako policyant (wesola humoreska). 
Tańce hiszpańskie (film kolorowany). 
Wyścigi o nagrodę królewską w Peszcie (zdjęcie z natury). 
Piękna mleczarka (sztuka w 12 obrazach: Sielanka na lące. Pańska wy- 
cieczka. Piękna Pastuszka. Konkury pana. Porada u wróżki. Rywal z wioski. 
Serce pastnszki. Walka o Leonie. Dobre serduszko. Epilog). 
9. Zimna łaźnia (humoreska). 
10. Od miłości do męczeństwa. 
artystów Teatru Gymnase w Paryżu. 
11. Lehman jest roztargniony (farsa do rozpuku). 


Ceny miejsc „TEATRU URANIA“ w Filharmonii. , 
Loże kor. 3:—, 450, 6-—, 7:50 i 9.—. Fotele w lożach kor. 1:50, w parterze kor. 1—, 
na II. piętrze 80 hal., na III. piętrze 60 bal, w sobotę 40 hal. Dzieci do lat 10-ciu 


w parterze i na II. piętrze 50 hal., na III. piętrze 30 hal. Dla młodzieży szkolnej w mun- 
durkach w sobotę 30 bal. wszystkie miejsca parteru z wyjątkiem Nr. 193—282. 


Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 8 po południu. 


PIPPEN 


Wspaniały dramat grany przez najlepszych 


Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze tylko 
w razie odwołania przedstawienia. — Programy bezpłatnie. 


Telefon 452. Telefon 452, 


Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 


we Lwowie, 
pasaż Iausmana l. 9, 
wydaje 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kapielowych. 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyach. 


Telefon 452, 


Telefon 452. 


z w S S, E E 
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AÀ  półn. Niem. Lloyd, Brema M 
(Norddeutscher loyd, Firexnen) 

Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. N 


H 


h 


zowe: 


) Boca cesarskimi 
3 Ma AR pospieszny- 
\ f, dnie połącze ni OD CAO" mi poezto- j N 
ļ nia przewo- Az = wymi i paro- 
ZZEŻĄŹ EE 


h c X == O ŻÓŻ AGE z el Z Ta S 

; w c: W 
W Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: Ą 
V (Nowego Yorku, Baltimore; Galvestonu) rad 


Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
Australii; Japonii; Chin etc. 
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. 


iv 
A 
Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata, V 
4 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 
udziela i sprzedaje bilety: 


GANETANIA i agentura Pálu. Wiem. Lloyd 


Pasaż Hausmana 9. 


we LWOWIE À 


"m. — Z. 


w LZ ow OT ET RET R Ez A PZDR OTO WO Z 
OC DĄZ ZAL SZ 
pn aż p wa RH ADO A WOLAŁ a wd aŃ 


a Tresć pisma w kwartale I. r. b. ) 
$ |cował na fortepian L. Chojecki. JASTENSKA L. „Nektar“, Krakowiak. OTTO WŁ „Aalt. 


j> 


„NOWOSCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnictwo oryginelnyeh dzieł naszych współe 
czesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerąta kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 3. 


ly Na wszystkie 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
więdeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZUBNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu luk wysyłką wa 
jrowinczg po cenzch redazcyjnych - - - -~ 


dhescya fziensików i sgłoszeń St Sokołowskiego 


wsów, Prent Mausnmana ©, == 


——— 
a 


f 


Ogloszenia do wszystkich pism najtaniej. == 


| aa ioa loa Bata Raa Bla Ba Ble Dia BD 


ROK XII. 


IUZYCZNE 


e | Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 


literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 
Nr. 1, MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka“ opra- 


Pieśń bez słów. WALL L. Walce z op. „Rozwódka*. — Nr. 2, SZOPENOWSKI: CHOPIN 


z FR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d’ apreés I Improptu op. 29. — Nr. 3. 


RZEPKO AD. Walce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. Vision, Prelud. PIOTROWSKI 


[i | M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado- 


mości ze świata muzycznego. 
Prenumerująe „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obeenie bardzo wysokie. 
Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60. 
PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 
Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za poł ceny t.j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen- 


i | tarna szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 


Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 


[i | roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


ADRES REDAKCYT I ADMINISTRACYT: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 


Agencja na Galicye: u St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana l. 9. 


n 
ASA 


| Pismo illustrowane dla kobiet. 


W r. 1910 drukować będzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t. 
OSN NZE ED" * 


Głośna i znakomita powieściopisarka Eliza Orzeszkowa, która zaszezycała dotąd pismo 
nasze cennemi swemi pracami, drukować będzie szereg Listów, rozstrzygających psy- 
— — e.wlogiezne zagadnienia, związane z życiem obyczajowem kobiet naszych. — — 


Specyalne stałe rubryki. — Zdrowie, klejnot życia. — Hygiena dziecka, rady dla matek, 
Porady prawne. — Dział pracy społecznej. — Odkrycia i wynalazki. — Dział ogrodniczy. 


Dział gospodarczy, obok zwykłych porad kuchennych. — Kuchnia jarska. — Kuchnia 
dyetatyczna. — Obiady na dwoje. 


— — m M m mm me m. | M a a p 


Dział mód i strojów kobiecych najobficiej w każdym numerze illustrowany 
według najświeższych wzorów paryskich. 


TABLICE Z KROJAMI. 


r 401 W GDNSĘ APA taS 
dwa razy co roku. 

Kolorowe tablice panoramy 
artystycznie wykonane w Paryżu, każda z nich mieścić będzie kilkanaście wzorów, stano- 
wiących przegląd mody, przewidzianej z góry na całe półrocze. 

Na porto premium na prowincyę trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 
1 koronę, półrocznej 50 halerzy. 

Prenumerata „Tygodnika Mód i Powieści” wynosi we Lwowie i na prowincyi 
rocznie 17 kor. 60 hal., półrocznie 8 kor. 80 hal., kwartalnie 4 kor. 40 hal. 


Prenumeratę przyjmuje biuro dzienników 
N. Sokołowskiego — Lwów Pasaż Hansmana l. 9. 


Na żądanie numera okazowe gratis i opłatnie. 


* O r A CZAKZNMCZAKWRCI 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 hslerze, 


Peri frontowy 7 osobnym wchodem, Rynek 
1.4, I. p. od 1 sierpnia do wynajęcia. 


orele, aprykozy co dzień świeżo rwane, 

duże, piękne, wybrane, stołowe, do smarzenia 
i na marmoludę w koszykach 5 klgr. 5 kor. 50 hal., 
ogórki w koszykach 5 klgr. 4 kor. wysyła franko 
za zaliczka BENZION WENKERT właściciel ogrodu 
w Zaleszczykach Nr. 4. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można poeztą i przez kore- 
spondencyę. 


źPoszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Ogromna nędza. 
Sercom ofiarnej publicznosci polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
waną, chora na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. —- Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma. 


FILIP IPOSCHXI NG EM 


Obraz JANA MATEJKI 


PO 
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Do najęcia przy ul. Asnyka I. 7. 


„D rage przy uh Asnyka r. | Ogobliwości Swiata widzialnego i niewidzialnego 


Z przynależytościami i elektrycznem urza- | napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 

: aAA i e ażdzier- | gr". Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 

dzeniem od1 wi RANEY względnie I paździer jeństwo Duchowe. Czytanie w snmieniach ludzkich. Gnnatycy. Damis która slyszy i widzi sercem. Dzia- 

nika lub 1 listopada b. r. łania magiezne. Fizyologiczne endo. Klektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. budzie 

mam jako bańki mydlane. Brak zatradajenia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Daudzie którzy nie 

WWP a. m a a p zs nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zunknięte drewi i przez ściany. ludzie którzy 

EA cej py EB ŻE. w ki liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 

o j h acy ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideatach. Mowa powszechna Muzyka w główce 
zuakomiie w smaku i aromatyczną wonią her 
bata Congo K. 3:24), Seuchozg KB. 46--, How 
chong ubiór majowy K. 6, Kuysow K. 5— wa 
pół klgr. poleca handel herbsty i kawy 


acevo dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci sSZlIAC ietnej 
i) 1 I = R edia | WOW 
uł mun { Fa Jeg rS 'y 4 > z a 


ziemianki. Panienka zbndzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 


Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
zarobku tygodniowo, 


stan gwiazd na niebie. owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamie- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję. że będzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It.d,it d. 

lub 50 pre. do 60 pre. prowizyi otrzyma 

każdy. kto podejmie się rozsprzedaży moich 

towarów aluminiowych osobom prywatnym 

i kupcom. Są to takie nowości prawnie chro- 

nione, które w całej Austrgi nie są znane. 


W należyty sposób prowadzone zastępstwo 
zapewnia pod gwarancyą dobre utrzymanie. 
Zastępstwo oddaje się także jako zajęcie 
uboczne. 
Wyjaśnienia i wzory darmo, niechże nikt 
nie zaniedba zapytać się. 
Wystarczy karta korespondencyjna. 


Korespondencya niemi: cka. 


ANTONI HRUBY 
Miiglitz, Morawy, 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


— a MU 
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GALICYJSKI BANK ZIEMSKI 


> o r . 
z siedzibą w Lańcucie. 

Przyjwuje wkładki oszczędności i na raebunek bieżący począwszy od 
50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 5°% z półrocznem oprocentowaniem. 

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank 
procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekeją, 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie, 

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład- 
kach zaś wyższych zastrzega Sobie prawo żądania poprzedniego wypowie- 
dzenia. 

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza czeków poczlo- 
wej Kasy oszczędności. 

Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku ograniczona 
jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej, 

Wkładki oszezędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biursch w Łańcucie, ale również w Filii swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego 1. 32, I. p. 
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Fabryka broni 

w Ferlach (Kkaryntfa) 
odznaczona wielu wyszezególnieniami i medalami, 
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakłaą- 
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 
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Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


eprodukcya — wielkości 1 wetr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. I 


mrmi 


Ce 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


| 
Ej 


Za obraz (1 metr. © ctm. na 45 ctm) Koron l5—. 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 40'—. 


p e 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 
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Z Wysyłka zą zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. 


z ZZ a 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrzzu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukeyj, 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


ZA OZZIE Z TYT z 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


